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P-m Prezydent bawi w Wielkopoisce
Pan Prezydent Rzplitej bawi 

sce, dokąd udał się na polow anie .

W SPRAWIE IZB PRACY
W Min. Opieki Społ. odbyta sią w 

tych dniach konferencja w sprawie  
projektu ustawy o  Izbach Pracy. W 
konferencji tej wzięli  udział m. in. h 
m inistrowie Pracy i Op. Społ Hubic­
ki, Jankowski, Jurkiewicz, Moraczew- 
ski, Simon, Zlemlęcki, Pozatein wziął  
udział w konferencji jano rzeczozna  
wca b. pos Kwapiński.

W wyniku dyskusji uchw alono za­
sadnicze  tezy i podstaw ow e założenie  
projektu zupełnie różne Gd projektu  
pierw otnego.

M in. s tw ierdzono , że projekt u- 
s ia w y  w yznacza zbyt wąskie kom pe­

tencje Izbom Pracy. Następnie w ysu ­
n ięto  postu lat uniezależnienia  składu  
Izby od wpływu ministerstwa 1 wtadz 
administrac., przyczem dom agano się  
s tosow ania  pow szechnych, bezpośred­
nich, proporcjonalnych i pełnych wy- 
Dorow.

Co ao  podziału na ok ręgow e Izby 
Pracy, których ma być 5, wysunięto  
postuiat 1 centralnej Izby Pracy dla 
całego  terenu Rzplitej. W reszcie w y­
sunięto życzen ie , by wewnętrzna or­
ganizacja Izb Pracy, była wyłączona  
z ustawy, a pozostaw iona  kom peten­
cji Db.

Strajk w Buenos Rires
LOND YN. (P a t.)  B o n tfi p o d a je  n a s tęp u jąc e  

u e z e g ó ły  s t r a jk u  w B u t n o s  A ires: W  24-godz,in­
n y m  s t r a jk u  so lid a rn o śc i ze s tra jk u ją c y m i od 8 
d n i  ro b o tn ik a m i b u d o w lan y m i, w zięły  u d z ia ł 
w szy stk ie  zw iązk i zaw o d o w e z w y ją tk ie m  p ra - 
ao w n lk ó w  k o m u n ik a c ji. W  ciągu licznych  s ta rć  
p o m ięd zy  d e m o n s tra n ta m i a  p o lic ją  n a  p rzed  
m le śc lac h  p a d ło  6 zab ity ch .

D e m o n s tran c i p a ro k ro tn ie  p rz e rw a li ru c h  k o ­
le jo w y . o b rz u c a ją c  k a m ie n ia m i po c iąg i i a u to ­
busy  W  sze reg u  m ie jsco w o śc i d w o rce  obsad zo  
o e  s r  p rzez  p o lic ję  i  k a ra b in a m i m aszynow em i. 
P o w ażn e  ro z ru c h y  w y b u ch ły  w m iejscow ośc i 
V illa U rg u iz a . gdzie  w tra k c ie  w y m ian y  strza łó w  
Bosi:*! z ab ity  p o lic ja n t i p rzy w ó d ca  s t r a jk u ją ­
c y ch . u ru p y  s tra jk u ją c y c h  k o b ie t o o rz u c a ły  ka 
m ie n iam i tra m w a je , p rz e w ra c a ły  san io cn o d y , 
za ład o w an e  ży w nośc ią .

L iczb a  ra n n y e h  je s t  b a rd zo  w y so k a . D o k o n a ­
n e  171 a re sz to w a ń .

P o p o łu d n ia  p o lic ja  o p a n o w a ła  sy tu a c ję . 'W ła­

dze są p rz ek o n a n e , żc s k ra jn e  e lem en ty  u s iło ­
w ały p rze is to czy ć  s tr a jk  w ru c h  rew o lu cy jn y  
w A rg en tyn ie .

BUENO S ATHEs. (PaŁ ) P o d czas  w ezo ra jszy en  
ro z rn c h ó w  w szy stk ie  sk lep y  o ra z  b a n k i w m ieś­
cie by ły  zam k n ię te . N a jed n e in  z p rzed m ieść  
rzu co n o  b o m b ę. IV śró d  a re sz to w a n y ch  z n a jd u je  
się k ilk u  p rzy w ó d có w  s tra jk u , n o szący ch  cu d zo ­
ziem skie  n a zw isk a , w sk az u jąc e  n a  pochodzen ie  
ze w sch o d u  E n ro p y . .

BUENOS A IRES. (P a t.)  K o m ite t s tra jk o w y  
zdecydow ał dz iś p rzed łu ży ć  s t r a jk  o d a lsze  24 
godziny . W  o d p o w ied zi rz a d  w y d a l z a rz ąd z en ia , 
m a jące  nu  c e la  zap ew n ien ie  p racy  sz p ita li, d o ­
staw ę  ży w ności o ra z  ru c h  sam o ch o d ó w  C zerw o­
nego K rzy ża  w z ag ro żo n y ch  d z ie ln icach . W o ­
doc iąg i, e lek tro w n io , d w o rce  i ta rg o w isk a  są 
s trzeżo n e  p rzez  p a tro le . N a poczcie , te leg ra fie  
I r a a jo s ta c i i  u s ta lo n o  k o n tro lę  celem  zap o b ie ­
żen ia  ro z p o w sz ec h n ian iu  a la rm u ją c y c h  pogłosek . 
K o m u n ik ac ja  k o le jo w a  z o s ta ła  p rz y w ró co n a

Górnicy w A ą i j i  otrzymają podwyżką
LONDYN, (Pat). Dziś odbyła się na­

rada przedstawicieli przedsiębiorców ko­
palń węgla i przywódców górników — 
Przedstawiciele przedsiębiorców złożyli 
górnikom propozycję podwyżki płac w 
różnej skali, zależnie od miejscowości 

Delegaci górników przedstawia te 
propozycje  komitetowi wykonawczemu 
dziś wieczoiem. Nowa narada odbędzie 
się jutro popołudniu.  Górnicy udzielą 
odpowiedzi  na propozycję przedsiębior­
ców , która przewiduje podwyżkę płac

od 6 pensów do 1 szylinga dziennie, 
podczas  gdy górnicy domagają się ogól 
nej podwyżki  o 2 szylingi dziennie.

LONDYN, (Pal). Przedstawiciele związ 
ku górników odbyli dwugodzinną naradę 
z mm. kopalń. Prezes  związku górników 
Jones  zw ió d ł  się do ministra aby wo­
bec tego,  ze propozycje przedsiębior­
ców są niezadowalające,  skarb udzielił 
prowizorycznie gwarancji lub pożyczki 
albo popios tu  suDwencji.

Min. Eeck wygłosi expose 14 b. m.
Wczorajsze posiedzenie kcmłsjl

od wczoraj w Czarnkowie w W ielkopoł- WARSZAWA, (Pat). 8 b. m. przed 
południem odbyło się pod przewodnict ­
wem wicemarszałka Schaetzla pos iedze­
nie komisji spraw zagr. Sejmu.

Na posiedzeniu tern komisja przyję­
ła nas tępujące projekty ustaw w spra­
wie ratyfikacji: konw emji  handlowej mię­
dzy Polską a Kanadą,  konwencji  o uje­
dnostajnienie niektórych zasad, odnoszą­
cych się do przywilejów i hipotek mor­
skich, konwencji  międzynarodowej ,  d o ­
tyczącej konosementów oraz dotyczącej

ograniczenia odpowiedzialności właści­
cieli s tatków moiskich.

Przyjęto wreszcie projekt ustawy w 
sprawie zatwierdzenia przez rząd polski 
przystąpienia Polski do konwencji u spra 
wie okrętów szpitalnych.

Na zakor.czen.e posiedzenia wicemar 
szałek Schaetzel zawiadomił komisję,  że 
następne posiedzen ie  odbęazie  się w 
dniu 14 bm o godz. 12 w południe .'

Na posiedzeniu  tem p. m inister  
spraw zagr. J. Beck w y g ło s i  ex p o sć  
o p o lityce  zagranicznej.

Jutro rozpoczyna obratfy Komisja 
Budżetowa Sejmu

W A R S Z A W A  (Pat) —  W  dniu 10 b. 
m. rozpoczyna prace nad budżetem  Ko 
misja Budżetowa Sejm u pod p rzewcd- 
m etw em  wice-marszatka Byrki. Linia 10 
b. m. rozpatrywany będzie przed połu­
d n iem  budżet Prezydenta R. P., który  
referować Dęozie poseł Wojciechowski

oraz buożet Se jm u i Senatu —  referent  
Jedynak. Na posiedzeniu p o p o ł jd n io -  
wem  komisji toczyć się będą obrady  
nad pre lim inarzem  Dudżetowym w pre- 
zyojum  rady ministrów, który referować  
będzie poseł Wojciechowski.

Poaiiekowanie P. Prezydenta K. P. 
h życzenia noworoczne

W A R S Z A W A  (Pat) —  Z  polecenia  
Pana Prezydenta Rzeczypospolitej szef 
kancelarji cywilnej wyraża za pośrednic­
tw em  prasy podziękowanie przedstawi­
cielom nauki, sztuki, duchowieństwa  
wszystkicn wyznań, organizacjom spo­
łecznym, ku ltu ra lnym  i zawodowym,  
oraz osobom prywatnym  za nadesłane  
życzenia z okazji N ow ego  Roku.

Tablica ku czci Marszałka 
w Zurichii

ZURYCH. (Pait) W  Z w y c h u  n a  u licy  Aut de r 
M auer p o d  N r. 13 m a  być  w m urow ana tab lica  
paaaiąta o v  a M arszalka  Pitsiudsaiego, k tó ry  w 
czasie sw ego pofr.yttu p rzed  w o jn ą  w  Z urychu  
m ieszkał w tvm  dom u, m ieśc iła  się  tam  w ów  
izas bibOjOtoka p o lsk a  o r a r lokal tow a -zy siw a

polskiego

Napady inari k a m y k ó w  na oddziały 
Legji CcfzazieiDskiej.

L lZ B u N A . (PaŁ ) P ra s a  p o r tu g a lsk a  don o si 
z  T an g e ru , że szczepy  m a ro k a ń sk ie  n a  p o łu d n ie  
i.d  M arak eszu  u p ra w ia ją  sy s te m aty c zn e  n a p a d y  
n a  o d d z ia ły  L eg ji C u d zo ziem sk ie j S ta le  u lew y 
u n iem o ż liw ia ją  p o d jęc ie  z a rz ąd z eń  w o jsk o w y ch  
celem  ra d y k a ln e g o  s tłu m ie n ia  n a p ad ó w , p rzy b ie  
ra ją c y c h  c h a ra k te r  now ego  p o w stan ia .

Niewyjaśniona sytuacja pod Tembien
W A R S Z A W A . (Pat). Na podstawie  

wiadom ości z różnych źiódeł, PAT. po' 
daje następujący k o m u n ik a t  o położe­
niu na frontach Abisynji w dniu  8 sty­
cznia. Na froncie północnym  w-g urzę. 
® twego ko m u n ika tu  włoskiego artylerja  
t  oska rozpraszała oddziały abisyńskie,  
s oncentrowane na południe  od M aka l le  
na górze A m k a  A .a a a m

Urzędowy k o m u n i k a t  abisyriski, po­
d any  Drzez źródło angielskie  i francus­
kie donosi, wczoraj w dniu  swieta 
Bożego Darodzerua kościoła koptyjskie-  
go oddzit y zbrojne abisyńskie u koń ­
czyły akcje odzyskania rejonu T em bien  

W  części na zachód od M aka"e ,  w-g  
tego  kom u nika tu  oddziały włoskie co­
fa ły  s’ę wczoraj me stawiając oooru, pa­
liły one wsie abisyńskie w odwrocie i 
porzuciły 1 czołg i 1 samochód.

Źródła angielskie podkreślają, że 
in fo im a c je  abisyńshie i włoskie o po­
łożeniu w prowincji H em bien  są Die- 
g u n o w o  sprzeczne, uo podczas goy  
Abisyńczycy utrzym ują, ':e ogarnęli

T e m b ie n  na zachód od M aka lle , a 
więc, że posunęli się tu dość daleko  
naprzód, jednocześnie Włosi donoszą,  
że rozproszyli Abisyńczykow na górze  
A m b a -A ra d a n ,  że nie dopuścili do  u lo­
kowania tam  gniazd karab inów maszy  
nowych abisynskich.

7 oficerów włoskich w niewoli
PARYŻ, (Pat). — Havas d onosi z 

Desste, że  w ojsk a  D edżasa Ayelu  
w zię ły  do n iew oli  w prow incji Scire  
7 o ficerów  w łosk ich . Jeńców  tych  
sp row ad zon o  do Dessie.

Czerwimy Krzyż Szwedzki tftnzga się edszkrdcwasia
STOKHOLM. (Pat). Rząd szw edzki  

nie p rzedsięw zią ł  dotychczas  żad­
nych kroków  w sprawie zbom bardo­
wania szp itala  C zerw onego Krzyża  
w Abisynji przez w łosk ich  lotn ików  
R ozstrzygn ięc ie  w tej spraw ie nastą­
pi z chw ilą  os ta teczn ego  zgrom ad ze­
n i  materjałow, do których należeć  
bedzie rów nież spraw ozdanie gen.  
Graziani Szwedzki C zerwony Krzyż  
oczekuje  pozatem  na dokładne zesta  
wierne w yrządzonych  szkód , aby na

je g o  podstaw ie , w ysłać  do Abisynji 
uzupełnienia  oraz dom agać się e w e n ­
tualnego odszkodow ania .

Jednocześnie donoszą , że  k iero w ­
nictw o m isjonarzy  szw edzkich  dom a­
ga się  za pośrednictw em  m in ist ir -  
stwa spraw zagranicznych  od Włoch  
odszk odow an ia  w w y so k o śc i  40.000 
l irów za straty p on ies ion e  przez mi­
sjonarzy  w ysied lonych  z w łosk iej  Af 
ryki W schodniej.

Nuwy termin egzekucji 
Heupctnanne

T R EN TO .,'. (P a t.)  H au D tm an n  zo sta ł p o in ­
fo rm o w an y , żc e g zek u c ja  od b ęd zie  się  17 s ty cz ­
n ia . Sk azau iec  m a n ad z ie ję , że k a ra  jeg o  z o s ta ­
n ie u ch y lo n a  p rzez  try b u n a ł do  sp ra w  u ła s k a ­
wień, k tó ry  sp ra w ę  jego  będzie  ro z p a try w a ł w 
n a jb liż szą  so b o tę  ■■

Bohaterskie zachowanie się 
lekarzy szwedzkich

A I)I)IS ABEBA. (P a t.)  L iczb a  o f ia r  bom bay- 
u o w an ia  a m b u la n su  szw edzk iego  C zerw onego  
K rzyża w zras ta . Je d e n  z ra n n y c h  s a n ita r ju sz y  
u b isy ń sk ich , p rzy w iez io n y  do A ddis A beby, z n a j­
d u je  się  w a g o n ji in n y  sa n ita r ju sz  z n a jd u ją c y  
się  w szp ita lu  w  A ddis A bebie, w y raża  się  z n a d - 
zw y cza ju e iu  u zn an iem  o  o dw adze  lek a rzy  
szw ed zk ich , k tó rzy  wr czasie  b o m b ard o w an ia  n ie  
tra c ili  z im n e j k rw i. a  n aw et o o k o n a li zd jęć  fo ­
to g ra ficzn y ch . M ow a u z n a n ia  odnoszą  się  szcze­
g ó ln ie  d o  lek a rza  n aczelnego  a m b u lu n su  D. H y- 
la n d c ra , .S an itarju sz  ów  w czasie  n a lo tu  sa m o ­
lotów' by ł u jego  bok u  i d o ra d z a ł inu , by sc h ro ­
n ił się  w b ezp ieczne  m ie jsce . D r. H y la n d e r  k a ­
teg o ry czn ie  je d n a k  o d m ó w ił i do  o s ta tn ie j  cbw l 
Ii, d o p ó k i n ie  zo s ta ł ra n io n y  o d łam k iem  b o m b y  
trw a ł na  sw om  s ta n o w isk a . D r Syenson p rze­
n ió sł "h o reg o  pod d rzew o , gdzie  zaczą ł go opa  
try w a ć  d r. L u n d s tro m , k tó ry  w k ró tce  też  zo sia l 
c iężko  ra n n y  i, ja k  w iad o m o , w sk u tek  o d m esio  
nyeh  r a n  zm arł.

T enże sa n ita r ju sz  s tw ie rd za- ja k  i in n i św iad  
k aw ie  b o m b ard o w an ia , że obóz C zerw onego  
K rzyża z n a jd o w a ł się  w  od leg łości eo n a jm n fe j 
3 km  od  obozu  R asa D esty.

- I - I -

Gietc a warszawska
W ARSZAW A. (Pat.) D ew izy: B erlin  213.45—  

213.98— 212.92: L o n d y n  26,21 — 26.28— 20.14 N.- 
Jo rk  n ie  n o to w a n y ; « ,  Jo rk  k ab e l 5.31 1/4—5,32 
i pó ł—5,30: P a ry ż  ,35.00 i p ó ł—.35.07 i pó l —  
34.93 i pó ł; S z w a jc a r ja  172,7(4—173,04— 172,36.

KTO W YG RAŁ?
W ażnie jsze  w y g ran e  lo te ry jn e  w d n iu  8.1 1935 r .

Zł. 100.000 —  150704
Zł. 30.000 —  55290.
Zł. 10.000 —  27072 94675 122046 189927.
Zł 5.00C -  24133 768.30 102547 121717 145239 

188983.
Zł. 2.000 —  18689 38237 39584 69270 71086 

111497 1117084 146668 138010 171059 173285.
Zł. 1.000 972 6683 18963 30297 30996 36249

45245 46381 52428 54066 55663 58847 64092 67529 
68868 71558 80676 89419 91940 92217 93833 95239 
96155 97086 09362 119125 129354 131199 133063 
139398 145046 153325 158418 163304 174241
192764.

Zł. 10.000 76712 129017 157644 160264
Zł. 5.000 —  4059 16826 28473 37172 50897 

58640 60348 103366 116851 174118 193631.
Zł. 2.000 —  19187 22348 23234 26982 29045 

357.38 42431 5)341 56116 56321 59S79 68136 87492 
91473 94092 103250 104065 104961 109918 132207 
160074 172619 186572 188255 190927.

Zł 1.000 —  10193 178S4 20697 23872 24607 
28(93 38058 43527 51014 55249 65975 79908 81122 
89088 100584 103570 112166 114735 126415
128731 142093 146019 152149 157061 161749
175539 181298 191093 192726 193634.
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Wykolejenie pociągu pod Wilnem
Katastrofie uległ pociąg zdążaj cy do Mołocktzna

Jeana osooa zabita,, 26 rannych
ClEN MATl SZKI przypomina wcale zbliżającej sic poło-

> Onegtla js-jcj nocv o godz. wpół do wy stycznia. Górzysty urozm aicony te-
picrwszej » W ilnie słyszano przeciągłe »«n z rozrzuconemi m alow. i. ko plama-
wvcie syren i gwizdków kolejowych. Są mi białego topniejącego, jak wiosna
d/ono, że jest to alarm pożarowy. Nikt szybki nu.-t wezbranej W ilenkl,
z wilnian nie domyślał się, że p^zed kil n*e Przykuwają naszej uwagi 1‘ragnie-
kunastu minutami na szlaku kole,uv vm n,.v czcniprędzej trafić tam, gdzie miała

Ogólny widok miejsca katastrofy

„W agon  śm ie rc i"  nr. 15085

W ilno —  Mołodcczno wydarzyła się naj 
większa w dziejaełi W ilcńszczjzny kala 
strofa kolejowa. Dopiero nad ranem po 
m ieście lotem błyskaw tej rozeszła się, 
kolportowana z usi do ust, w iadomość o 
wykolejeniu się pociągli pasażerskiego.

Od wczesnyeh godzin rannych nieu­
stanne 'dzwonki telefoniczne alarmowa 
ty naszą redakcję. Czytelnicy domagali, 
się potwierdzenia i szczegółów’ katastro­
fy. Szczególny niepokój zdradzali ci. 
których krewni, lub znajomi wyjechali 
pociągiem  w kierunku Mołodeczna, od­
chodzącym o godzinie 11 min. ‘20 w 
nocy.

Jednocześnie po m ieście zaczęły krą 
żyć mgliste narazić wiadomości, następ 
nie potwierdzone przez komunikat ofie 
jaluy, o tein, że katastrofa nastąpiła 
wskutek zbrodniczego rozluźnienia szyn, 
że są zabici i ranni. Odżył w całej grozie 
cień potwornego zbrodniarza Matuszki, 
..specjalisty44 od wywoływania katastrof 
kolejowych.

Krótki komunikat ofic jalny „P 4T-a4' 
nadesłany prasie z wyjątkowo niezrozn 
miałem dla ludzi opóźnieniem , przeszło 
i2-godziiincin brzmiał:

„Dnia 7 b. m. o godzinie 23,25 na 
szlaku W ilno —  Mołodcczno, na odcin 
ku N. W ilejka — Kiena, na 9 kilometrze
od N. W ilejki, AYSKUTEK ROZKRĘCĘ 
M A  SZYN PISZCZ NI l i  WYK RYTYCH 
SPR iW CÓW  wykoleił się pociąg miesza 
ny Nr. 461* zdążający z Wilna do Molo 
deczna. Parowóz w ykoleił się jcóiih osią. 
Jeden wagon trzeciej klasy, jeden wagon 
drugiej klasy, 3 w agony tow arowe— roz 
bite, wagon pocztowy i jeden wagon 3 
klasy wywrócone i szkodzone, 2 wago 
ny 3 klasy, jeden wagon towarowy i wa 
gon bagażowy —  wykolejone i uszko­
dzone oraz nieznacznie uszkodzone 1 w u 
gon 3 klasy, 2 wagony służbowe i jeden 
wagon towarowy. Z podróżnych jada 
eyeh pociągiem , zabita została W iktor ja 
Bukowska. emerytka kolejowa, zam. w 
W ilnie. Ciężko ranny Stefan KaziuE* 
wiez, rolnik ze wsi Mała, gm. worniań- 
skiej, powr. wil. trockiego. Lżej rannych  
f— 25 pasażerów"'.

DO MIEJSCA W YPADKU.
Relacja naszego współpracownika, 

który udał się na miejsce wypadku, 
brzmi jak następuje:

Taksówka mknie serpentynową szo­
są A' dno —  Now a V, .le jka. Koła wozu 
rozrzucają błoto. Jesienna pogoda nie

miejsce największa w dziejach YYiicusz 
czyzny od czasu odzyskania niepoaieg 
łośei, katastrofa koicjov.a. Podnieca to 
również naszego szofera. Pomimo to 
wciąż zachęcamy go do jeszcze szybszej 
jazdy.

Docieramy do N. W ilejkł, gdzie oeze 
kuje nas przeszkoda. Tuż przed prze jaz 
dem kolejowym opada szlanan, Nie pod 
nosi się dość aiugo.

AYidoeznie katastrofa nauczyła kołe 
jarzy, aż tak daleko posuniętej ostrożno 
śei, usiłuje żartować kolega...

W reszcie pociąg przeszedł, droga jest 
woina.

AA’ W ilejcc, szczególni! na stacji kotc 
jow ej ożywienie. VA szysey mówią o ka 
tastrofie. AYidzimy sporo ludzi, którzy 
na piechotę, wzdłuż toru kolejowego, u- 
dają się w kierunku, gdzie tragiczny wy 
padek miał miejsce.

AYPOBLIŻU BOREK.
Mijamy N. AYilejkę, taksówka w jeż 

dża na szosę prow adzącą do M ichaliszct, 
skręca następnie na drogę wiodącą do 
majątku b. piem jera marsz, senatu Pry 
stora — J (orki. Przygodnie napotkany 
człowiek intonnuje nas:

—  Już niedaleko. Katastrofa miała 
miejsce koło przystanku Kiwiszki, tuż 
a pobliżu Borek.

Zdaleka w idzimy na nasypie kole jo 
wy m stłoczoną masę wagonów. AYitają 
nas gwizdki lokomotyw i krzyki ludzi.

Jeszcze jeden zakręt i spostrzegamy 
na wznoszącym się o trzy, a może i wy­
żej metrów, nasypie kolejowym  groma 
dę ludzi.

Na szynach kolejowych stłoczone w 
bezładzie wagony.

Zastaliśmy na miejscu wypadku 
jjrzedstawieicli władz: wiceprokuratora 
Kaweckiego, sędziego śledczego Szrlkin  
ga, ruchliwego komendanta poli­
cji powiatowej nadkomisarza Stronoza 
ka, naczelnika niebu drogowego inż. 
Bogdańskiego, kierownika urzędu poez 
towego AATilno —  Millera, kierownika 
powT. wydz. śledczego W ierzyńskiego o- 
raz funkcjonariuszy policji i kolei. T o­
czy się dochodzenie, oraz odby wa się usu 
wanie zatoru, jaki się wytworzył n i linji 
kolejowej.

Przy nasypie jacyś ludzie rozłożyli 
ogromne ognisko. AVpobliżu znajduje się 
■stup z nazwą nadleśnictwa, tuż obok tele 
fon połow y, który łąoz.v miejsce katasl 
rofy z miastem.

posiadają Hamulce pneum atyczne, któ­
rych pozbawione są wagony towarowe 
Po katastrofie, kiedy nastąpiło nagle za 
hamowanie pociągu, tylne wagony towa 
rowc, bez ham ulców pneumatycznych, 
silą rozpędu natarły na wagony pasażer 
skie.

POWODY KATASTROFA'.
Zbliżamy się do wykolejonych wago­

nów. Szyny są wr triu miejscu wyraźnie 
rozluźnione. Na ziem i pogięte złącza

Resztkami sit podniosłem się. podbie 
głem do okna, stłukłem szybę i w ysko­
czyłem  na nasyp. Szybko pobiegłem na- 
dół. gdyż miałem w rażenie, że wagon la 
da chwila runie i przyciśnie innie swo  
im eieżarem.

Gdy trochę oprzytomniałem , zauwa 
żyłem wystraszone twarze wybiegły d i z 
wagonów pasażerów oraz posłyszałem ję 
ki rannych, dochodzące z wagonów

(iDokończenie na str. 5-ej)

NA MIEJSCU WYKOLEJENIA.
Nasyp je$t w wielu miejscach głęijo 

ko rozryty i uszkodzony. Niektóre wago 
ny, szczególnie dwa pierwsze, pasażer­
skie głęboko wry ły się w żółty piach na 
sypn i, zdaje się, grożą lada chwila runię 
ciem.

Szyny- leżą porozkręcane, oderwane 
od podkładów’. Część wagonów stoi na 
podkładach kolejowych, lub na nasypie. 
Z obu stron wykolejonego pociągu ma 
newrnją lokom otywy. Lokom otywa, któ 
ra, jak się następnie dowiadujemy , szezę 
śliwie przeszła przez przeszkodę, stoi 
m ocno na szynach. Jedynie tylna o> nie 
ro zwisa. AYagon pocztowy i bagażowy 
w ykoleiły się, lecz stoją na nasypie rów 
no. Natomiast dwa następne pasażer­
skie wagony Nr. Nr. 15057 oraz .S186 za 
wisty nad samym nasypem... Trzeci sko- 
lei wagon pasażerski wryl się głęboko w 
poprzedni wagon i jest częściowo zupę! 
nie rozbity. Drewno pomieszało się z że 
lazem. Wagon ten oznaczony numerem  
15085 wygląda k iótszy ot1 innych, a to 
z lego względu, ze prawie potowa jego 
wryła się w wagon poprzedni.

—  Jak sie to mogło stać4? pytam jed 
nego ze stojących wpobliżu kolejarzy. 
I dzieła mi wyjaśnień:

POCIĄG MIESZANY.
Poeiąg Nr. 461, kióry w dniu 7 bin

0 godzinie 23 w nocy wyruszył z dwrorea 
kolejow. w W ilnie do Motodeezua sk ła­
dał sir z lokom otywy i 18 wagonów, w 
tern jednego bagażowego, jednego poez 
towego, 3 towarowych krytych, jednej 
próżnej cysterny firmy 7 czechosłow a­
ckiej, 4 lor z ładunkiem oraz 8 osobo 
wych wagonow, w tem dwóch wagonów' 
instruktorskich Ligi Obrony Powietrz­
nej i Przeciwgazowej.

Tor kolejow y biegnie w tem miejscu 
zygzakowato. W malej kotlince opisuje 
<£ość ostry luk i biegnie w górę. Rutasl
1 ufa miała m iejsce dokładnie w odleg 
łośei 6 kilometrów' 800 metrów od N o­
wej WifijTJ, półtora kilom , od przystań 
ku kolejowego, w odległości kilku m et­
rów od drogi w iejskiej, prowadzącej do 
Borek.

O koliczność wbicia się trzeciego w a­
gonu pasażerskiego de poprzedniego ttu 
maery się tem ą e  w-agony pasażerskie

AA' pięciu miejseacn wyrwane są haki. 
6 muter —  odkręconych. Rozluźnieniu  
uległy’ szyny kolejowe od wewnętrznej 
strony tuku utworzonego w tem m iejsca  
przez tor.

Jeden z fachowców' kolejowych m y­
śli na głos:

—  Gdyby’ szyny były rozluźnione od 
zewnętrznej strony byłoby gorzej, ponie  
waż sita odśrodkowa poczyniłaby wów­
czas większe spustoszenia.

Posuwam y się wydłuż toru kolejow e 
go. Nachylamy się przechodząc pod wTi- 
sząccini w powietrzu drzazgami „W ag o ­
nu śm ierci'4, jak go już określono n a  
miejscu. Lokom otywa pociągu stoi n a  
czele, oddalona o kilka metrów od re­
szty rozbitego poeiągu. Oglądamy ją n- 
ważnie i zwracamy uwagę, że jeden z  
t. zw. oehrauiaezy, właśnie ten, który 
się znajduje po lew ej stronie (gdzie 
szyny byty rozluźnione) jest zupełnie od 
łamany’. Ochraniacza tego niema. W i­
docznie leży gdzieś pod gruzami w ago­
nów. Znajdzie się napowno podczas o- 
czyszczania toru.

OSTATNI POCIĄG PRZED 
KATASTROFĄ-

Kicdy przeszedł tym forem ostatni 
poeiąg? To się daje łatwo ustalić. Za­
glądam y do rozkładu jazdy: Ostatnf po 
eiąg przed katastrofą zdążający z Mo- 
todeezna do W ilna, mijał m iejsce wy p a  
dku mniej w ięcej około godziny 1C,05 
katastrofa zaś miała m iejsce, jak już  
o tem wskazaliśm y wyżej, około godzi­
ny 11 min. 45 t. zn. w ięe dwie godziny 
przed katastrofa...

PRZEBIEG KATASTROFY.
Jeden z pasażerów-, kupiec S taj-  

der z W ołożyna, który był obecny  
w trzecim zm iażdżonym wagonie, dzieli 
się z nami swciui przeżyciami:

AAryruszyliśm y z AMlna o godzinie II 
w nocy. Zająłem przedział wagonu 3 kia  
sy. Był to wagon typu rosyjskiego z p ó ł 
kami do spania. Zająłem górną pólke i  
wkrótce pod miarowy turkot kót zasns1 
leni. Obudził mię silny wstrząs, że fro  
nąłem na przeciwległą polkę, następnie 
zaś na dól. Upadłem na kogoś, kto leżał 
już podemną i jęczał.
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Przed nowemu v rygorami w ł  Francji
( O d  n a s z e g o  e s p o n  ci e n / e r )

Paryż, w styczniu.
Coraz bardziej zaczyna się w ytw a­

rzać przekonanie, że zw ycięstw o premjjc 
ra L a .a la  w Izbic przy debacie nad poli 
tyką zagraniczną było —  pyrrhiisow cm 
zw ycięstwem . Po ostatniem głosowaniu  
w izbie powstała bowiem  atmosfera nie 
pew ności i zdenerwowania, która zaczy 
na ciążyć nad życiem polilycznem  Fran 
cji. Plan Lavał —  łłoare nie zakończył 
się wyrzuceniem  za burtę niewygodnego 
ministra, jak to się stało w Anglj' z sir 
Sam uelem  Hoare, ale niem niej jednak 
rz ą d  wyszedł z debaty parlamentarnej 
ocłabiony i z naruszonym autorytetem; 
rząd zw yciężył wprawrdzie w' parlam en­
cie, ale zostało to okupione pow-ażnem 
naruszeniem sił życiow ych i energji.

Zdaje sobie z tego sprawę lewica 
francuska, która pragnie za wszelką ce­
nę obalić rząd i pomimo kilkakrotnych  
nieudałych ataków nie zamierza bynaj­
mniej złożyć broni. Zwłaszcza dało się to 
zauważyć w-Sród członków lewego skrzy 
dła pariji radykalnej, które okazuje 
znówT wzm ożoną aktywność w związku  
ze  zbliżającym się terminem wyboru no 
wego pi zew-odniczącego partji na m iejs­
ce, opróżnione po rezygnacji min. Her- 
riota. „Młodoturcy“ radykalni zaczyna 
ją już lansować kandydaturę b premje 
ra, dep. Daladiera, który, jak wiadomo, 
jest energ.cznym  przeciwnikiem  rządu. 
Objęcie prezesury paFtji przez Daladie 
ra byłoby więc rownoznacznem z posta­
w ieniem  minisrrów radykalnych, wcho­
dzących w skład rządu, wobec koniecz­
ności dokonania wyboru pomiędzy rzą­
dem a w-łasną partją. Antylaw-ak.wska 
w iększość partji radykalnej postanowiła  
bowiem domagać się nietylko ponow ne­
go wszczęcia debaty nad polityką ogól 
ną rządu, ale także ina zamiar narzucić 
wszystkim  członkom grupy powrót do 
zasady stosowania dyscypliny partyjnej 
przy głosowaniu jakiem zo,tanie zakoń 
czona ta debata. Tego rodzaju stanowi­
sko grupy zm usiłoby ministrów7 radykał 
nycli do wystąpienia z rządu, ilożliw-e 
jest, że wobec powTażnych tendeneyi 
zm ierzających do niewTywoływania prze 
silenia rządowego wt obecnych warun­
kach, grupa radykalna, pragnąc zach­
w iać jedność pariji, zawaha się przed 
tak bezw-zględnem sform ułowaniem  swe 
go wrogiego stosunku do rządu, ale w 
każdym razie —  nawet w najlepszym  
wypadku —  można uważać za pewne, 
iż gabinet Lavalu napotka na nowe, jesz 
cze większe trudności, ze strony tego u- 
grupowama, Mogą się one okazać tak 
duże, że juz teraz daje się wyczuć, w po 
wietrzu atmosfera niepewności i wyczeki

wania która oczyw-iście*, nie przyczynia 
się bynajmniej do powiększenia autory 
tetu i umocnienia stanowiska rządu, w 
chwili, gdy wydarzenia między narodo­
we szczególnie tego wymagają.

Aa skutek tego rodzaju sytuacji eu- 
raz częściej zaczynają się pojawiać glosy 
domagające się m ożliwie najszybszego 
wyznaczenia wyborów i ewentualnego 
przyśpieszenia ich terminu o dwa m ie­
siące Zdobyły sobie one posłuch rów ­
nież w-środ członków- gabinetu, tak iż ist 
nieją poważne powody do przypuszcza- 
nia, że przy rozpoczęciu sesji zw yczaj­
nej parlamentu w dn. 14 stycznia rząd 
wystąpi z wnioskiem o wyznaczenie ter­
minu wyborów' nu dzień 29 inarea i 5 
kwietnia. W  ten sposób kraj miałby moż 
ność wypowiedzenia się zarówno co do 
obchodzących go problemów polityki za 
granicznej, jak i co do stanowiska w 
kwestjach, wchodzących w zakres poli 
tyki w-ewnętrznej i finansowej.

Niewątpliw ie przyśpieszenie terminu 
w-yborów do parlamentu wpłynie dodut 
nio na bieg francuskiego życia politycz 
nego. Nad stosunkami francuskimi cią 
żyła bowiem  zanadto myśl o zbliżającym

się terminie wyborów. Liczyła się z tern 
zarówno skrajna lewica t. j. socjaliści i 
komuniści, jak i radykali, których 
chwiejne i niezdycydowane slanow-isku 
było przyczyną niezdecvdowTanej linji, 
jaką nacechowana była od pewnego cza 
su polityka Francji. Obawa przed zdy 
stansowaniem przez socjalistów- uniemo 
żliwiała rad)kałom  szczerą współpracę 
z ugrupowaniami centrowo-prawicowe- 
mi. Z drugiej strony chęć utrzymania je 
dności partyjnej nie pozwalała parta 
mentarzystom radykalnym na jasne pod 
kreślenie istniejących różnic. Na skutek 
tego każdy rząd m usiał lawirować w ten 
sposób, by nie narażać siebie, lub nawet 
tyłkn, by nie stawiać w trudne położe­
nie lewego skrzydła partji radykalnej, 
które ostatnio niejednokrotnie zresztą 
głosowało przeciw rządowi, pomimo, iż 
zasiada w nim 5 przedstawicieli tej par 
tjł ,

Wybory mogą niewątpliw ie przynieść 
wyjaśnienie sytuacji i pewne uspokoje­
nie. Moi>gą one nawet doprowadzić -do 
w-ytworzenia większości parlamentar­
nej, której w łaściwie w obecnej Izbie 
nie było. ale pod warunkiem, że z.osta- 
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Katastrofalna puwódż we Francji
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W io sk a  w d orzeczu  L o ary , za lan a  całkow icie  po d czas o s ta tn ie j g ro źn e j pow odzi, o  k tó re j 
d o n io sły  ju z  te leg ram y . M ieszkańcy w io v k  p o s łu g u ją  się  n a p ręd c e  sk o n s lru o w an e m i tra tw a m i

dla k o m u n ik o w an ia  się ze św iatem

nil przeprowadzona pewna m odyfikac­
ja ordynacji wyborczej, która pozwoliła 
by kandydatom na uniknięcie kompro­
misów ideow-ych w drugiem głosowaniu. 
We Francji bowiem wybory odbywają 
się w ten sposób, że o ile żaden z kan­
dydatów- nie uzyska bezwzględnej w ięk­
szości — następują w tydźień później po 
nowne wybory z tein, iż o wyborze decy 
duje już tylko bezw-zględnie najwyższa 
cyfra głosów. Przed tern drugiem gloso  
waniem, czyli t. zw. ..second tour du 
scrutin", odbywają się różne kom bina­
cje polityczne, które mają na celu sku­
pienie jaknajwiększej liczby głosów na 
2 lub 3 uprzywilcjow-anycl - kandyda­
tach. Stronnictwa lewicowe stosowały w 
tym wypadku t. zw zasad* ^ dyscyp liny  
lewicy", polegającą na tern, że utrzymy 
wany był tylko ten kandydat lewicow y, 
który w- pierwszem głosow-aniu uzyskał 
najwięcej głosów, a inni kandydaci łe 
wicowi nietylko się w-ycofali z dalszej 
w-alki, ale także wzywali swych wybor­
ców- do głosowania za uprzywilejowa­
nym kandydatem Analogiczne machina 
cje odbyw-ały się również wśród ngrupo 
wań prawicowych i centrowych N i sku 
tek tej arytme-tyki wyborczej większość 
radykałów-, która zawdzięczała głosom  
socjalistycznym  swój wybór, nie miała 
odw-agi popierania rządu zwalczanego 
przez socjalistów To drugie głosowanie 
było główną przyczyną rozbieżności sil 
ideowych w łonit grupy radykalnej, 
gdzie za przywódcami lewego skrzydła 
szła większość tych parlamentarzystów, 
których wybór bez głosów socjalisty cz- 
nych byłby niemożliwy.

W szystkie ugrupowania francuskie 
zgadzają się’, iż system yyyborczy jest 
zły. N ieliczne jednak tylko partje mają 
odwagę wyciągnięcia yyniosków z tego 
sty\ierdzenia. W iększość obecnych ugru 
po\van jest przeciwna wszelkim dalej 
.dącym /m ianom . Przeciwna itn jest 
cwłaszczu yyyłoniona przez Izbę komisja 
dla ordynacji wyborczej, która już dwu 
krotnie odrzuciła, wbreyy uchwale ple­
num Izby, zasadę proporcjonalności W 
len sposób przyszłe wybory francuskie 
odbędą się praw dopodonnic na zasadzie 
starej ordynacji, która może znów- do­
prowadzić do yvytwor/.enia się w Izbie 
trzech prawie sobie równych liczebnie 
bloków-, których łączenie się jest na dłuż 
szą metę niemożliwe. Iżłatego nowe wy 
bory mogą się zakończyć tylko prolon­
gowaniem yyeksla zaufania yyydanego 
przez kraj parlamentowi, a nie począt­
kiem nowej ery yy parlamentaryzmie 
francuskim, czego pragnie dzis cały 
kraj.

J. Brzękowski.
i«n

Pankracy
Bonifacy

Serwacy
Narciarze mają aż trzech patronów. 

Ł>o nich więc wyciągają ramiona z proś­
bą, by nareszcie zlitowały się niebiosa

Dajcie nam śniegu!!
Pankracy, Bonifacy i Serwacy są za­

gniewam
Nie podoDały się widocznie pierwsze 

hulanki narciarskie na dziewiczym  śnie­
g i

Mają rację.
Zjechało do Zakopanego moc ludzi 

Na górach było aż czarno od narciarzy. 
Pełzało bractwo jak mogło, dniami i no­
cam i, a nadomiar złego jeszcze narze­
kało, że mało jest śniegu, że twardo pa 
dać, a śnieg był przecież: mięli ki, puszy 
sty. leżał rozkosznie pod reglami, b łysz: 
czał jak szczęście w Tatrach, ale narcia­
rzom wciąż było mało i mało. Nic też 
dziwnego, że święci rozgniewali się i da­
jąc znak pogańskim bogom zesłali na 
ziem ię Zeusa, który ciepłym wiatrem  
zniszczył zimę.

Uciekła gdzieś bardzo daleko. Nie wi

dać jej wrcale. W Zakopanem zapomnieli 
jak wygląda.

Pod reglami zaczynają jakoby kwit 
nąć krokusy, a strumyki górskie nucą 
wiosennym bulgotem

W iosna, wiosna! Ach to okTopne, w 
styczniu w-iosna! Nikt nie chce jej w i­
tać. Nikt się nie cieszy: Za wcześnie w y­
brała się Nie jesteśmy przygotowani na 
jej przyjęcie.

Zima w górach bez śniegu wygląda 
tak, jak rzeka bez wody, jak drzewa bez 
liści. Od czasu do czasu ukaże się słon 
ce, które po kilku godzinach chowa się 
prędko za ścianę Tatr. Jest wyraźnie 
zgorszone widokiem  gołej, nieprzyzwo 
itej ziemi, która nawet na powitanie No­
wego Roku nie chciała wybrać odświęt­
nej. białej szatv.

Gniewają się w dalszym ciągu: Pan 
Kraćy, Bonifacy i Serwacy.

W sklepach zakopiańskich sprzeda­
wane są medaliki patronów narciars­
kich. Ludzie kupu ją i wierzą, że prośby 
będą wysłuchane.

Cierpliwość ma jednak granice.
Można było czekać Irzy dni. Można 

czekać tydzień cały, ale 10 dni żyć bez 
śnie gu —  nie każdy potrafi.

Tak, jak przed św-iętanu był najazd 
na Zakopane, tak teraz każdy czem prę­
dzej ucieka, bo i co tam robić? W alczyć

z bogami nie każdy chce, nie każdy po­
trafi i nie każdy może.

Jeden ze starych górali opowiadał, że 
tam kiedyś, bardzo daw-no, była podob­
na liistorja z bezśuieżną zim ą. Proszono, 
m odlono się i sypnęło. Bogowie me żało 
wali, a napało tyle, że ludziska nie m o­
gli nawet drzwi pootwierać i gdy nad­
szedł św. Mikołaj, to wszystkie chaty 
góralskie były pozamykane „Oj! Pano- 
ckti, co tli było za płacu wów-cas. A w ie­
dzieć łsena, że jeszcze tvch nart nie by 
ło na świecie. Od tej pory my staży gó­
rale zaeęli strugać deski i jest narta. 
Dziś już śniegu nie boim y się. Śnieżek 
panocku, to dobra zee. Zarobić można. 
Gościom jest miło a i popał seć pieknieŁi, 

Stary góral gadałby jeszcze, ale m ia­
łem dość ględzenia.

Czekać w- Zakopanem, to żadna 
frajda.

Lepiej wybrać się na jakąś w yciecz­
kę.

Do Kuźnic jadę w towarzystwie jed 
ncj z „córek gór“ p. W andy Brzozówny, 

\ a  Halę Gąsienicową ciągną całe 
pielgrzymki turystów-. Ludzie idą w- gó 
rę, lak, jakby miano lam na wysokości 
1500 m tT. rozdawać szczęście 
’ Krok za krokiem, minuta za minutą 
— coraz w-yżej i wyżej. Mamy pod so 
bą już Zakopane. Patrzymy z lekceważe 
niem na Giewont. Rzucamy okiem na o­

kolicę Jaworzynki, a potem przed nami 
rozciąga się piękny w-id-oi na Halę P o­
nurem wejizem em  patrzą szczyty gór. 
Per.spektywti jest zakryta szarą kotarą 
chmur.

W schronisku starej góralki, Agnie­
szki, można oiipocząć, posiedzieć, zjeść 
szklaneczkę mleka zsiadłego z solą za 30 
gr. a potem zajrzeć na chwilę 
do schroniska murowanego P. T. T. Tu, 
przy każdem krześle stoi kolejka amato­
rów siedzenia. Tłoczno, jak w- kościele. 
Na szkankę herbaty czekać można go 
dżinami.

Jeden z turystów chw alił .się, że był 
w czoraj na Gul>ałów-ce i tam zbierał sza 
rotki, drugi mówi, że spotkał wczoraj 
pod Nosalem białego niedźw-iedzia z któ 
rym sfotografow-ał się Są to oczywiście 
tak zw-ami opow-iadania myśliw-skie, a 
..m yśliwych1' w górach jest moc. W szyst 
kim jakoś chce się gadać. Każdy jesf tu­
taj wielkim  tatevrn;kiem.

Są tacy, którzy na Halę idą z mapą, 
kompasem i latarką elektryczną, wów­
czas, gdy przez cały czas na górę pro­
wadzi poręcz.

Na Halę chodzi nietylko młodzież.
W idziałem jak jedna ze starszych 

pań prowadziła na sm yczy przyjaciela—Ł 
pudelka, a pudelek, gdy zobaczył- >wie- 
nicę, Kościelec i Kasprowy, tak się rozo 
cbocił do wycieczek, ze zaczął z wdzięcz-
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Dunikowki — wieczny tułacz
L egenda  o A liasw erze iści się  w naszy ch  

p ro za iczn y ch  czasach  zgoia n am aca ln ie  i to  iv 
s to su n k u  do  dw óch  osob isto śc i: T ro ck ieg o  i Iłu  
n ik o w sk ieg o . Jc u c n  i d ru g i z a s łu g u ją  n a  m iano  
w iecznych  tu łaczy . Jed n eg o  i d ru g ieg o  g n a ją  lo ­
sy  z k ra ju  do  do  k ra ju .  Ż aJen  n ic  zag rzew a 
m ie jsca . K ażdy  p ręd ze j czy  p ó źn ie j b y w a  z 
p o śp iechem  p rzez  w ładze  dan eg o  k r a ju  w y ­
s ied lan y .

NIEROZSTRZYGNIĘTA SPRAWA
O D u n ik o w sk im  p isan o  w iele , b a rd zo  w iele. 

B yły  ró żn e  „ p ro "  i ró żn e  „ c o n tra " . T y ch  o s ta t ­
n ich  by ło  b o d a j zn aczn ie  w ięcej, zw łaszcza  ze 
s tro n y  zn an y ch  i u z n an y c h  pow ag  w zak re s ie  
fizy k i i ch em ji tak  że w k ońcu  b ied n y  n asz  tn 
ż y n ie r  i w y n a lazca  k re o w an y  zosJał n a  zd ecy ­
dow an eg o  m an ja k a . k tó ry m  n ic  w a rto  się  sze ­
rz e j z a jm o w ać . Is to tn ie  o D u n ik o w sk im  przy  
c ie liło , zw łaszcza , żc uw agę  o p in ji  p u b liczn e j 
p o ch łonęły  spraw  y in n e , a k tu a ln ie jsze .

S p ra w a  w y n a lazcy  n ir  zo sta ła  je a n a k  w idoez 
n iep rz esąd z n n a  , gdyż o to  zno w u  na  łam ach  
pism  p o jaw iły  się  o b sze rn e  w zm ian k i o  p rz en ie ­
sien iu  się  D un ik o w sk ieg o  z W łoch  do B eigjl, 
śc iśle j do  B ru k se li, sk ą d  m a się  on  sko le i prze 
nieść do P o lsk i. B elg ja  n ie  życzy  sob ie  gościć 
osław io n eg o  a lc h em ik a .

Zł OTO I WROGOWIE.
P ra sa  p o d a je  sp o ro  In te re su jąc y c h  szczegółów  

z k ilk u m ies ięczn eg o  p o b y tu  D u n ikow sk iego  w 
Belgji. W y n a lazca  m ia ł m ianow ic ie  w y n a jąć  
p o d  B ru k se lą  o lb rzy m ią  hulę, w k tó re j arm ija ro ­
b o tn ik ó w  b e lg ijsk ich  m ia ła  w staw ić  i z m o n to ­
w ać pod oso b isty m  k ie ru n k ie m  zn an eg o  in ży ­
n ie ra  m aszy n y  i a p a ra ty  zn an e  ju ż  z d a w n ie j 
szych op isów  Słow em  D u n ik o w sk i n .ia f p rz e ­
k sz ta łc ić  w sp o m n ia n ą  h a lę  na  fa b ry k ę  i p ro d u ­
kow ać  od 1 do  100 kg. z ło ta  d z ien n ie . Ilość o trzy  
m atiego  z ło ta  m a zależeć od  ilości p rz e tw a rz a ­
n e j z iem i, k tó rą  D u n ik o w sk i m ia ł sp ro w ad z ać  
z b e lg ijsk ieg o  K onga, A m eryki P o łu d n io w e j 
'p  w ilie B razy lji)  I M ad a g ask a ru . W y n a lazca  
m ia ł z a m ia r  w zm óc sw ą d o ty ch czaso w ą  p ro  
d u k c ję  do  tego  s łu p n ia . Dy p rz e tw a rza ć  d z ien n ic  
S tys. to n n  z ło to n o śn e j ziem i (cyfrę  p o d a je m y  
n a  o d p o w ied zia ln o ść  b ru k se lsk ieg o  k o re sp o n d e n ­
ta  I. K. C.) i o trzy m y w ać  do 100 kg. czystego  
z ło ta , eo „kolei w y w o ła ło b y  sp a d e k  cen y  z ło ta  
z 34 tys. f r . na  6 łys, fr  za  kg. M ożna so b ie  w y ­
o b ra z ić  eoby  to by ł za p rz ew ró t i ja k ą  m in ę  
z ro b ilib y  d y re k to rz y  b an k ó w  em isy jn y ch , p rz e ­
ch o w u jąc y ch  w sw ych  p o d z iem iach  sz tab y  szła 
c h ę tn eg o  k ru szca  n a  d z ie s ią tk i m iljn rd ó w  f r a n ­
ków -

W rogow ie  —  ta k  p rz y n a jm n ie j tw ir rd z i n asz  
pech o w y  w y n a lazca  —  n ie  d o p u śc ili je d n a k  du 
Sego p rz ew a rto śc io w an ia  w a rto śc i i sw em i tn  
try g am l zd z ia ła li to. iż D u n ik o w sk i m usi zw i­
jać  m a n a tk i i w ynosić  się  z B elgji. D o k ą d ?  Ano, 
m ó w ią , że do  P o lsk i. N ieeb b y  w reszcie  p rz y je ­
ch a ł. A ntogoniśei w y n a lazcy  i n ied o w ia rk o w ie  
m ogliby  na  w ła sn e  oczy  p rz ek o n a ć  się czy i w 
jak iin  s to p n iu  p ra w d z iw e  b y ły  rew elac je  nie 
k tó ry c h  p ism  zag ra n ic z n y ch  n a  tem a t w sp ó ł­
czesnego  Sędzi w o ja -a lch e m ik a .

WŁOSKA GAFFA?
P ie rw o tn ie  D u n ik o w sk i fa b ry k o w a ł swo.jp 

z io ło  na  p o łn d n iu  F ra n c ji .  P o te m  p rzen ió sł się  
do  W ioch , do  San Rem o. S ta m tą d  w y p ło szy ła  go 
— ja k  tw ierd z i —  w o jn a  w io sk o -a b isy ń sk a . u n ie  
możliw ia ją c  e k sp o rt  w y p ro d u k o w an e g o  we W io 
szeeh z ło ta  z ag ran icę . Czy ta k  b y ło  nap raw rdę?  
W łosi p o p e łn ilib y  w tak im  ra z ie  k a p ita ln ą  gaffe . 
w y p u szcza jąc  z g ra n ic  k ra ju  w y n a lazcę , p ro ­
d u k u jąceg o  ta k  cen n y  d la  W ło ch  w chw ili o b e c ­
n e j k ru szec . S k ład a  się  w e W łoszech  o f ia rn ie  n a  
rzec-z sk a rb u  p ie rśc io n k i, o b rą c z k i, b iżu te rję , a 
jed n o cześn ie  w y p u szcza ło b y  się  la k  p o żąd an eg o  
tu ag a  ja k  D u n ik o w sk i, k tó ry  sw em i 100 kg.

ności publicznie pieścić czerwonym  ję­
zyczkiem swoją karmtctelkę. W łaści 

•cielka pudelkowi spudrowała nosek, o- 
biicując, ż.e jak tylko uruchomią kolcj- 
U<? linową, to zabierze go na Kasprowy, 
by tam w leżaku spędzić cały dzień Bę- 
dz.ie to nadzwyczajna rozkosz, jakiej 
nigdy jeszcze nic było. Będzie to rekord 
nad rekordami

I jak tu maja się nic gniewać patro­
nowie narciarstwa. Pankracy, Bonifacy 
. Serwacy wyznaczyli zebranie na Gie­
woncie. Popatrzyli raz jeszcze na Zako­
pane. Pokiwali głowami i pov\ icd /id i:  
Nie!

ścieżki górskie są opluło, brudne, za 
śm iecone papierami, skórką pom arań­
czową. pełno jci ł puszek od konserw  
itd. Śnieg mógłby pokryć ti świństwa, 
pozostałe po ludziach, ale śniegu niema.

Góry są piękne tylko wówczas, gdy 
nie widać na nich ludzi.

Człowiek cliei bve w górach sam. Za­
zdrości innym ciszy piękna.

Na Hali nnjwiększem powodzeniem  
cieszy się poczta Na pocztówkach sta­
wiana jest pieczęć Ilab Gąsienicowej, a 
więc. każdy przybysz, pamiętając słowa 
rozdali,a  i Drośbę pozostałych w domu 
, pisz na Berdyczów , skrobie spraco- 
wanem piórem kilkanaście pocztówrek. 
Poczta worami znosi pocztówki do'Z a­
kopanego, a stamtąd roznosi po całej

d z ien n e j p ro d u k c ji  z ło ta  m óg łb y  n ieo m al sam  
dżv igac n a  b a ra c h  k o sz ty  w y p raw y  a b lsy ń sk ie j?  
G affa. p ira m id a ln a  g a ffa .

ANONIM OW I FIN A N SIŚC I.
Gdy n azw isk o  w y n a lazcy  p o jaw iło  s ię  n a  

lam ach  p ra sy  p o ra ź  p ie rw szy  i d łu g o  z n ich  n ie  
sch o d z iło , w z ru sz an o  się  n ad  tra g e d ją  ccłow ię  
ka, k tó ry  pośw ięc ił p ien iąd ze  w łasn e  1 cudze, 
k tó ry  w lazł w d łu g i, by ieby  budo w u ć  sw e ta je m  
nic ze a p a ra ty ,  u rz ą d z a ć  z ag ad k o w ą  k u c h n ię  a l­
ch em iczn ą , w k tó re j  m ia l u jrze ć  św ia llo  dzień  
ne czy e le k try c z n e  k a m ie n  filo zo ficzn y  —  o d ­
w ieczne m arzen ie  ró żn y ch  M idasów ' i m ag ików , 
u g a n ia jąc y ch  się p o n a d to  za c h im e rą  e lik s iru

m łodości i p e rp e tu u m  m obile . T e ra z  D u n ik o w sk i 
już  n ie  w y s tęp u je  ja k o  n ęd za rz . T e ra z  in s ta lu je  
się  ju ż  n ir  w k u c h n i, a  w o lb rzy m ie j h a li, d łu ­
b ie się  p rzy  sw y ch  a p a ra ta c h  n ie  sam . a  p rzy  
p om ocy  a rm ji  ro b o tn ik ó w , w a rzy  z io ło  w  sw ych  
ty g lach  ju ż  n ie  n a  g ra m y  a  n a  d z ie s ią tk i kg. 
Skąd ta  z m ia n a ?  ten  ro z m a c h ?  te  p ien ią d ze ?  
Czy ze sp .z e a a ż y  w y p ro d u k o w an e g o  d o ty ch czas  
z ło ta?  J a k o ś  się  o  tein  n ie  p isze. P isze  się  n a ­
to m ias t o tern, że za  p lecam i D un ik o w sk ieg o  
sto i ja k ie ś  an o n im o w e  to w a rzy stw o  f in a n ­
sistów .

N iechby  ju ż  ra z  g ło śn y  w y n a lazca  do nas 
zaw ita ł. M ożeby się  n a reszc ie  w y ja śn iło , eo zacz 
i do ja k ic h  w y n ik ó w  doszed ł. N E W .

^ P .E C E  GO D N E P O G A d J N F G W
\  i to ręce spracowane a jeanak białe i aksa-  

' trutnie gładkie. Pielęgnuje, zapobiega nisz­
czeniu, pierzchnięciu i czerwoności rqk

Pół miljona już blisko!
Wiotki Konkurs fZo«*/otr tg

Przez d ług i czai? B oiska k roczy ła  w dziedzinie 
ra d jo fo n ji ma szarym  ikoii-cu p ań stw  E uro p y . Gdy 
d a lek o  m n ie jsce  k ra je  d a w n o  już p rzekroczyły  
cyfrę  p ó ł m itjo n a  aboaiontow  —  n asza  rzesza ,jrn 
djoovców“ u trzy m y w a ła  się ciągle w  sk rom nych  
g ran icach  n iew ie le  w ięce j n iż  ćw ierć  .n iljo jia . Aż 
w reszcie n ad szed ł ro k  1935 Liczba rad jo s łu ch a

.J u b ile u s z o w y  a b o n e n t  l* o łs k ie g o  Radj a  Nr. 5 0 0 .b 0 0 “
D la naszej radjo-fonji bgd/.ie 40 m om en t w iel cen t a b o n en tó w  ra d jo w y ch , gdy w in n y ch  kra* 

ce u roczysty . O sta tn i bow iem  o k res  Jej ro zw o ju  • Ja c h liczba ich w z ra s ta  z n ac zn ie  po w o łn te j.
. l j  ‘ \  . . •' . Dla upam i ganiani a u roczy ste j chw ili, k iedvbył dopraw av, jak  na  czas krv<zy^su, niroamiLący. . . , t .*. ' * J i  j  z o s tan ie  zarejŁ-Mjowany [K>Łmjijjonowv . ab o n en t
M ianow icie w c iągu  ro k u  Polsce p rz y b y ło  30 p ro  p ^ - k u - io  .Kartja, ogłoszony  co sta ł,

wielki Konkurs Radiowy

c ró w  poczęła wzTasitać co raz  sz d ic ie j ,  z  m ieniąca 
na  m iesiąc  p rzy b y w ały  now e d z ie s ią tk i tysięcy  
ar*)neaitó<w. I o to  zbliża s ię  jruż dzień , k iedy  i' m y 
p rzek ro czy m y  ow ą, do4y chczas d la  n a s  n iedo  
s tę p n ą  g ran icę , Niewątipri-w.e w  najm liższym  już  
czasie zo s tan ie  /a-T.-j-e-s-lr ,)'V. .m y

W  k o n k u rs ie  tym  m ogą nozes-tiniczyć wszys 
cy no w i a b o n e n c i  Polskiego R ad ja , zare jestro w  a 
n i w iirzędae li, bądź  ag en c jach  p o c z to w jc li po  
d n iu  2b gi udn ta  1933 r. Aby o trzy m ać  je d n ą  ze

.s*u zgórą, wyzm&ozooycb n a  ten  (koukurs, cen 
njnoli n ag ró d , -wystarcz)4 odpow iedzieć  u a jl-a f  
niv‘j n a  jed n o  ty lk o  p y tan ie , k o n k u rs  bow iem  o 
g ło szo n y  zo s ta ł p o d  tia s łen

Zgadnij, którego oma będzie zarejestrow any 
koleiny abonent Polskiego Radja Nr. 500 ODO?
O dpow iedzi w in n y  być  n a d sy łan e  pod  a d re ­

sem : .P o lsk ie  R ad jo  W arszaw a  — M azow iecka 
5“ , w k o p e rc ie  o p a trz o n e j n ap isem : „ k o n k u rs  z 
o k az ji zg łoszenia ahonerula Nr. 500 000" i zawie 
rać  w inny : 1) p rzew id y w an y  dzień  za re jestro w a  
n ia  aboaienća Nr. 500.000, 2) w łasne im ię i iu u

w iśko  uczestn ika  ikcm kursu, 3) n u m e r  u p o w ażn ię  
■nia m a jo w e g o  i d a tę  zuropłS tfow atiia o d b io rn ik a , 
o raz  u rząd  pocztu,wy w zględnie agencji; [>oczto 
V. „ k l->rc <1. jkojKiły re je s tra c ji

L istę n ag ró d  ipodam y vr n a jb liższy ch  dn iacli.

NA MARGINESIE

30 złaiych, jak za darmo
Je ste śm y  n iew ątp liw ie  n iew oJa.ikanii n a ło ­

gów. Narwdt n a  aw ial n ie  p rzy ch o d z im y  ja k o  ki 
dzie w olni. O jcow ie  p rzek azu ją  nam  swe d o b re  
i z łe  cechy, a  m a tk a  odraziu k rę p u je , z aw ija  w . . 
piel l is /s  i. P óźn ie j, ja k o  dizieci, m usim y m ieć do  
zabaw y gałganikii. i m ó w ią  do  n a s  „ach  ty  gał- 
g a n “, a jeszcze pó źn ie j kppujeany sa m i rozm ai 
te sza lk i i szm atk i d la  d a m  naszy ch  serc

O dziedziczności ijzrzywar w ro dzonych  i im ię' 
tych m ó w i n aw et pod [pewną nieintym m ą rubry­
k ą  m edycyna. Ale nie b ędziem y  tu  czerpu , do 
wodów z  ta k  n iepew nego  ź ród ła . Dziś z m edycy­
n y  (.„św iadom e m ucierzyiiskw o") n ik t  n ie  m a 
p o ciechy . I za w y ją tk ie m  lek a rzy  n ic  o n a  n ik o m u  
n ie  da je . Nu odw rót, d aw ać  m u s  jeszcze kiijenf. 
Kasa ch o ry ch  np istn ie je  p o lo , by zb ierać  sk ład  
ki. Leczyć się w n ie j  m ogą ty lk o  ludzie .. zdrow i 
In acze j n ie da  ra d y . By s trac ić  zdrow ie, czekając  
n a  sw o ją  ko le jk ę , o trzeba z począ tk i, to mdro 
w ie . mieć.

L epiej w ierzm y  już p rzy sło w io m , bo „ p rzy ­
słow ia są  m ąd ro śc ią  n a ro d ó w "  Czy n ie  b a rd z ie j 
o rzek en y w u ja  co od  zaw iłych w yw odów  brzm i 
zd ac ie  ęniit-daleko p ad ło  jab łk o  od jab ło n i ? 
P rz y n a jm n ie j o d razn  w iem y o eo  tu chodzi. Al- 
1k> „ozem 'Skorupka za m iodu  n a s ią k ła  te in  na  
sta ro ść  trą c i" ?  W aż n e  to  jes t zw łaszcza d la  tych , 
k tó rzy  lu b ią  trą c a ć  się., k ie liszk iem . J a k  ten  
nałóg  tkw i m ocno  w  człowńeku, św iadczy  sKolei 
tak ie  rek lam o w e  pow iedzonko : „cu k ie r  k rzep i, 
a le  w ó d k a  lep ie j" . I sp ró b u j g ad ać  z tak im . Z re­
sztą  i g a d an ie  to  leż n a łó g . C h o ru ją  n a  tę dok? 
giiw ość Ausórjncy. M ów im y przec ież  „ a u s łr ja -  
rl le g ad an ie" . No i p o w szechn ie  k o b ie ty . „K aż 
da niewiaąrta je s t  n a jw ię ce j z ad o w o lo n a  w tedy 
kiedy n a g ad a  się"  [

Są oczyw iście i n a łog i pom nie jsze. C hociażby  
pa len ie. Ale lo fraszk a  —„m o żn a  rzucić" , ch o ć  w- 
g ru n c ie  rzeczy ła tw ie j je s t  rzaicić p ap ie ro s w y p a  
lony niż zan rzeslać  palić.

Al i se n  i'o też .. n a łó g . N iektórzy , śp ią  bez 
u m ia ru . Poeci m ó w ią : „w e śn ie  u jrz ę  oczy tw e 
k o ch an e  i p rzebaczę  w szystk ie  tw o je  w in y " . O- 
p in ja  t a  n ie  jest m ia ro d a jn a . W  k ażdym  razie  
w in  (a i w ódki też) niie p rzebacza... sąd

W czo ra j w łaśn ie  byłem  św iad k .em  ja k  je 
den św iadek  zasp a ł p roces. O rfeusz  b ied a aa  lak  
długo trz y m a ł w ra m io n a c h , że naw o* sw oich  
oczu n ie  m ógł w lustrze  zobaczyć po z e rw an iu  się 
z łóżka. B yły zam k n .ę te  p rzez  d łu ższy  'czas jak  
sala sa d o w a  do  k tó re j iwzybył

„K io ra n o  iw siaje tem u P an  Bóg d a je " , a k to  
pożno w sta  je tem u pan  s ę d z ia . daje ... 30 r:t 
grzyw ny.

4 Im lże te raz , b ra c ie  h u t  Ból
amtk.
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Polsce. Zyskuje na tem propaganda i za­
spakajana jest ambicja.

Ambicję zaspokoić można również 
przez pójście na Giewont, by tam na 
krzyżu wykaligrafować nazwisko i datę 

wj.zyt}•“ Prawda, ze jest to czyn boha­
terski. godny pochw ały?

Pankracy, Bonifacy i Serwacy są bez 
radni.

W ędrówka Indów trwa przez cały ok 
rągły rok. Deszcz, czy pogoda. Śnieg 
jest, czy go niema. Wszy-stko ji-dno lu 
dzie pchają się gdzie tylko się da i nic 
sobie z nikogo nie robią. Góiale są zgor­
szeni, ale mieszczuchy za swoje hulanki 
i rozkosze płacą a przed złotówką k ła­
nia się kapeluszem góral, strzela z bi 
cza, popędza konie i jest zadowolony, 
chociaż w sercu chowa głęboki żal.

Pędzą samochody do Morskiego Oka 
Być w Zakopanem i nie pojechać <1° Mar 
skiego Oka to tak, jakby być w W ilnie 
i nie odwiedzić d /ieła  Pronaszk nad 
brzegiem W ilji, bo wycieczka w 90%  
ogranicza się do zwiedzenia schroniska 
zaopatrzonego obficie w zakąski i na­
poje, które metyle ogrzewają, ile pobu­
dzają do chwalenia gór 

\ch , jak tu ładnie!
Te góry, ta woda i te limby o k t ó r y c h

pisał, pamiętasz no 
nazywał —  Aaaa...

ten, jakże ón się

Tak, tak Asmyk.
No, któżby- tych rzeczy nie wiećziat.
Perskie Oko. Ih-zepraszam, Morskie 

Oko patrzy kroplą wody w niebo. Brala 
się ze słońcem Słucha tajemniczych o- 
powiadan starych limb, które kołyszą 
dę z wiatrem.

Nad Morskiem Okiem, jak miecz l)a 
moklesa, zawisa w powietrzu, oparty rę 
ką o Turnie, Mnich. Wiatr ostrzy skały 
Mnicha. Ale i tam ludzie już byli Pili 
piwo, zrzucając do jeziora puste butelki.

Pankracemu, Bonifacemu i Serwa­
cemu i to się mc podoba. Nad Morskiem 
Okiem rzadko jest słońce, zwłaszcza w 
ezasie zim owych m iesięcy Przewalają 
się kłębiaste chmurą, keje się mgła.

Żeby być w Morskiem Oku niekonie­
czna jest jechać samochodem z Zako 
panego 30 kim., można w „Morskiem  
Oku1' znaleźć się przy butelczynie Mar- 
tcla, przy- ul. Krupówki.

Pyta jeden drugiego.
—  Gzy był pani w- Morskiem Oku?
—  Oczywiście, że byłem, co za pyta­

nie, ale ct-ny tam są słone.
—  Jakie ceny? Samochód kosztuje 

ty lko 7 złotych.
—  Samochód? Któż samochodem jeż 

(lżi do Morskiego?
—  A, rozumiem, pana. Mówi w-ięc 

pan o knajpie...

Są tacy, kiorzy do Zakopanego jeż­
dżą tylko poto, żeby tańczyć, włóczyć 
się pu restauracjach i grać w karty.

Jechać 1000 kim. Siedzieć 30 godzin  
w wagonie poto tylko, żeby potem urż 
nąć się w Zakopanem! O. zgrozo!

Pankracy, Bonifacy i Serwacy w 
gniewie swoim  trwają w dalszym ciągu  
i mają rację.

Zemsta 1
Trzeba ukarać, ale dlaczego cierpieć 

mają prawdziwi narciarze, którzy p ię­
kno Zakopanego i Tatr chcą podziwiać 
na śniegu?

Takie już jest życie!
Śnieg... Tęsknota za nim...
Co za rozkosz mieć zamiast błota 

śnieg. Zamiast pieszych wycieczek jeź­
dzić po górach, iść  tam gdzie latem  
zajść nie można. W uszach mieć szum 
rozdzieranego, jak płótno powdśtrza. 
Mieć pełne oczy gór okrytych śniegiem.

Biały śwnat bajki Królestwo nart. 
Świat pełen niespodzianek, wrażeń i ro­
mantycznych przygód.

Pankracy-, Bonifacy i Serwacy prze­
łamią zapewne swój upór, a turyści zo­
bowiążą się, że szanowni będą piękno  
natury, że w górach nie będą zachow y­
wać się tak. jak na jarmarku.

Zaczną lada dzień siać garściami 
śnieg.

Jarosław4 Nieciecki.
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Wykolejenie pociągu pod Wilnem
(ióukończenie ze  sir. 2-ej)

Pierwszej pomocy rannym udzinal le 
kurz wojskowy, który znajdował się przy 
godnie w pociągu. Cudem naprawdę ura 
tował się z walącego się i iam ii|cego w 
drzazgi wagonu oficer KOP. z małżonką, 
którzy zajm owali przi-Jziuł drugiej kła 
sy. Zdążyli w ostatniej chwili wyskoczyć 
przez okno wagonu na nasyp i w yszli z 
katastrofy cało. Opowiadano o jeszcze 
jednym pasażerze, niejakim Łupszynle 
z W ilna, który przez cały czas siedział 
w najbardziej poharatanym wagonie 
wpobliżu tragicznie zmarłej emerytki 
Bukowskiej. i\a  chwilę przed katastiofą  
wyszedł do innego wagonu, szukając woi 
nej półki, ua której mógłby się poiożyć. 
W chwilę po jego wy jściu nastąpiła ka 
Ca,truta Lupszyn żyje.

PIEHWSZY a LARM.
Pierwszy oprzytoihniał prowadzący 

pociąg konduktor Gliński. PoLiegł odra 
zu do najbliżej położonego ud miejsca  
wypadku majątku Borki, stamtąd zaalar 
mował władze kolejowe oraz kom lsai jat 
P. P. w Nowej W ilejce. Stamtąd zaalar 
niowanu I)yr. Kolejową w W ilnie, ko­
mendanta poiicji powiatowej nadkomi 
f.arza Si ront zaka. władzt bezpieczeńst­
wa, jak rów nież Komendanta W oje wódz 
kiego P. P. insp. Jacynę.

W odpowiedzi na alarm niezwłocz­
nie zarządzono w ysłanie z W ilna na miej 
sce wypadku pociągu sanitarno-rutunko 
wego, z którym udali się również przed 
staw iciele wiadz kolejowych na czele z 
p. wicedyrektorem W ileńskiej I)yr. Kol. 
Mazurowskim oraz brygada ratow nieza. 
Syreny słyszane w m ieście wzywały  
członkow ochotniczych straży pożar­
nych, którzy również wzięli udział w 
uncji ratowniczej.

POCIĄG RATOWNICZY, 
przybył na m iejsce katastrofy około go 
dzluy pierwszej ł. zn., po upływie J go­
dziny 13 minut, gdyż według ścisły ch ub 
bliczeó katastrofa nastąpiła punktualnie 
o godz. 11 min 47.

Niezw tocznie ustawiono na stupach  
dwa reflektory, które rzuciły silne snopy 
światła na wykolejone oraz nawpół wy 
kolejone wagony.

Na nasze pytanie: ilu pasażerów znaj 
dowało się w' pociągu —  otrzy maliśmy 
odpowiedź od osoby nom zt poim oriuo- 
wanej:

—  Blisko 100 osób, w każdym razie 
nit więcej. Byli to przeważnie handla­
rze oraz handlarki, udający się do Smor 
goń, gdzie wczoraj odbywał się targ.

OFIARY.
W tragiczny sposób zginęła handlar 

ka z W ilna, W iktorja BUKOWSKA, w ła 
ścicielka małego handlu przy ulicy Ma 
jo w ej, em erytka kolejowa. Udaw ała się

ona do Smorgoń ua targ po zakupy pi u 
duktów dla swego handlu

ekspertyza lekarsko-sądowa, którą 
dokonano wczoraj w ieezorem w lesie, 
wpooliżu miejsca katastrofy, stwierdzi­
ła, że śmierć nastąpiła nnskutek w ew­
nętrznego wylewu krwi uszkodzenia wą 
troby oraz zgniecenia klatki pursowej.

Bardzo liczk o ucierpiał również roi 
nik Stefan KAZJULEWICZ ze wsi Małe, 
gm. woruiańskiej, po w. wil. trock., któ 
ry dozi.al zm iażdżenia obu nóg. Jedną 
amputowano niezw łocznie po przewie­
zieniu go do szpitala kolejow ego na W il­
czej Lupie. Tamże przewieziono Altksan  
dra OBERMANA, emeryta kolejowego, 
który doznał ogólnego potłuczeniu oraz 
Emilję ŻUCHOWSKĄ ze wsi Puszków- 
szczyzna, gm. worniańskiej. Doznała o- 
na pokaleczenia obu nóg. 23 lżej ran 
nycb opatrzono w ambulansie koiejo 
wym:

Są to: M. FUCIIRER, Marjannu LU  
KASZEWICZOWA. żona emeryta kole­
jowego, Sergjusz NIEW EJO —  nauczy­
ciel, Helena ŁĄCZKOWICZOWA, Mow 
sza ZYLBEHT. M. PAZ.IAN. Michalina 
WOLKOWA, A. SZNAJDER Piotr BUL 
KOWICZ, L. NOGILOSKER, Franciszek  
KISIEL, Janina KUNICOWA, W. BURA 
KOWICZ, Tomasz MAZURKIEWICZ, Mi

, md SZLau.h Ai>, W ładysław B O R i- 
iiOWSKI, Rejnold KINAZY, Helena 
PIEŃKOWSK A, Petronela ILI SZEWA, 
.Michał BEUZKOW1CZ, WORONOWA 
Jan DOMOWSKI oraz Kiejstut KUNCE 
W1CZ.

WŁADZE ŚLEDCZE NA MIEJSCE 
W Y PADKU.

ukuło godziny 2-ej w ..oey przynyli 
również na m iejsce wypadku przedsta­
wiciele wiadz śledczych na ezcle z na­
czelnikiem wojeeródzkiego wydziału bez 
pleezeństwa Birkenmayerem, wojewódz 
kim kom enaantem  P. P. insp. .laeyną, 
starostą powiatowym  NiedźwiedzKim, 
naczelnikiem wojew. Urzędu Śledczego 
nadkom. Zeinlerem, zastępcą kierowni­
ku: Urzędu kom. Jasińskim i inni. Jed­
nocześnie przybyli eksperci kolejowi, 
którzy wszczęli dochodzenie.

t

WYPADEK Z PREZESEM PROKI RA- 
TORJI GENERALNEJ, 

i \v związku z katastrofą zanotowano 
również następujący wypadek. W nocy 
po otrzymaniu wiadomości o katastro­
fie, Dyrekcja Kolejowa zaalarmowała 
prokuraturę. Prezes Prokuratorji Gene­
ralnej p. Iljaszewicz pociągiem sanitar­
nym udał się na m iejsce wypadku. Po

Płk. Ulryclt ministrem 
komunikacji

Dowiadujemy się że na stanowisku 
mini? tra komunikacji następuje zmiana.

Minister Butkiewicz wraca do kolej­
nictwa i obejmie prawdopodobnie stano­
wisko jednego z prezesów dyrekcji.

Stanowisko ministra obejmuje płk. 
dypl. Juljusz UIrych, dotychczasowy za 
stępca wiceministra spraw wojskowych. 
Płk Ulrycb był w swoim czasie szefem  
wj działu IV sztabu, w którym koncentro 
wały się sprawy komunikacy jne państwa.

* 4 *
Płk. dypl. Ju lju sz  U lr jc h  u ro d z ił się  w I u r k u  

pod K aliszem  w r. 1888 S tu d ja  ś re d n ie  i w yższe 
u k o ń czy ł w K rakow ie

B ra t u d z ia t od  n a jm ło d sz y ch  la t  w p racy  
n iep o d leg ło ścio w ej, n a leżąc  do d ru ż y n  strze lec  
k ich. W  r. 1905 b ra ł  u d z ia ł w s l ia jk u  szko lnym  
N ależał do L egjonów  od  icli z a ło żen ia  i byt u- 
czestn ik iem  p ierw szy ch  w a lk  w  p ierw szej' b ry ­
gadzie  pod dow ó d z tw em  K o m en d an ta  P iłsu d sk ie  
go. P rzeszed ł w o jn ę  św ia to w ą  i w o jn ę  b o lsze ­
w icką. W  o k res ie  p o w o jen n y m  by t szefem  w y ­
d z ia łu  IV k o m u n ik a c ji  w sz tab ie  g łów nym  o raz  
d ow ódcą  86 p. p „  a o s ta tn io  zas tęp cą  w icem in i­
s tra  sp ra v  w o jsk o w y ch .

B ra t także  u dzia ł w p racy  na  po lu  k u ltu ry  
fizyczn e j, b ęd ąc  w la ta ch  1927— 29 p ierw szy m  
d y re k to re m  P ań stw . U rzędu  W ycli F iz. i P rzy sp  
W o jsk ., a od  r. 1929 do  chw ili o b ecn e j p łk . UI­
rych  jest p rezesem  n a cz e ln e j m a g is tra tu ry  sp o rtu  
po lsk iego , a m ian o w ic ie  w Zw. Po lsk .Z w . S p o r­
tow ych . Je s t on  o d zn aczo n y  w ielu  o rd e ra m i 
po lsk iem i i z ag ran iczn i m o

Polsko-franruskft koto 
akaaemickie w  Paryżu

PARYŻ (Pal.) Na w zó r is tn ie jąc y ch  od p a ru  
lat ną  p ro w in c ji k ó ł ak ad e m ic k ic h  p o lsk o -fran
ru sk ic h  p o w sta ło  w P a ry ż u  a k ad e m ic k ie  koło 
po lsko  fran cu sk ie . Koło to , k tó reg o  p rezesem  zc 
s ta ł p. J . P o n ce t, s taw ia  sob ie  za  zad a n ie  ro z ­
w ijan ie  tra d y c y jn e j  p rz y ja ź n i p o lsk o -fran c u sk ie j 
d ro g ą  o rg a n iz o w a n ia  w sp ó łp ra cy  in te le k tu a ln e j 
m iędzy a k ad e m ik a m i i b. a k a d e m ik a m i obu 
narodów , S ta ran iem  k o ła  w p ie rw szą  i c zw artą  
,rodę  każd eg o  m ies iąca  u rz ą d z a n e  b ęd ą  odczy ty  
z d y sk u s ją . C ykl ten  o tw o rzy  p. A ndre  T h eriv e  
odczy tem  n a  tem a t sw e j k s iążk i ,.C h a n tie is  
d ‘E u ro p e “ . i

N ależy podkreślił';, iż pow yższa  idea  współ- 
pYacy m łodzieży  obu  k ra jó w  o b ję ła  ju ż  szereg  
ośrodków- u n iw e rsy tec k ic h  fran c u sk ic h , jak  w 
M ontpe lie r. w T u lu z ie , (Iren o b lc . L yonie , Lille. 
B o rd eau x  i S tra sb u rg u .

S ę p i s z  się na członku  £  C'. ZP Zt.

; ( u l .  Ż e l i g o w s k i e g o  Z f r .  4 )

~ 00, Redemptoryści v  Wilaie
'(W ILNO — K aP) Dzięki poparciu 

J. E. ks. arcybiskupa Romualda Jał- 
brzykowskiego do W ilnu mają przybyć 
i osiedlić się na stałe ojcowie Redempto­
ryści, synowie W ielkiego Doktora Koś­
cioła św. Alfonsa Liguoriego. OO. Re­
demptoryści mają zamiar przy pomocy  
m iejscowego społe**zciistwi« kat. wybu­
dować na któremś z przedm ieść W ilna 
kościół wraz z klasztorem  i oddać się 
praey wśród najbiedniejszej ludności 
miasta.

przybyciu pociągu na miejsce ka lustro 
fy prezes lljaszew icz dostał ataku ser­
cowego. Przewieziono go również do 
szpitala Kolejowego na Wilczej Łapie

ZBRODNIA CZY WYPADEK?
Dochodzenie w sprawie katasirofy 

jest obecnie w toku.' Zanim władze nie 
skonkretyzują ostatecznie zebranych 
inaterjałów trudno z eaią pewnością o- 
rzec, czy miał w danym wypadku m iej­
sce ZBRODNICZY ZAMACH NA PC 
CIĄG, CZY TEŻ WYKOLEJENIE NA­
STĄPIŁO Z J AKIEJ INNEJ PRZYCZY­
NY.

Narazić nasuwają się dwie wersje: 
Jedna, że na pociąg dokonano zbrodni­
czego zamachu, o czem ma świauczyć 
fakt rozluźnienia szyn kolejowych; dru­
giej, że jednotorowy nasyp kolejowy, 
na którym katastrofa nastąpiła jest bar­
dzo słaby i źtc ubity. Lokom otywa po­
ciągu była bardzo ciężka i rozwijała za 
wielką szybkość. Możliwe jest, że na­
stąpiło usunięcie się gruntu oraz roztuź 
nienie szyn.

Ostateczne słow o o przyczynie kata 
strof j powie komisja ekspertów kolejo­
wych.

‘ PECHOWY MASZYNISTA.
Jeszcze jedna okoliczność: Maszynl 

Sta' Szmali owski. który ten pociąg pro­
wadził, nie poraź pierwszy był uczest­
nikiem katastrofy. Z pociągami, które 
prowadził miały już miejsca katastrofy 
wpobliżu Turiiiont i pod Rezdanami.

JAK SIĘ ODRYWA KOMUNIKACJA.
Już zmrok gęstnieje, gdy opuszcza 

my iniejś *e wypadku. Od rozpalonego 
stosu padają czerwone błyski na rozbite 
wagony oraz na stłoczonych ludzi. Roz­
legają się okrzyki robotników kolejo­
wych, zatrudnionych przy usuwaniu za­
pory i podnoszeniu wagonów. Krzyki 
przerywają gwizdki manewrujących lo­
komotyw. Rozlega się rozkazujący głos 
komendanta powiatowego Stronczaka.

V. chwili, gdy taksówka rusza z miej 
sea, nadjeżdża pociąg z W ilna, udający 
się do Molodeczna. Ną kilka metrów  
przed iniejsepin katastrofy pociąg staje. 
Pasażerowie wysiadają i przesiadają się 
do innego pociągu, który czeka po tam­
tej stronie zatoru. W  ten sposób odbywa 
się naęazie komunikacja pomiędzy W il­
nem. Mołodeeznem i OlechnowiezamL  
Ryć może. że już dziś wieczorem uda sie 
zator usunąć. W naszej obecności w y­
dają też władze zw łoki ofiary katastro­
fy Bukowskiej jej synowi —  szoferowi 
z W ilna.

Dowiadujemy się ponadto, że kiero­
wnik ambulansu pocztowego pociągu  
Nr. 461, Tadeusz Bobrowski, został lek­
ko pokaleczony, lecz udał się w dalszą 
drogę w kierunku Olechnowicz, natural­
nie następnym Dociągiem. (C)

f*ow ódtr iv /łn ę jlj i

W ed łu g  o s ta tn ich  wiadotiiośKfi „ n g lję  w w ielu  m >ejscow osciarh  naw ied z iła  pow odz Pev .na  
ekscentryczna A ngielkę m im o  e lta n a , p rz eb y ła  zalane pow odzie d rogę  z M am d en b ead  do

“  ‘fsh ire , w  kostjum a K ąpielow ym

m m m m ....

'

p ’ , ' - A >'

Zabawny m o m en t tragicznej s y t u a c j i  —  c y k l i s t a  D O d iu ż u j ą c y  w h r a b s t w i e  Kent w B ngiji 
natkną ł się na. tab licę  w zbraniającą przejazdu tą a ro g l
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UJZtCAMI PRZEZ PRASĘ f
ZAGADNIENIE i  KRAIŃSKJE.

\  .1. Kawnłkowskl b. dodatnio oce 
nia w d„Gazecie Polskiej bilans polsko 
ukraińskich stosunków r. 1935. Czołowe 
organizacje ukraińskie zorjenlowały się, 
że wojna na wszysHk.ic.bi frontach prowa 
dzi do klęski. Z drugiej strony ..aczęły 
się pojawiać głosy, zmierzające do posta 
wienia przed polityką ukraińską zuaań 
głównych i oddzielenia od nich spraw 
drugorzędnych,

przyczaili we w n io sk o w an iu  d a ją  sii; zaob 
serw ow ać spostrzeżenna, że zad an ia  głow 
me, m ające  zdecydow ać o  p rzy sz ło śc i i roz 
m ia rach  upraw y u k ra iń sk ie j, n ie  są  b y n a j 
m n ie j d jam etirah iu  sprzeczr^e z ra c ją  stanu  
R zeczy p o sp o lite j..

Z BJC jatyw y p re m jera  K oścuJkow sk ie  
go, pezejau  io n tj  jeszcze n a  stam ow isku m i 
iiiistra sp raw  w ew nętrzny  cli. p roces zm ia 
ny n a s tro jó w , n u r tu ją c e j  spo łeczeństw o  u 
k ra iń sk ie ,d o sze d ł w ro k u  ub ieg ły m  do sta  
n u  w idoczności.

U jaw niło się to we wzięciu przez l -  
kraińców udziału w wyborach parlainen 
tarnych i w braku gloryfikacji oskarżo­
nych o udział w zamordowaniu nifn. Pie 
rackiego.^m aw iając nastroje polsnie w 
sprawie ukraińskiej autor zwraca uwa
gę na to, że

w w ojew ództw ach  po łu d n io w o  w schód 
n ich  my ślą , m ów ią  i <lzlais ją  na sposób 
staroendeckii n aw et p iłsu d czy cy  U płynie na  
pew n o  w ie le  czasu  zan im  w psych ice  śro  
dow iska  po lskiego n a  tam ty m  Aerenń- wy 
tw orzy  się  św iadom ość , że aby buoo-wać 
po lsk i stan. p o s iad an ia , niekonieczni,? na  
leży  niszczyć u k ra iń s k : do ro b ek  k u ltu r al- 
nv i społeczny, że w yścig ro z w o ju  obydyvu 
spo łeczeństw  moiże iść rów noleg le  że lud 
ność n iepo lska , o  k tó re j  w yn aro d o w ien iu  
w szak n ie  m oże być m ow v, ty lk o  w ów czas 
zostan ie  z je d n a n a  bez zastrzeżeń d ła  Pań  
styva Po lskiego, gdy  będzie  yv n iem  w idzia 
ła czynnik i a tra k c ji  d la  siebie i to  zarów no 
w sensie  k u ltu ra ln y m  i społecznym , jak  
idi-ologiczmym

APEL 1)0  SYMPATYKÓW „CZASU*.
3 b. m. w Sądzie Okręgowym zapadł 

wyrok, skazujący redaktora „Słowa' p 
Mackiewicza na 4 miesiące aresztu i 
1000 zł. grzywny za zrriesławienie posła 
Kamińskicgo. Szereg pism stołecznych  
fm. in. „Gazeta Polska " i „Kur jer Porań 
n>“) już 4 b. ni. ogłosił ten wyrok.

Konserwatywny „Czas " tego samego 
dnia dał wyraz zainteresowaniu z ja 
kicm zamierza Judzić przebieg już za­
kończonego procesu. O wyroku ani mru 
mru. Minął dzień 5 stycznia, m inął 6. 7 
i 8 b. m Sprawa skazania p. Mackiewi 
cza stała się głośną. Pisał o nim obszer 
nie „Dziennik Poranny"". „Robotnik w 
Nr. 8 zajmuje się wyrokiem  aż dwa ra 
xy. M. in„ pisząc o toczącym  się obecnie 
procesie Lewicy Akademickiej"" przy­
pomina.

W w y n ik u  in n e j sp raw y  red . M ackie 
wicz sk azan y  zo sta ł za o sik a lo w an ie  na  4 
m iesiące  a resz tu . Mdimo ito w  procesie  obce 
nym  w y stęp u je  on  ja k o  św ia d e k  o ik a rż e -  
n ia , jak o  rep iezpm tan t „op in ji publicznej'"

Również „W ieczór Warszawski " za­
mieścił obszerną korespondencję z Ŷ 11 
na, odgrzewając przy tej sposobności 
swoją własną pieczeń opozycyjną

Jednem słowem o wyroku pisała ca 
ta prasa —  prorządowa i opozycyjna, a 
iu znów endecka i socjalistyczna. Milczy 
upaTcie tylko „Czas ", ten „Czas , który 
lak się przebiegiem rozprawy miał wite 
resować Dotychczas nic nie wie o w y­
roku Nie czyduje gazet, biedaczek. Cie 
kawc, jak robi „Przegląd Prasy"?

Już 5 b. m. prosiliśm y na tem nnej 
sou sym patyków „Czasu ", by zechcieli 
swój organ poinform ować o błędzie, w 
jakim tkwi do dzis dnia. Apel nasz nie 
został wysłuchany Ponawiam y go za 
tem w tonie bardzo ciepłym . Panowie, 
ratujcie staruszka przed ostateczną kom  
promitacjal erg.

Skasowanie egzaminów 
maturalnych?

W krótce odbędzie się posiedzenie 
Państw Rady Oświecenia, na którem  
ma być rozpatrzony wniosek w sprawie 
skasowania egzaminów maturalnych. Za 
miast tycli uciążliwych, denerwujących  
i najmniej świadczących o dojrzałości i 
wykształceniu ucznia egzaminów ma 
być wprowadzony inny sprawdzian  

Koła pedagogiczne popierają ten wnio  
■tek. jawo celowy i shiizny.

SKŁAD SĄDU I OBROiSfCY.
W czo ra j p rzed  Sądem  O kręgow ym  w W ilnie 

.stanęło I l - tu  s tu d e n tó w  i a sy s ten tó w  U S II 
o sk a rżo n y c h  z a r ty k u łó w  97 i 93 K. K.

P ro ces w zbudził du że  za in te re so w a n ie  szcze­
g ó ln ie  w śród m łodzieży  ak ad e m ic k ie j. N a salę 
w p u szczan o  p o siaaaezy  k a r t  w stępu , k tó ry ch  
w y a an o  o g ra n ic zo n ą  ilość.

R o zp raw ie  p rzew o d n iczy  prczc., >S. O. K adusz- 
k iew icz, w sk ła d  k o m p le tu  sędz iow sk iego  w ch o ­
dzą sędziow ie: w icep rezes S O. B rzozow ski i 
B ob ro w sk i. O sk arża  p ro k u ra to r  P io tro w sk i. W  
o b ro n ie  o sk a rżo n y c h  w y s tę p u ją  ad w o k ac i pp .: 
J a s iń sk i, Z aszto w t-S u k ie iiiiick a , Szyszkow skl. 
K rzy żan o w sk i, E ngel, W ierszy ło i K ulikow sk i 
o ra z  a p lik a n t ad w o k ac k i p. G ożuclinw skl. Na 
ro z p ra w ę  p o w o łan o  p rzeszło  100 św iad k ó w .

OSKARŻENI.
Po ro zpoczęc iu  p rzew o d u  sądow ego  o u ro n u  

zgłosiła  szereg  w n iosków  n a  tem a t p o w o łan ia  
d o d a tk o w y ch  św iad k ó w . Sądl u w zg lędn ił w ięk ­
szość z n ie li o ra z  u k a ra ł  k ilk u  św iad k ó w , k tó rzy  
się  n ie  s taw ili, g rzy w n ą  po 30 zł.

O sk arżo n y  J a n  K ie js tu t I i ru tto , a sy s te n t Stu- 
d junr R oln iczego  li.  .S. B., la t  20, je s t L itw in em , 
w y zn an ia  rzy m .-k a to lick icg o . Mar ja  Ozie w ieka, 
s tu d e n tk a  IV ro k n  p ra w a , P o lk a  —  p o d a ła  sie  za 
bezw yznan iow ą, B orueh  Llw’szyc, la t  22 s tu d e n t 
1-go ro k u  R o ln ic tw a, je s t  w y zn an ia  m ojżeszow e- 
go. M ikołaj U rb anow icz , la t 21. s tu d  I-go ro k u  
W ydz. M at.-P rzy r. je s t  B ia ło ru sin em , w y zn an ia  
p raw o sław n eg o . 22-letn i M arty n  Szczebułło , stud . 
I I I  ro k u  W ydz. M at. i 23 letn i A lek san d er sm a lą , 
s ta ń . III r. M ydz. M ał.-P rzy r.. są  ró w n ież  B iam - 
rn s iiiam i w y zn an ia  p raw o sław n eg o . 29-letn i Kti- 
zu n ie rz  P e lru sew iez , asy st, zoo log ji —  Po lak , 
w yzn. ew jn g .- re to rm . 29-lełn i W in c en ty  O koło  
w iez a sy s te n t z a k la J n  n ie teo ro lo g jl. P o la k , w yzn. 
'z y m .-k a t. I re n a  D ztcw lcka. ab so lw e n tk a  W ydz. 
M edycznego, P o lk a , w y zn an ia  rzy n i.-k a t. Mgr. 
p raw  25- le tn i S te fan  Ję d ry ch o w sk i p o d a i się  za 
bezw yznan iow ego . Je rzy  S z taeh elsk l. a sy s te n t 
Z aarn d u  b a d a n ia  ra k a . P o lak , w y zn an ia  rzym.- 
ka to lick icg o .

SENTENCJA AKTU OSKARŻENIA.
Pa sp ra w d z en iu  p e rso n a ljó w  o sk a rżo n y c h  Sąd 

p rz y s tąp ił do  o d czy ty w an ia  a k tu  o sk a rże n ia , zi 
w le ra jąceg o  150 s tro n  p ism a m aszynow ego. 
T rw ałe  to . do  g odziny  15-cj.

S e n ten c ja  a k tu  o sk a rże n ia  z a rz u ca , że w szys­
cy o sk a rż e n i w ró żn y ch  o k re sac h  czasu  od ro k u  
1931 do 1935 —  „w zię li udziu l w p o ro zu m ien iu  
pod n azw ą  „K o m u n is ty c zn a  J u r i ju  I K o m u n i­
sty czn y  Z w iązek  M łodzieży Z ac h o d n ie j B iało  
ru s i“  o ra z  w o rg a n iz ac ji p. n. „L ew ica  Akade­
m ick a" , b ę d ąc e j p rz y b u d ó w k ą  K o m u n isty czn ej 
I - a n j i  Z ac h o d n ie j B ia ło ru s i i KZM Zb n a  te ren ie  
U n iw ersy te tu  S te fan a  B a to reg o  z w iedzą, że p o ­
ro zu m ien ie  i o rg a n iz ac je  te  m a ją  n a  celu  zm ianę  
p rzem o cą  u s tro ju  P a ń s tw a  P o lsk iego  i o d e rv a  
nie od  niego części te ry to i ju m .

„FRONT“, „FUNK" I ZNMS.
A kt o sk a rże n ia  o m aw ia  szczegółow o rozw ój 

d z ia ła ln o śc i o rg a m z ae y j lew icow ych  „ F u n k "  i 
„F r o n i"  w śró d  m łodzieży  a k a d e m irk ie j  n a  U. 
3. B. ol a /  p o w stan ie , rozwró j i d z ia ła ln o ść  /.w tą  
/ lu  N ieza leżn ej M łodzieży S o c ja lis ty czn e j. J a k  
p o d a je  a k t  o sk a rże n ia , w ro k u  1932 g łó w n ą  f i­
g u rą  wr ZNMS by t J a n  K ap ała , n a to m ias t w ro k u  
1933 do  d ecy d u jąceg o  g łosu  doch o d zi n o w a  g ru ­
pa osób. Ję d ry c h o w sk i, M arja  D zlcw icka, Di-ullo 
i S z taeh elsk l. ZNMS in ia l p o d o b n o  d z ia łać  we 
d łu g  d y re k ty w  p a r tj i  k o m u n is ty c z n e j i KPZB.

W da lszy m  c iągu  a k t  o sk a rż e n ia  o m aw ia  sze ­
reg  u lo tek , wy d an y ch  prze*  a n o n im o w e  k o m ite ty  
k o m u n is ty czn e  w zw iązk u  z poszczególnem u s t r a j  
k am i lu b  w y p a d k am i z ży c ia  u n iw e rsy te tu , jak  
p o d w y żk a  o p ła t a k ad e m ic k ic h , sk re ś le n ie  z listy  
s tu d e n tó w  w ięk sze j ilości o sób  n a  W ydziale  
P r a w i  i t. p . O p ie ra jąc  się n a  w iad o m o ściach  
k o n fid en c jo n a ln y ch  i z ezn an iach  ■ n ao czn y ch  
św iad k ó w  p o d a je  o p isy  w y stąp ień  M arji Dzle- 
w ick ie j n a  k ilk u  z e b ra n ia c h  ukua< m i n ich  gd z li 
p rzem aw ia  w o b ro n ie  n iezam o żn eg o  a k ad e m ik a  
i t. p  O pisu je  ró w n ież  ro z w ó j p u b licy s ty czn e j 
d z ia ła ln o śc i S te fan a  Jed ry ch o w sk ieg o .

A k t  o sk a rż e n ia  za rzu ca  tak że  w ięaszoSel os 
k a rżo n y m  w y g łu jzan ic  n a  liczn y ch  z e b rm ia c n  
m iodziezy  a k a d e m ic k ie j p rzem ó w ień  lu b  re ie  
ra tó w  o tre ś c i p o d b u rz a ją c e j i sk ie ro w an e j p rze  
e lw ko  o b ecn em u  u s tro jo w i spo łecznem u,

PRZYNALEŻNOŚĆ DO KPZR.
In fo rm a c je  k o n fid e n c jo n a ln e  z a rz u c a ją  D ru ­

cie p rz y n a leż e n ie  do  K PZB  od  ro k u  i931 pozu 
te ren em  u n iw ersy teck im . Akt o sk a rże n ia  p o d a je  
ja k o  dow ód  łączn o ści D ru tty  z parCją k o m u n is ty  
ezną  ju ż  p odczas p o b y tu  nu USB. jeg o  lis ty  p i­
sa n e  do  p. G e rtru d y  S aw ick ie j. U żyw a w n ich  
n ie je d n o k ro tn ie  z w ro tó w , s tw ie rd za ją c y ch , zda  
u lem  p ro k u ra to ra ,  jeg o  a k ty w n o ść  ja k o  cz ło n k a  
p a r t j i  k o m u n is ty c z n e j.

R ów uież M arjn  D ziew icka, w edług  ak t osk . 
n o to w a n a  b y ła  ju k o  czło n ek  KPZB . 1 p ro w ad zi 
ła ro b o tę  w y w ro to w ą  n a  USB.

Z arzu t n a leżen ia  do K PZB  p o w ta rz a  aUt o s­
k a rż e n ia  ta k ż e  w s to sn n k a  do P e tru sew ieza , 
S m alą , Iren ie  D z iew lck le j i U rb an o w icza . ..W  
w ięzien iu  D ru tto , o b ie  D ziew lek le , L ifszyę , U r 
b an o w icz , C zek ah o  i Ję d ry ch o w sk i so iid a ry zo w a  
11 się z in n y m i cz ło n k am i sp isk u  k o m u n is ty c z ­
n ego", ja k  p o d a je  a k t  o sk a rże n ia .

Pudcza.i d o c h o d zen ia  z a k w e s tio n o w a n o  sw ia 
d eciw o  d o jrza ło śc i Szczekalły . P o d o b n o  u zy sk a ł 
je  p rzez  p o d s taw ien ie  n a  egzam iny in n e j osoby. 
T oczy się  w  te j  sp ra w ie  ś led z tw u  k a rn e .

Oskarżeni do winy, zarrucanef przez aJot o
skarlenia nie pcrzi uwli ale

Wyjaśnienia oskarżonych
D rą  Ito ośw iańc/.yt. że n igdy  nie p row adził 

roboty w yw rotow ej. Do ZNMS na leża ł przez 
jedim  rok . W ystąp il, p o n  ew aż abso rb o w ała  go 
całkow icie  p raca  n au k o w a  Z S aw icką ko respun  
dow ał na  tem aty  p rzeczy tanych  książek  Była 
to ,zwykła w y m ian a  n iy lśi. Zairziuca m u się, że 
f igu row ał na liśc.ie k a n d y d a tó w  Rloiku Nieza 
m ożnej M łodzieży USB Nie wtie ja k i by ł to 
Blok. K toś m u zap ro p o n o w ał a b 4 zgodził się 
na  w ystaw ien ie  sw ej k a n d y d a tu ry . N ic m e 
m ia ł p rzeciw ko tem u B yw ał na zeb ran iach  klu 
Im itoU:-iek'ualLslów ;i n a  ich tem at p isa ł do  
Saw ickiej. Ulżywał o stry ch  zwrotów pod ad re  
sem  obecnego  u stro ju , \v.s|K>niiiniał o ZSSR i 
MOPR, t r a k t  u jąc  do wszystk o ja k o  zw ykłe z w , 
ty  .,'yli.slyczne—  um ow ne. Nie k ry ły  one w so 
bie żadnej ta jem nicy  N aprzyk ład , n azy w a ł Ka 
pałę  „zło tym  ,u p o m in k iem " bo  len  m ów ił o 
ZSSR z , , try sk a jący m  entuzjazm em "" — diate  
go a b y  go  lep ie j sch a rak te ry zo w ać .

N a p y tan ie  p ro k u ra to ra  d laczego  o so c ja l 
d em o k rac je  A ncew iczn p isa ł „w red itie l. bo szu 
k a  sz p a rk i z ZSSR. T rzeb a  go k s tien k ii po- 
stawić"" —- D ru tto  w y ja śn ia , że u s to su n k o w a n i 
jest w ogóle n eg aty w n ie  do so c ja ld em o k ra c ji, 
bo nie b ro n i o n a  in teresów  ro b o tn ik a .

MARJA DZIEWICKA.
— M arja  D ziew icka ro zp o częła  od ro k u  1930 
W stąp iła  na  u n iw ersy te t w o k resie  dużych  
zm ian . H ece a n ty sem ick ie  podw yższone  o p ła ty , 
now a ustaw a . C ała  m łodzież  w rzała . Z ostała  
w ciągn ięta  w w ir życia ak ad em ick ieg o . Szła na 
un iw er sytet z zap a łem . M yślała, że po  ukończę  
nu l s łu d jó w  rozp o czn ie  w a d w o k a tu rz e  ow oc 
ną p racę  d la  sp o łeczeń stw a. A ty m czasem  sytu  
ac ja  na ry n k u  p racy  d la m łodzieży  staw ała  się 
co raz  b a rd z ie j b ezn ad z ie jn a . O m łodzieży  m ów i 
się- ja k o  o  p rzyszłości n a ro d u , a  w sze lk ie  d rzw i 
są  p rzed  n ią  co raz  s ta ra n n ie j  zam y k an e . Do ZN 
MS n a leża ła , bo  u w aża ła , że ta  o rg a n iz ac ja  idzie 
w d o b ry m  k ie ru n k u  o b ro n y  n iezam o żn eg o  ak ad e  
m ik a  K an d y d o w ała  n a s tęp n ie  do  B ra tn ia k a . 
P rzeszła . l*o sk re ś len iu  w iększej ilości studen  
tów na w ydziale  p raw a, uw ażała  za sw ój oho 
w iązek ja k o  czło n ek  za rz ąd u  B ra tn ia k a , zain tc  
resow ać się ich  losem . O dezw y, k tó re  znalezio  
no u n ie j o trzy m a ła  od ro b o tn ik a . R oboty  wyw 
n ito w ej n ie p ro w ad ziła .

Z RIEDĄ PO NAUKĘ.
Li wszyć ośw iadcza , że w szystk ie  w iadom ości 

jako ljy  p ro w a d z ił ro b o tę  k o m u n is ty czn a  w Da 
w id g ró d k u , P iń sk u , S to lin ie  i Ł u n iń cu . są nie 
p raw dziw e. W  a k ta c h  U. S. B. jes t św iadectw o  
m o ra ln o śc i, w y dane  m u p rzez  w ładze staro.ścińs 
kie S ło lin a  za o k re s  do 1934 roku . N iem a tam  a 
ni słow a o jego  rz ek o m e j .robocie"". D laczego 
n a leża ł do  g ru p y  m łodzieży  n iezam o żn e j n a  U. 
S B. Bo m ieszk a ł w p o k o ju , gdzie w oda  zam ar 
zała  w szk lan ce  bo n ie m ógł op łac ić  n aw et zni 
źonego do po łow y czesnego  i m u sia ł p o w ta rzać  
d ru g i ro k  p raw a. P isa ł jed n ą  odezw ę do b iedo ty  
ak ad e m ic k ie j. Z p rz ek o n a n ia . O M O PR'ze w spo 
in n ia ł w in n y m  w y p ad k u  bez zas ta n o w ien ia  sic 
nad  zn aczen iem  tego sk ró tu

U rb anow icz  o p o w iad a  o b iedzie, k tó ra  tow.. 
rzyszy  m u w jego  stu d jac li. M usiał w y stąp ić  w 
sw oim  czasie  /  g im n az ju m  bo  jego  b ra t  chory  
na g ru ź licę  i o b a rczo n y  ro d z in ą  w p ad ł w tru d  
ności m a te r ja in e  i n ie  m ógł m u p o m agać. A 
sam  w tedy  u tra c ił  p ra cę  ro zn o sic ie la  aw izacy j 
w b a n k u  żydow skim . Z łożył p o tem  egzam in  do 
8 k lasy  g im n az ju m  b ia ło ru sk ieg o . P rzez  n iepo  
ro zu m ien ie  zo sta ł a resz to w an y  w k ró tce . O p acz­
nie z ro zu m ian o  sens k a r tk i z n a lez io n e j u  nic 
go w k ieszen i. Z ezn an ia  A dam ow icza, k tó ry  zo 
s ta ł zab ity , są w yn ik iem  fa n ta z ji  tego  św iadka  
o sk a rżen ia . N atom iast inny  św iadek  M arczuk —-

B ER LIN . (P a l.)  N iem ieck ie  b iu ro  ln io ru n  
ey jne d o n o si z K ow na, że w p ó in o cn o -litew sk iem  
m iasteczk u  W o rn le  dosz ło  w ły ch  d n iach  do 
p o w ażnych  ro z ru c h ó w  an ty ży d o w sk ich  jjodezas 
d n i .  U rnow ego .

W  sta re lir  pom iędzy  żydow skim .' L a n d la r ta tu

k o m u n is ta  —  m ów i o innym  U rbanow iczu  Za 
znajc  p rzecie , żc o d p ro w ad zili U rb an o w icza  n a  
u licę S ło w iań sk ą . O b ro ń ca  zaś o sk a rżo n eg o  
adw . E ngiei, sk ład a  zaśw iad czen ie , że U rb an a  
wicz z ław y  o sk a rżo n y ch  m ieszka od ro k u  1927 
p rzy  u licy N iem ieck iej.

POZOSTALI OSKARŻENI.
O sk arżo n y  Szezekałło  m ów i k ró tk o , że nie 

p rz e jaw ia ł ż ad n e j d z ia ła ln o śc i szk o d liw ej dla 
p a ń s tw a  po lsk iego . Jeszcże d o ty ch czas nia skry­
s ta lizo w ał sw oich  poglądów .

Osik. SM A LA o p o w iad a  eichyui zm ęczonym  
g łosem , żc po a re sz to w a n iu  go w te j sp raw ie  
d ługo  ch o ro w ał, że n ie  zna  an i p ro g ram u  an i 
h ase ł ZNMS Na faw ę o sk a rżo n y c h  sp ro w ad z ił 
go p rzy p ad ek .

Osk. P e tru sew icz  ośw iadcza , żc w olni tych 
d n iach  13 m aja  i 5 k w ie tn ia  1934 ro k u . w k tó  
ry ch  m ia ł być w ed ług  a k tu  o sk a rże n ia  na  ze 
h ra n ia ch , w ogóle b aw ił p o za  W ilnem  -— w pier 
wszy ot w yp ad k u  na w ycieczce do Z ie lonych  Je  
z lo r z ra m ien ia  sw ego zak ład u  —  v. d ru g im  w 
B ia ły m sto k u . Nie by ł cz ło n k .em  żad n e j o rg an i 
zacji. A bso rb o w ała  go p ra c a  n au k o w a.

O sk. O kołow iez w ygłosił jed en  ćefe ra t raczej 
zaga je/iie  do dy sk u s ji o  sy tu a c ji w ZSSR, ro  z r t  
sz tą  m ia ło  zw iązek  z p ra cą  n au k o w ą. P rzygo  
to wy w ał się do eg zam inu  z g eo g ra fji po litycz 
iiej. Kto go jiro s ił o ten  re fe ra t d o b rze  n ie  p a ­
m ięta. liaz  ty lk o  udz ie lił sw ego m ieszk an ia  na 
zeb ran ie  d y sk u sy jn e . Było to p odczas fe ry j. Pro 
sili go o to ko ledzy . Był b a rd zo  z a ję ty  p ra ca  na  
uk o w ą . Nie m ia ł czasu  n a  n ic  innego.

Iren a  D ziew icka w y ja śn ia  ro lę  k lu b u  społecz 
nego M edyków . N ależeli do n iego m edycy k tó ­
rzy chcieli ro zsze rzy ć  p racę  m edyka . C.bcieli be- 
d ać  w jak ic li w a ru n k ac h  ży je  b ied o ta  i t.d. Koto 
M edyków  p rz y sła ło  k lu b o w i za jego  p racę  po 
d z iękow an ie .

S te fan  JętlryełiOY, sk i m ów i jak  w ro k u  1926 
będąc w k las ie  VI i n a leżąc  do zw o len n ik ó w  
p rzew ro tu  m ajow ego , m arzy ł o Polsce indow ej 
i p rz y p in a ł k o k a rd ę  cze -w oną. P o lem , będąc  
na  u n iw ersy tec ie , z erw a ł z L egjonem  M łodych 
i tak  zw aną  sa n a c ją , po n iew aż  z ro zu n y a ł. że 
obóz ten  nie u rzeczy w is tn i id ea łu  P o lsk i ludo 
wej. B yw ał ua  z eb ra n ia c h  ZNMS.

Osk. S z tach cisk i w y jaśn ia  genezę p o w stan ia  
Społecznego K lubu M edyków  k tó rem u  pośw ięca 
ak t o sk a rże n ia  w ięcej uw agi. M ówi że k lu b  był 
p o trzeb n y  d ia zw y k łe j w y m ian y  m yśli.

PIERW SI Ś W U D K O W IE .
W  p ó źn y ch  g o d z in ach  w ieczo rn y ch  sąd  p rze  

s łu ch a ł trzech  św iadków .
Św iadek  S tom a — u rz ę d n ik  re k to ra tu  USB 

— re fe re n t m łodzieżow y  —  m ow i, że M arja  
D ziew icka k o m u n izo w a la . S łysza ł pew nego  ra  
zu, że p ó łn o cn o  w sch o d n ie  te re n y  R zeczypospo 
lite j n azy w a ła  Z ach o d n ią  B ia ło ru ś .ą . M ów iła 
o w o jn ie  in te rw e n c y jn e j, rzek o m o  przygo tow y  
w ątłe j p rzec iw k o  ZSSR. Pozu tem  n ic  k o n k re t­
nego o o sk a rżo n y c h  p o w iedzieć  n ie  m oże.

Ś w iadek  S ko tn ick i, s tu d e n t — u rz ęd n ik  Dy 
re k c j1 Lasów  P ań stw o w y ch  —  by ł członk iem  
delegac ji, k tó ra  w sp raw ie  sk re ś lo n y c h  na  wy 
d z ia le  p ra w a  USB s tu d en tó w  m ia ła  się u d ać  do 
M arszałka  w ro k u  1934. M ówi, że M a r ja  Dziewi 
cka. k tó ra  ró w n ież  n a leża ła  do  d e legac ji, n ie 
chc ia ła  iść. N am aw ia ła  do tw o rzen ia  kom itetów  
s tra jk o w y ch . O sk arż o n a  M arja  D ziew icka tw ier 
dzi. że tego n ie  m ó w iła , św iadek  S ko tn ick i 
p o zo sta je  p rzy  sw ojem .

św ia d e k  W ik to r  O learczy k  — k o m isa rz  po  
tte ji śledczej z K rakow a —  m ów i o genezie  ZN 
MS n a  te re n ie  K rak o w a  i o zw iązk u  te j o rg an i 
zac ji z p a r tją  k o m u n is ty czn ą . Ż adnego  z o sk a r 
żonych  św iad ek  ten  n ie  zna i n ic  na  tem a t

a  p rzy b y ły m i n a  ta rg  c.htonam i irt nson  o d n iosło  
e iężk ie  ran y .

D elegacja  żydow sku  udam  się do jn in ls ira  
sp ra w  w ew n etrzn v e li w K ow nie, k tó ry  za rząd z ił 
n a ty c h m ia s to w e  doch o d zen ie .

icli d z ia ła ln o śc i n ie  m oże pow iedzieć .
Dziś o 9-ej d a lszy  c iąg  p ro cesu . (w)

Złóż datek na pomnik Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego zo Wilnie 
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Wzdłuż I wszerz Polski Szybkie wykonanie amnestii je i  w .  r a m i
—  W  PO ZN A N IU  T E L E FO N Y  STANIAŁY, 

CZY ST A N IE JĄ  W W IL N IE ?  D n. 1 1). m. d y r tk  
c ja  o k ręg o w a  poczt i te leg ra fó w  w P o z n a n ia  
o b n iż y ła  o p ła ty  a b o n am en tó w "  za te le fo n y  z 1 i 
n a  13 z ło ty ch . K o n ty n g en ty  ro zm ó w  p o zo sta ją  
b ez  zm ian

—  PIE R W SZ Y  PASAŻER „NA G A PI;" M S 
„PIŁ SU D SK IE G O ” . I)o  W arszaw y  sp ro w ad zo n o  
z  G dym  i o sad zo n o  w w ięz ien iu  p ierw szego  p a ­
sa ż e ra , k tó ry  o d b j t  p o d ró ż  M , S. ,P iłsu d sk i"  
„ n a  gapę".

J " s t  m m  b e z ro b o tn y  T eo d o r M atuszew ski, 
( / k r ,  się on w łodzi ra tu n k o w e j i tam , n ie z a u ­
w ażony p rzez  n ikogo , p rzeb y ł ocean . D opiero , 
gd> u s iło w a ł p rz ed o sta ć  się na ląd  a m e ry k ań sk i, 
s c h w y ta ła  go p o lic ja  a m e ry k a ń sk a  k tó ra  b ez­
p ła tn e g o  p a sa że ra  o d es ła ła  sp o w ro tem  do P o lsk i.

T u  czek a  go k a rn a  sp raw a  o p rz e jaz d  o k rę tem  
bez b ile tu .

—  BOHA PLUSKI CZY N STARUSZKI. N a rzc 
t t  Szk le  w Ł azach , ko ło  J a ro s ła w ia , ś lizga ło  się 
k ilk u le tn ie  dz ieck o  jed n eg o  z g o sp o d a rzy . V\ 
p ew n ej chw ili lód  się  z a łam a ł i dz ieck o  poczęło 
to n ąć . Po k ru c h y m  lodzie  ru sz y ła  dz ieck u  na 
po m o i 62 -le tu ia  s ta ru sz k a , K a ta rz y n a  P yrz . 
U dało  je j  się  u ra to w a ć  d z ieck o  —  sam a  je d n a k  
d o sta ia  s i r  pod lód  i u to n ę ła

—  BARAŃSKI N IE  C H C E A M N E ST JI, ALE 
Z JA K IE J R A CJI C IF R P I PANI ROZMARYN?
W  zw iązk u  z og łoszen iem  a m n e s tji zw o ln iony  
z o s ta ł z w ięzien ia  w W arsz a w ie  M ichał B a ra ń ­
sk i, s to la rz  z zaw odu, o d  szeregu  m iesięcy  jed  
n a k  p o zb aw io n y  —  poza w ięzien iem  —  d achu  
n a d  głow ą. Z n alaz łszy  się  w po ło żen iu  bez w y j­
śc ia ,. B a rań sk i w p a d ł na  oso b liw y  k o n c e p t: w 
c .a ły  d z ień , p rz y  św iad k u  p o lic jan c ie , rozb ił 
w ie lką  szybę w y staw o w ą w sk ład z ie  a p te cz n i m 
b u ry  R o zm ary n  przy  ul L eszno  1 —  i za to 
d o s ta ł  się  z w y ro k u  do a re sz łn . S k o ro  ty lk o  po 
o d b y c ip  k a ry  B zn a laz ł się n a  w olnośc i, n a ty ch  
m ia s t b ieg n ie  n a  L eszno i znow u w y b ija  szybę 
w sk ła d z ie  R o zm ary n o w ej. T y m  razem  w yrok  
są d o w y  o p iew a  ju ż  na  2 m iesiące  w ięzien ia , z 
czego R. b a rd zo  się cieszy, gdyż to  zap ew n ia  m u 
n a  n a jg o rszy  o k re s  z im ow y c iep ły  k ą t i re g u ­
la rn y  try b  życia. T y m czasem  w u b ieg łą  sobotę 
z ja w ia ją  sic  w sali k luczn icy  i k ażą  o p u szczać  
w ięzien ie . B a rań sk i n ie  zgadzt: się  na  a ran es tję , 
lecz  n ik t się  z ji go p ro te s te m  n ie  liczy. I znow u 
b ez ro b o tn y  s to la rz  s ta je  b e z ra d n y  n a  ulicy , 
ł zn o w u , po  raz  trzeci B a rań sk i b iegn ie  na  u). 
L eszn o  i w y b ija  szybę w y staw o w ą w lym  sam ym  
sk ła d z ie  a p teczn y m , ab y  po  raz  trzec i dostać  się 
do  u p ra g n io n e g o  w ięzien ia . Celu d o p iął.

—  PO D ST A C JE  ELE K T R Y C Z N E  W  RA W IE 
1 SK IER N IEW IC A C H . Z w iązek  e le k tro w n i k o ­
m u n a ln y c h  w o jew ó d ztw a  w a r s z a w s k ie g o 'p rz y ­
s tę p u je  i  w iosną do  b u d o w y  50 km  p rzesy łk o  
w ej sieci e le k try c z n e j z Low icza do  S k iern iew ic  

J  R ady  M azow ieck iej.
W  Iław ie  i S k ie rn iew icach  w y b u d o w an e  będą 

p o d s ta c je  e lek try czn e .

przez sądy i zarządy więzień
•lak w yn ika  r  in fo rm a ęy j, u zy sk an y ch  przez 

A jencję  „ Isk ra "  w m in is te rs tw ie  sp ra w ie d liw o ­
ści, p ro c e d u ra  z w a ln ian ia  z w ięzień  p rzestępców , 
o b ję ty ch  d o h ro d z ie js t woni a m n e s tji zo sta ła  w 
ciągu ub ieg łych  trzech  dn i zak o ń czo n a . D zięki 
d ro b iazg o w em u  p rzy g o to w an iu  fo rm aln o śc i 
p rzez in s tan c je  p ro k u ra to rsk ie  i sądow e —  z w al­
n ian ie  w ięźniów  o dby ło  się sp raw n ie  i szybko. 
W b a rd zo  n ie liczn y ch  w y p ad k ach , b a rd z ie j skom  
p lil ow m ym  pod w zględem  p ro c ed u ra ln y m , w ąt 
p liw ośei ro zs trzy g a ły  sądy  na p o sied zen iach  gos 
p o darczycli, przycz.ęm  decy z je  w y k o n y w an o  bez 
p o śred n io  po ich pow zięciu .

In s ta n c je  w y m iaru  sp raw ied liw o śc i w ykań  
c z a ją  jeszcze  p race , zw iązan e  z ob liczen iem  n o ­
wego w y m iaru  kurs tym  sp o śró d  w ięźniów , k r ', 
ry eh  k a ra  n ie  zo sta ta  w catości d a ro w a n a  p rzez  
a m n e s tję  i k tó rzy  n ie  zo sta li w p raw d z ie  w ypu z 
czem  n a  w olność w c iągu  u b ieg ły ch  dn i. atc 
k tó ry ch  w y m iar k a ry  —  po zm n ie jszen iu  go 
przez a m n e s tję  — m u si być  na  now n u sta lo n y  
W ielu  w ięźn iom  pozo sta ło  \y ten  sposób  dn

„o d sied zen ia "  jeszcze  po  k ilk a  dn i ty lk o , c z a ­
sem ty godn i i t d.

'Je#  w łaśn ie  p o d z ia ł na w ięźniów , k tó rzy  na 
po d staw ie  a m n e stji ju ż  w ięzien ia  o p u śc ili i tycl- 
k tó rzy  na podstaw ił, je j  przep isów  w d łuższym  
lut) k ró tszy m  czasie  in u ry  w ięzien n e  o p u sz c zą --  
p o w o d u je  rozb ieżności v u s ta la n iu  p rzy b liżo n e j 
ogólni j iiczby osób  o b ję ty ch  am nestji}.

D e p a rta m e n t k a ry  m in is te rs tw a  sp ra w ied u  
wośei z b ie ra  o b ecn ie  d an e  na sp ec ja łu , kw estjj)- 
n a r ju sza c li od  zarząd ó w  w ięzień  i sądów . Kwe 
s ljo n a rju sz e  o b e jm u ją  za ró w n o  w ykazy  k a r d a ­
ro w an y ch  w ra to śc i, ja k  i w części, o raz  w ykazy  
tak ich  w ięźn iów  k tó ry m  p o zo sta ły  jeszcze do 
o dbycia  o k re s  k a ry  by ł m n ie jszy  od  o k resu  
d a ro w an eg o  prz.cz a m n estję . O czyw iście, że w . ' ■ 
iliow ii te j k a te g o rji rów n ież  w o lność  ju ż  o d ­
zyskali.

O dpow iedzi na  k w e s tjo n a rju sz e  n a d e jść  m a ja  
do m in is te rs tw a  sp raw ied liw o śc i do  d n ia  15 go 
1). m., a ob liczen ia  śc isłe  ilości am n e st jo n o w a ­
nych  m a ją  być p rzez  m in is te rs tw o  o p raco w an e  
m nie j w ięcej ok o ło  20-go ń. m.

Stan konta v  PKO i bantach
na pomnik Marszałka Józefa 

Piłsudskiego w Wilnie
-F ranciszek  K ow alski w W iln ie  —  10;
A nton i N ow icki w W iln ie  —  5;
N a ia lja  K o n a ra ljo w a  w W iln ie  — 3,30; 
Adam  W o la ń sk i w W iln ie  —  5;
•fakób F ra n k ie l w W iln ie  9;
P io tr  D ubow sk i w S w ięc ianach  —• (i;
M ai ja  Rodziew iczow a w m aj. Ościukow  sz- 

czyzna  — 14'
Ks. S te fan  D o b ro w o lsk i w K o n s ta n ty n o ­

wie —  2.20;
J. Iw aszk iew icz  w W iln ie  •— 8.
Dr. E. A bram ów  icz -L ic litm an o w a w W 'ilnie 3; 
Jó ze f B iszew ski w m aj. Ł y n tu p y  —  56,40; 
Z arząd  G m iny Szcm etow szczyzna  — 5,06; 
M ichał S m orygo  w W iln ie  —  3;
P raco w n icy  P ań stw . S zp ita la  wSwięcianach — 

36,90;
D r. Ja d w ig a  M uraszko  w \e i ln ie  -— 3;
Jo zef Z a jk o w sk i w WTlnie —  50, 
W o jew ó d zk ie  S tów  P o d ofie . p rz en ie s io n y rh  

w stan  sp o czy n k u  —  15,20:
A ssicu raz io n i G enera li T rie s te  oddz. w W d- 

m e —  35;
P raco w n icy  Z a rz ąd u  M iejskiego w N ieśn ie  

źu — 75,48,
K om ite t G m inny  RBWTł w B udsław iu  —  5,36; 
B aon KO P „N ienum czyn ;; —  147,70;
L eon  F id le r  w W iln ie  —  tO;
K o rp u s P o d ofie . Zstw. S z w ad ro n u  KOP „N.-

P O D Z iy C O W A N IE
Magistrowi Jerzemu W  iszniew- 

skiem a za sprawną ot ganizację ak ­
cji dozyw .ania biednych składają 
tą drogą serdeczne podziękowania

T . J., W . S .f F . A ., 
M. G ., T . B.

s.wiecmny 6,05;
P ub l. Szkoła  Pow sz. w O ran acb  —  13, 
B olesław  G aw rjrehow sk i w  Ilji  —  1;
A lek san d er R odziew icz w m aj. K la rjan ó w  3; 
S zp ita l K olejow y na W ilczej Ł ap ie  —  4,43; 
..T u ra n "  Cli. W a jsó w  w W iln ie  —  58; 
Fługenjusz K otkow ski w m aj. Serenozany  5; 
T -w o H and low e „ Jo sz p e"  w Ilo d u c isz k ac li 0; 
S te fan  B azarow sk i w W iln ie  —  14;
Z arząd  Gm inny w P o rp liszezu  —  16:

GRYPlE>lc"fto/zKuINr,ORIClHAl

i8u nauczycielek wygrało prochy 
o doaatki diieisiKaiiiowe

N ajw yższy  T ry b u n a ł A d m in is trac . og łosił w y ro k i 
W' serji procesów  k tó re  m a ją  zasad n icze  znacze­
n ie  d la  nauczycie lek  m ężatek . G m iny k w esijono  
w ały  d o tą d  p raw o  nauczycielek  szkó l p u b lic z ­
nych, p o zo sta jący ch  w- s tan ic  zam ężnym  do p4rzy 
m yw an ia  sp ec ja ln eg o  d o d a tk u  uposażen iow ego  
n a  m ieszkanie .

Z atarg i z gm inam i na  tern tilc doprow adziły  
do  w ytoczenia  w T ry b u n a le  180 procesów . NTA 
okaigi te  uw zg lędn ił i o rzek ł, że nauczycie lko rr - 
m ężatkom  należy  się d o o a tek  m icsm inniow y od 
gm in.

l i

W v d zia l Pow ia tow y  w  G tębokicm  —  12,90 
S-cy G rzegorza G ra u ra  w m aj. O k un iow o  10 

A lek san d ra  C ybow iczow a w W iln ie  —  3,20;
Spółdz. U czniow ska „N asza P rzy sz ło ść"  w 

W iln ie  -  4.43:
S ta n is ła w  W iśn iew sk i w W iln ie  —  5;
W ito ld  N asio row sk i w m aj. A ngustow o 10,05; 
KUrsy b ielizn , i k raw iec . T -w a Sw W iu cen te - 

. go A P au lo  w W iln ie  —  2,20; 
szotom  Segal w W iln ie  —  15;
Pry w. Ż eńska Szkoła  Z aw ód. Stów . S łużba 

O byw . w W iln ie  —  0,20;
Ks. M. K araczew sk i w T ab o ry szk ac li — 13,89; 
Ks: A nton i R u tk o w sk i sv M iodnikach  —  4; 
C h rap o w ick i w W iln ie  —  4,05,
K o m o rn ik  Y ll-go  rew iru  Sądu G rodzkiego  w 

W iln ie  —  4,50;
T -w o B lo ck -B ru n  oddz. w W iln ie  —  37 
S tan  k o n ta  zł. 82.670,99.

I l - e i  e m is li w  cfn. 7  b . n u
YV p ierw szy m  d n iu  c iąg n ien ia  3 p roc. Presa.- 

jo w ej P ozyczki In w e sty cy jn e j II em isji padł., 
n a s tęp u jąc e  w y grane

Zł. 500.000 —  Nr. 08— 4100.
Zł. 100.000 —  Nr. 22— 21496.
Z1 50.000 —  Nr. 35— 18410.
Po zl. 10.000: Nr. 3', -4 5 4  28— 344 1 9 -6 3 6 9  

39— 6606 30—6785 8— 10809 34— 11376 18— 12617 
13966— 1 20— 14257 9— 16887 29— 17340 5 0 —
20550 17— 20963.

Pu zl. 5.000 N r.. 1— 18562 5— 11926 6— 1879 
8— 7142 9- -19948 10— 3721 11—11355 5435 13—  
584 2151 16786 5802 14— 4308 16—2 2395 10056 
10— 10398 18— 2675 20— 404 11718 20359 21— 570 
12509 26— 29840 27— 12615 16430 29— 10606 30—  
7851 32— 10014 34—692 8878 35— 8605 22— 12416 
36— 88 37— a0S5 19961 16954 38— 4135 17973
17609 22937 41— 22767 42—8927 2886 43— 7296 
41— 1436 47— 21883 49— 17691.

Po zl. 2.000 NT.: 4— 4283 12742 113370 22243 
2224/5.

5—6605 16720 17306 20805 21085.
9 — 158 5096 11532 17807 21264.
14— 4:717 8517 12528 18651 19143.
16— 2571 5189 6356 9720 9835.
19— 9180 9972 13866 15005 21740
23— 1070 9427 2507 12062 22097.
24— 3341 8204 8290 9524 18830.
36— 5586 6043 13483 19399 21640
38— 3374 6719 18551 19975 20755.
40— 5043 5493 6704 16084 17256 18862 20781 

21703 22171 22756.
42— 716 2504 4788 5696 6501 14465 15488

16819 17855 20216.
43—873 2515 2621 3371 4352 4731 5132 590? 

6106 6919 7855 12284 14353 15366 22722.
4 4— 11259 17354 18462 21023 21413.
48—3120 4794 13376 16970 20793
50 -9 4 8 6  14355 20861 21557 21869.
P o  zl. 1.000: 8—4130 5379 6466 6474 4472 I i4 S  

7919 14475 16005 17356 17873 17496 17945 18002 
18011.

9— 1182 2693 6207 62*8 8 2 i8  9728 11491 1358C 
15707 15836 18256 18923 19651 20253 21661.

11— 141 1811 2866 3749 7126 7814 8121 10128 
10151 10225 15454 14763 19755 18783 22407.

12— 1791 2494 2569 3505 3686 5770 1948 634* 
8962 14099 14392 18139 18150 21029 21488.

13— 321 1720 1086 3102 3272 6059 7100 8084 
8563 11228 13323 16999 19046 21236 22627.

20— 2630 2799 3827 4690 6030 7146 8189 12891 
13738 16190 16588 17424 18739 20804 2051!

22—653 266. 3360 4760 7829 9711 12987 14208 
14249 15109 15768 18044 21067 22228 22981. 
25— 2304 3764 4171 4192 5950 5885 8739 12986 
16262 15127 17836 19199 20527 20885 22057.

26— 932 2686 1743 3757 3794 6699 14086 11165 
15993 16126 19154 20488 22515 22069 22898.

32— 56 3255 3752 2740 6191 6583 10288 11655 
13809 147Ć3 16116 18371 19026 21953 21976. 
33— 1163 2565 4803 5712 7891 10601 10938 11499 
13100 13526 17461 18169 20744 12292 22302.

40— 188 1025 4465 6011 10495 10917 11 IR 1 
12778 14037 16497 17496 22575 22578 2358 20083.

49—979 3569 5225 5571 6242 6051 7154 7971 
9403 10191 15143 18804 20U63 21257 22231-

— l» l—

Cry|e Konie?
P o lic ja  zak w e stjo n o w a ła  o s ta tn io  na  te ren ie - 

p o w ia tu  w ilen sk o -tro ck ieg o  11 koni w obec p o ­
d e jrzen ia , iż p o ch o d zą  one  z k radzieży . Z a rz ą ­
d zono  p o szu k iw an ia  p raw y ch  w łaścicieli.
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Wielki Człowiek
P o w łeść  w spoieszeon*

Człowiek z Detroit zaciągnął się głęboko:
—  Cóż? Nic nie robić?... O, nie, mój panie, to 

byłaby ostateczność, o jakiej nawet m yśleć mi się nie 
chce! Pan jest tez kupcem, więc panu nic jftst obce 
uczucie zadowolenia z jakiem człowiek jedzie rano 
do biura swoim małym samochodem, a przyjaciele 
i znajom i widzą to i mówią: „Jeszcze się trzyma na 
pow ierzchni?! A to zuch!“... Nie, panie szanowny, za 
żadną cenę nie chcę bezczynności! Źle jest, to prawda, 
naw et bardzo źle. ale mara nadzieje, że wybrnę. Nie­
dawno zacząłem żyć, a kryzys nie będzie trwał 
ni .ecznie!

Podniósł szklankę do ust i upił trochę:
—  Wszy: cy moi przyjaciele i znajomi muszą wie­

dzieć i widzieć że w pracy dla mnie niema przeszkód, 
a moja Ketty jest i powinna być dumna z męża. W szy­
stko porzucić, żyć, że tak powiem anonimowo?! Ani 
mi się śni!.„

£ * *
Borski pr/.ez cala noc nie zmrużył oka. Le/ul 

nawznak spoglądał w ciemną przostrzi ń która się 
układała w nieuchwytne, ruchliwe wzory i myślał;

Pod tyni dachem mieszka cliem.k i agent handlo­
w y —  zupełnie różni ludzie, o krańcowo rozbieżnych 
sferach zainteresowań i pracy Jednak żaden z nich 
n ie  zrobiłby tego, co ja zrobiłem.

Zamknęli się w s wojem życiu, cierpliwie dźwiga­
ją swój lot wałczą do ostatka, nic podda ją się i przy- 
tem nie oszukują siebie. Cała zagadka ich siły tkwi 
w tein, że nie zamienią swego życia na inne. choćby 
się wydaw ało jak na jponetniejsze, raczej zginą od za­
trucia lub zdechną z głodu!

Gdzież się podziała jc-go siła?
L nagle zrozumiał, że zniszczył ją Jozut Manlield. 

któremu ślepy przepadek podsunął Rorskiego. Popeł­
nił kolosalne głupstwo i ciężko je odpokutuje.

Drobne zmartwienia i weksle bez pokrycia odle­
ciały gdzieś daleko, skąd, zdawało się, nie było powro­
tu, ale wraz z niemi znikła i Wanda Co z tego, że ca­
ły świat stoi przed nim otworem i że wszystko nie­
możliwe stało się łatwo osiągalne?..

Pokój stopnierwę. wyłaniał się z ciemności oczy 
zaczęły rozróżni tć szatę, stół krzesła, powędrowały 
w stronę otwartego okna, za któreni był deszcz, las 
i przejmująca jesienna wilgoć.

Począł zastanawiać się, czy jesl jaki sens w tein, 
żeby szukai Wandy; nie ulega wątpliwości, że wśród 
deteklywów znajdzie się taki, który ją ostatecznie wy 
tropi —  za pieniądze można wszystkiego dokonań.'

Osądził, że to nie wytrzymało krytyki choćby dla 
lej prostej przyczyny, że pomiędzy przeszłością a te­
raźniejszością utworzyła się przepaść nie do przeby­
cia: WTanda nigdy nie zgodzi się zając miejsca obok 
Jozue Manfielda.

Przymknął oczy:
A może rzucić wszystko do licha i uciec?!... Co 

mnie obchodzi Lundijuist, koncern i jego kłopoty9 Co 
tumie wiąże z nimi?

A twoje słowo honoru?... przemknęła myśl.
Józef do Lucca hrabia Horstu zawarł umowę —• 

z Lundąuistem, czy z samym djabłem, to obojętne —  
nikt go nie przymuszał, umowa była dobrowolna.

W obec tego obowiązuje obustronne dotrzyma­
nie .RM

Na ueieczkt- za późno.

‘ROZDZIAŁ XV.

William Oxley siedział w biurze wywiadowczym  
..Mollard et Rejns“.

Reynts był nieobecny, więc przyjął go inonsieur 
miliard, wysłuchał uważnie i oświadczył, że podej­
muje się sprawy

' Wypadek przedstawiał się jasno, niezwykle prosto 
i był w stylu tego dżentelmena /  Ameryki Północnej.

Mister Oxlcy interesował się miejscem pobyt* 
pewnego pana, który był Polakiem z pochodzenia 
i nazywał się lirabia Józet Borski.

Już zanotowano.
Z dalszych słów można hyło wywnioskować, że 

na informacjach zależało nietyle mister Oxley‘ow':. co  
jednej ptuii. jego dawnej dobrej znajomej; następna 
część rozmowy' wstępnej wyglądała całkiem niewy­
raźnie i mesposób było ustalić, czy  ta pani występuje 
wr charakterze gościa Amerykanina, czy też wT jakimś 
innym charakterze - zresztą ta okoliczność nie iniała 
żadnego znaczenia dla sprawy i monsieur Mollard, 
z zasady unikający ciekawości bezprzedmiotowej, na­
wet nie próbował jej wy świetlić.

(D. c. n.). j
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Tabela
z  d n i a  T

I  ? 2 U * ?  c i ą g n i e n i e  
C l ÓW NE W YG R A N E

20.°90 na nr.: 1177&5 
lti.uDO na n -ry : 25004 28297 11587 4 
5.00\) na j  ry : 24523 78516 9o465

143716
2.000 na n -ry : 330 10240 11329 1166) 

192*7 40^90 52696 62736 74657 74743
101673 103649 105137 115021 122546
123751 124269 134.525 152754 159632
'7 7522 177435 181882 182096 183912

1.000 zł na n-ry. 4397 16779 27264 
35922 35260 37670 39996 10901 48201
£1612 54068 50219 53352 64478 '  7L375
86883 83483 91835 94023 98024 102038
106034 il8718 119661 124048 127i 58
135745 139088 140732 153845 156736
171258 18<5S4 186353 192919 192154

Po 200 złotych  
62 124 310 26 49 o4 519 36 770 93 894

1043 98 162 66 229 725 2051 85 261 o9
314 749 59 79 804 43 947, 3143 53 221 95 
5*3 612 79 711 83 855 4022 26 34 49 
210 18 73 .322 58 465 505 651 77 829 78 
5060 147 49 7 9 249 498 705 955 7o >9 
0025 40 142 25o 406 803 7125 363 419 
500 655 99 854 73 8 t l l  219 86 346 475 
543 to o23 748 973 yl73 439 67 526 29 
3 :  93 6e*5 94 796 809 53 9*4 52

10255 96 404 9.514 606 701 978 U013 
263 481 530 35 618  716 841 90 12045 10S 
262 339 60 456 13081 174 334 '.25 708 
36 820 72 14008 17 34 i34 36 89 261 73 
87 92 344 5M.74 422 564 673 93 791) 
150O4 50 192 272 398 451 60 531 j 7 657 
756 15094 116 313 66 73 400 665 799 809 
905 Iff 39 17065 M2 241 640 18045 246 
76 464 579 602 716 971 .9106 34 63 242 
377 589 067 746 6o 99 970

20106 17 59 227 3* 10 320 550 647 67
78 727 866 923 2100G 254 68 519 601 825
79 91 22149 216 66 92 463 646 861 926 
23190 213 83 366 406 36 50 71 84 &8 743 
844 942 59 24138 54 58 42C 502 83 639 
703 85 8?2 C6o
25218 49 383 498 574 759 99 26162 243 
*55 72 532 58 712 13 67 866 944-2705U 
a07 358 68 491 95 571 721 70 87 800 929 
28057 84 93 137 282 330 oS 434 553 90 
740 852 29587 706 837 45

30086 166 7S5 573 713 958 69 31139 
45 256 302 88 403 46 509 838 71 744 17 
803 934 37 53 32367 412 56 542 701 8 49 
52 83 925 63 33161 249 66 676 915 34285 
155 708 62 97 940 35032 272 307 5)3 629 

836 o t 932 38 36007 219 68 344 o 1 433 
94 534 oO 322 o7050 67 290 352 573 87 
7 i0  J4* 55 64 84 908 

39094 110 381 413 69 512 612 709 34 
827 91 99 929 44 39017 44 141 68 231 66 
371 438 88 679 95 747 841 921

40105 57 62 311 451 60 67 665 773 856 
96 959 41037 108 228 309 30 79 522 627 
758 92 42157 61 73 462 70 477 519 92 632
49 747 807 976 430Ó6 125 43 236 59 62 
73 83 527 37 407 29 89 717 57 84 858 
44-231 74 359 408 544 662 772 45082 249 
65 326 54 601 97 733 59 999 16029 31 62 
fco 416 77 87 508 26 31 605 716 22 71 89.) 
912 (70-17 54 306 427 01 72 507 12 )30 
48068 73 110 56 311 451 502 47 926 19045
50 37 2 424 524 55 97 779 <M2 35 57 

56030 )? 270 385 536 722 88 811 tv r
& “ 17 78 30 51006 32 134 93 332 97 431 
568 36 624 744 71 825 9ol 52183 244 Sos 
639 9o 730 57 887 53024 67 115 351 53 
79 406 16 561 696 97 765 835 54028 40 
69 420 39 713 24 854 925 55035 73 129 
55 200 38 326 403 516 52 649 w  725 59 
93 > 68 56181 364 91 433 36 529 98 594 
i/0 5 3  l39 83 350 443 565 723 77 896 966 
68008 łoS 440 73 o08 799 965 59008 16 
214 57 79 451 71 627 60 787 811

w9)8 275 81 350 67 96 50u 37 3? 4  
60 706 81 870 61021 38 97 253 .=9 64 351 
663 766 621.53 72 280 335 417 32 704 823

IV  c i ą g m e u i e  
G Z . ó W H E  W  O G R A N E
Zł. 30.000 na nr.: 697-10 
Zl. 20.000 na nr : 101571 
Zł. 14.000 na n r.: 194099 
Zł. -5000 na n -ry : 18262 33581 61132 

71-578 159987 174529 
Zł ?00w na n -rv : 26090 38633 55095 

59ó*7 6201'  87378 69l0r 96119 97915 
116372 11726. 117433 118530 135714
1J959„ 145468 171349 174157 194730

Zł. f00v na n -ry : 5061 10835 25348 
33o>-* 42577 44(172 61523 6614,. 71135 
72965 77298 77905 79846 85528 “6950 
91325 100729 109689 117315 12.390 
439498 137806 144320 1454/5 155239
457744 161591 164748 1672.19 10)300
175637 178314 181273 184648 185271
487909

Po 209 zł
221 23 55 1299 026 9S 2091 146 V3

617 *11 50 62 3045 105 886 4164 536 973 
76 5083 285 5*1 »W. 751 824 79 963 6376 
41 i „77 788 7250 520 23 48 95 809 831 
8262 488 9156 205 ,302 989

19136 320 335 413 16 71 58o 73. 66 7. 
8-57 11229 390 899 9 ,3  ,21o3 83 535
509 13055 462 21003 ,38 329 37 405 594 
602 78.' 15061 342 737 9.35 16402 7 Ot
17470 18583 817 971 19342 434 50 718.

20120 98 223 60 378 21289 92 331 7N5 
22257 81 476 712 21 11 804 23247 78 579 
24451 56 608 915 252.33 40 87 386 972 
26799 913 27100 965 280,3.3 327 23 607

s i y c z B  i a

77 401 53 89 63119 38 71 98 247 91 356 
421 39 796 9Ó3 87 64147 *59 662 864 94-' 
55121 48 263 309 84 429 9 / 792 806 75 
89 66033 316 553 672 727 830 79 67046 
140 94 235 311 32 76 82 502 84 651 845 
?64 68055 77 78 173 275 310 442 579 653 
724 938 69250 92 472 504 24 607 790 309 
978 93

70073 152 503 36 708 10 58 63 807 995 
71025 145 47 368 451 583 622 37 76 794 866 
72072 313 18 430 51 552 848 72 73044 
101 31 94 234 548 629 95 96 737 866 999 
74037 40 57 126 245 50 51 89 388 449
803 8 83 86 75u06 212 556 939 58 63 
76004 114 270 331 75 489 77082 204
57 79 99 441 95 512 65 1 737 815 92 
78005 7 187 274 88 311 40 547 91 552 
723 79071 82 237 352 498 523 77 650 
54 727 37 45 51 904

80192 200 64 4.39 587 657 744 61 836 
8107 5 240 7 8 435 56 63 99 757 837 55 
905 82077 122 323 588 773 894 949 

S3038 102 83 219 315 21 586 6S1 737 
891 97 997 840.39 95 128 40 217 326 7C0 
21 824 41 924 86 85052 l i i  433 584 616
76 721 95 909 86220 35 375 407 672 771
87094 181 212 18 60 78 469 599 755 60 
61 515 42 97 930 89093 25S 68 92 360
61 842 75 97 930 89093 258 68 92 360
S6 556 627 8.39 96

90020 56 112 236 339 475 509 38 42 
67 613 46 738 77 876 927 91199 217 402
77 721 58 Sb 9o4 92088 197 264 672 795
804 49 991 93360 5So 603 33 72 / 7-3 
94198 555 682 848 92 953 70 95023 96 
175 351 513 59 658 7.8 859 96u50 52 
173 330 87 724 817 97118 56 57 75 A  
201 38 97 326 84 556 65 622 61 724 35
999 98171 99 207 43 387 460 506 17 2l
.32 65 817 69 947 49 99022 145 237 40
62 618 605 704 26 910 19 63

100103 27 220 66 324 96 402 572 600 
828 97i 101382 95 699 852 73 903 102186 
219 300 23 490 5ol o34 766 808 103065 
84 332 426 82 612 47 69 722 45 858 °5 
903 81 10 1057 238 70 3o8 33 464 7 2 671 
76 773 388 %  935 105079 194 483 633
97 994 106155 276 99 444 763 90 83) 
950 107010 15 83 109 28 233 312 417 
730 811 98 913 24 108051 143 327 30 61 

460 503 52 640 43 780 825 60 952 
109037 59 320 421 508 46 73 899 90S l2 

110084 1 49 56 78 262 37 ] 53* 747 
843 933 99 111P01 17? 91 213 21 345 
582 640 48 72 825 1123*3 71 77 *o5 £82 
56 1 86 754 867 958 97 113177 277 371
4.1 54 573 82 601 14 782 921 

114129 33 293 76; 94 11,-019 251 597 
609 705 913 116277 336 40 476 501 91 
639 64 G 'i 117104 4 77.77.’ 981 118036 
133 31 215 57 61 88 559 677 720 29
97 813 119023 30 236 355 481 617 710 
813 998. .  -

20115 99 2S§ 359 93 450 596 i-70 
737 974 76 121138 268 302 94 405 90
586 062 80 788 810 36 955 72 122032
231 I i  331 5 19 888 990 123119 481 
590 90 oOO 92o 124000 265 67 94 330 
U 430 710 953 94 12.5035 53 l i 7 349 
793 895 80 90 965 126036 31.4 38 68 
469 69* 785 907 57 127264 557 (53 542 
702 532 Su 964 128140 74 -63 478 605 
129009 71 96 177 434 777 864 926.

130046 396 514 46 94 764 829 73 
181015 1 12 252 364 87 418 35 98 544 
658 731 866 932 69 132007 433 60 515
645 825 28 133062 7= 137 43 203 37
405 47 67 603 705 806 938 134061 135
58 98 232 381 655 875 94 99 961 94 
1355/1 620 750 837 136014 27 oO 75
98 322 422 500 83 89 f i '2 811 48 924 
58 137087 i54 547 735 337 943 13.n)50 
112 53 63 96 204 50 393 555 845 904 13 
139267 336 535 43 72 701 1 99 817 77

140091 141 278 335 52 402 36 5m  
56 712 34 804 9 141087 '12 84 „45 504 
69 630 725 142047 332 421 23 58 93

80087 431 553 658 8102C 178 83030 564 
931 84 83281 382 618 744 9402o 462 016 
51 88 85055 254 96 513 870 86033 129 315 
541 621 35 912 29 87120 206 756 996
8804ó 341 405 617 89028 780 826 975 

90511 873 91057 140 315 577 811 42174 
818 93038 3oó 726 887 94015 323 -  95 
96227 616 51 56 SI 858 930 9602C 4S2 501 
76 992 97107 215 93 427 57 920 98490, 
531 99185 301 427 501 932 64

100460 693 1022t>4 539 993 103607
104143 433 105615 44 lbuOl' 211 588 s31 
°39 54 10/291 108144 559 ol5 109U55 759 
897 951

110279 455 545 98 841 65 111274 Roi 
112206 47 80 349 55 609 113807 114030 
49 255 358 708 115161 470 620 »r ?
116067 67 350 488 117148 971 11812' 45 
72 373 095 738 88 843 119175 496 553 
665 819

120230 403 776 829 121548 768 122165
393 518 785 123044 190 467 566 866
124099 165 409 6S 630 125017 93 184 836 
527 120348 544 951 127091 221 647 J] 5 
88 128502 639 45 989 120U72 208 746 858 
88

130116 755 131359 580 75 88 132057 
409 133067 188 490 783 y°ó 134478 676 
835 135038 131 o3 315 31 40 73 136o2-3 
641 7u8 97 137125 54 507 775 18269 397 
72U 87o 139223 71 364 611 16 88

,40255 70 324 42 72 98 620 762 841 
92 978 141558 893 142242 88 687 803 55 
99 919 59 143133 292 398 435 533 980

568 638 715 20 99 852 913 143142 99
289 366 97 505 87 667 74 713 71 902
144114 407 11 33 63 518 50 59 677 51 
751 923 56 145204 333 59 414 4 ‘ 509
31 744 37 74 146056 112 32 7 /  208 C30
68 4‘51 713 15 S .2  907 20 1470.52 -z
420 558 92 641 801 34 83 148027 112
44 368 644 709 825 906 80 149103 53 
274 734 65 527 46 844

150313 430 638 852 71 919 151002 
264 507 67 88C 940 98

I52173 255 70 466 592 636 714 71 888 
937 1530.35 38 255 380 416 551 970 134132 
2o0 9, 381 409 738 1SJ353 61 242 819 
47 9o0 15605 /  60 103 26 382 586 608 797
98 800 93 905 99 157083 219 31 362 88 
155 90 625 Su6 901 20 68 158353 437 65 
71 532 658 907 159464 88.3 933 55 95

1 0(1044 76 183 389 92 655 68 895 998 
161088 2-84 449 556 60 162373 81 439 614 
15 74 795 812 163019 104 251 -367 432 77 
531 65,8 766 381 83 919 43 164i03 21R 77 
'40 87 566 877 165307 4o4 61.7 67 160070 
93 236 56 364 167177 37 . 89 418 652 

746 804 902 27 53 168017 19 135 334 522 
681 169290 849 906 84

170031 89 660 38 865 7 9 952 58 9S 
171075 154 58 246 95 303 45 478 86 531
69 781 876 937 62 77 172024 109 284 92
331 410 13 543 5? 88 698 783 836 73
17302S 95 111 304 101 3 532 68 V03 l i  
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IIJ>e ciągnienie
Po 200 złotych:
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*26 526 666 809 50 910 i2 35050 173 
£92 782 945 36043 174 283 663 7 46 908
99 37074 291 440 524 725 342 63 93 .
68060 499 830 59061 284 523 754 310 958

40064 170 206 4? 63 396 419 628 992 
41167 69 203 6 72 641 613 722 42 ' 1 8  277 
300 37 673 805 70 918 49 71 44076 84 
14o 67 248 490 609 877 996 ‘ó lo? 24- 
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831 923.
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7405$ 340 651 75219 436 44 97 "53 
805 932 , 60;>4 75 210 342 589 647 8 i 7- 
130 77157 475 557 712 36 ,8293 79u36
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14034.7 612 25 822 141017 31 91 179 
242 708 835 142)»26 74 113 865 14320* 
29 302 61 434 786 931 744014 (6* 436 
4} 514 646 831 145246 317 74 *10 146226 
31 526 867 147079 2.59 83 623 74 75 
700 71 349 87 143283 337 436 564
149107 734 

.50286 581 997 151268 544 698 V0* 
152019 25 51 150 75 218 316 5*8 617 
824 153003 72 527 701 921 154043 49 
75 113 426 512 699 717 150127 346 787 
921 79 156345 90 637 86? 89 910 86 
157230 158061 361 159184 467 591 76-8 

160039 65 162 254 352 46 / 687 825' 
161056 624 1-62001 169 354 500 850 911 
163224 41* 500 164181 3,86 579 888
1 oj233 39.5 435 741 829 166503 74 309 
919 50 - 67065 84 2 )2 45-7 626 705 51' 
996 168555 70 613 769 909 169384 336 
459 683 991

170042 44 120 66 372 5-63 93 17106:
116 2?5 561 999 112436 '536 17.3241 796 
174230 944 175520 680 1762.25 5.35 74 
692 97 851 P7461 578 88 946 178151 
227 790 839 179070 138 251 452 6u 

180154 72 81 237 876 974 181086 516 
182011 59 114 946 183185 385 66 ’ 9 ,6  
184291 5)9 182 1S51I4 304 ^ 2  77
186201 42 377 -415 93 55 7 67 60 987 
187210 309 868 1.33016 127 363 463 d96 
724 882 189094 212 35 313 500

190*08 770 833 19(019 79 207 3.4 
63 137 192006 100 24 63 310 > 724 32 
193130 3’ 2 412 5 .4  638 44 818 915
19*072 217 3? 46? 745 48

144322 609 60 838 942 145327 44 92 501. 
14o297 303 611 770 890 147267 309 432 
98 988 148157 72 257 971 149290 410 85 
564 867 93 

150280 314 503 41 983 151141 342 588 
730 846 986 96
152110 17 392 562 608 903 62 153118 
,4 204 579 930 34 76 154535 36 6Z 692 
130 3? 155063 176 684 '56454 9o2 157(8)0 
19 191 810 158184 597 816 86 159443 731 
872 967

160147 745 806 16109o 151 245 .(81 
924 3  16214i 209 o38 770 71 81 836 0\4 
33 163012 390 436 56 576 164240 16539?'. 
7 89 MO 72 166205 17 303 628 16 164 
252 532 70-' 839 168201 824 38 169017 
54 268 51? 95 620 907 77

1700*6 302 848 95 1711-74 216 4i 
666 949 172393 871 942 66 173’ 5C 459 
7)6 17430? 531 814 175194 614 60 76 
824 176000 269 460 88 534 177305 178410 
.79001 2 167 453 579 80 60t 35 883 

(80049 234 488 756 181 *33 86 95-4 60 
182142 236 44 341 407 73 542 89 861 )12 
183135 65 f*4 184294 376 13578? 851 71 
979 186045 422 50 812 931 187030 43 
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KURJER 
SPORTOW Y

Sensacyjne wnioski 
Pogcni

N a w a ln e  zg ro m a d ze n ie  Ligi,, 
k tó re  o d b ęd zie  się  w  W a rsz a w ie  
w d n . 18 i 19 s ty c zn ia , P u g o ń  
lw o w sk a  p rz e d s ta w i w a 'n e m it 
zg ro m a d ze n iu  ca ły  sze reg  sen ­
sa c y jn y c h  w n io sk ó w . N a jb a r ­
dz ie j a tra k c y jn y  w n io sek  p rz ed  
staw io n y  p rzez  P o g o ń  o d n o s i 
s ię  do  C raeov ii b ezpośredn io - 
bow iem  p rz e fo rso w ać  w niosek,, 
d o m ag a jąc y  się  z a trz y m a n ia  
C racov ii w L idze, zc w zg lędu  n" 
je j  w ie lk ie  zas łu g i p o ło żo n e  k o ­
ło ro z w o ju  p ilk a rs tw a  p o lsk ie ­
go. G dyby w n io sek  ten  n ie  u z y ­
sk a! w iększości, w ów czas P o ­
goń d o m ag ać  się  będzie  d o p u sa  
rż en iu  C eaeo w i! b ezp o śred n io , 
do  ro zg ry w ek  fin a ło w y c h  o> 
w ejśc ie  do  L ig i p a ń s tw o w e j, 
w zg lędn ie  p rz y zn a n ia  je j  ró w ­
n e j ilo ści p u n k tó w  z  m is trzem  
jes ien n y m  o a rę g u  k raK ow sk ie- 
go w  k la s ie  A.

N astęp n e  w n io sk i p rz e d s ta ­
w ione p rzez  P o g o ń  o d n o szą  się- 
do  sp raw  bąd ź  to  a d m in is tra ­
cy jn y ch , bąd ź  też do  s p ra w , 
zw iązan y ch  z W . G. i D. O d ­
no śn ie  do  sp ra w  a d m in is tra c y j­
ny ch  P ogoń  d o n iag aś się- 
bedzie  p r z y z ra n .a  d ru ż y n o m  II: 
gow ym  w ięk szy ch  zn iżek  k o ­
le jo w y ch , zw o ln ien ia  n ieezaw  »  
d ru ż y n am i z ag ra n ie z n e in i o d  po ­
d a tk u  w id o w iskow ego  i w r e s z ­
c ie  o b n iże n ia  o d se tek  p o b ie ra ­
n y ch  p rzez  w ład ze  sp o rto w e  e- 
6 n a  :»•/*.

W  sp ra w a e h  W . G. i O. P o ­
goń s ta w ia  w n io .e k , m a ia c y  n »  
celu  w p ro w ad z en ie  s ta łe j  le tn ie j  
p rz e rw y  w  m is trz o s tw a ch  L ig i  
w  o k re s ie  od  15 lip ea  do  15 
s ie rp n ia , n a s tę p n i , p rzy zn an ia - 
L idze, P Z P N . i zw iązk o m  o k rę ­
gow ym  jed y n ie  5 w o lnych  te r ­
m inów  w  c iąg u  ca łeg o  r o k u .  
u je d n o s ta jn ie n ia  p rzez  W . G. 
i P .  w ym iarów  k a i za  in d en - 
ly czn e  p rz ew in ien ia  t wreszcie* 
n ies to so w an ie  a m n e s ty j k a r •sjw

M ietfrt/n aro d b w e 
akademickie mi­
strzostwa narciar­

skie Polski
W  d n iac h  31 s ty c zn ia  — 1 i 2: 

lu tego  rozegrane, z o s ta n ą  w W e ­
ro ibcic  d o ro czn e  m ię d z y n a ro  - 
dow e a k ad e m ic k ie  m is trz o s tw a  
n a rc ia rsk ie  P o lsk i. O rg a n iz a to ­
rem  zaw o d ó w  je s t w a rsz aw sk i 
AZS. U d z iał w ezm ą wszystKie- 
a k ad e m ie k ie  k lu b y  P o lsk i w 
liczb ie  8 o ra z  ak ad e m ic y  z rze  
szeni w k lu b ac h  n ieak ad em ic - 
k ieb . Z z ag ra n ic y  sp o d z iew a ­
ny je s t s ta r t  A u s triak ó w . Szw e­
dów , N iem ców , E sto ń czy k ó w , 
ho ły szó w , R u m u n ó w  o ra z  F r a n ­
cuzów  i A nglików , s lu d ju ją c y c łk  
w S zw ajca rji.

P ro g ra m  zaw odów  p rz e d s ta ­
w ia się  n a s tęp u jąco :

D nia  30 b. m. o d p ra w a  z.a 
w o d n ik ó w , dn  31 li rti. b i e r  
na 16 km . o tw a r ty  i do  k o m b i­
n a c ji o ra z  6 km . d la  p a ń  o c n a  
rn k te rz e  p ó łz jazd o w y m . dnia.
1 b iteg o  —  sk o k i o tw a r te  i do- 
k o m b in a c ji dn. 2 lu tego  — - hieff 
z jazd o w y  i sla io m  d la  p ie r  
w szych 25-u zaw o d n ik ó w .

P ro te k to ra t  n ad  z a w o d a m i 
o b ją ł  m im słcr sp ra w  z a g ra n ic z ­
nych  p. J. B eck. W  k o m ite c ie  
h o n o ro w y m  z n a jd o  ia sio m  . r . 
m in is te r  S p ra w  W ojsK ow yciu 
cen, K asp rzy ck i dvr. P a ń s tw . 
U rz. W . F  gen. O lszyna W i l ­
czyńsk i, p rezes P o lsk ieg o  Zw„ 
N a rc ia rsk ieg o  w ic em in is te r  B ob­
ko w sk i, re k to rz y  w yższych  u- 
czeln i i t. d.

T y tu łu  m is trza  b ro n i Jó z e f 
L an k o sz .

t P R A C O W N I A

[ OBUWI A
L M. DRZEWiŃSKI 4
► ul W ikłuka
F (wejście od Cl. Otzeszkowej) 2  
t  Przyjmuje obstalunki i reperacje |
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III Poranek Symfoniczny
(OLGIERD STRASZYŃSKI 

i ALBERT KATZ).

jyoIcjuą, poranek symfoniczny odbył 
stą pod batutą młodego kapi Iniislrzti z 
W arszawy, p. OJgieraa Straszyńskiego. 
Na dobro utalentowanego artysty natę­
ży zapisać przedewszyetkiem dobór pro 
graniu, nie obliczonego na w yłączny e- 
fekt osobistego popisu, co, niestety reno 
m ow anym  kapelmistrzom na gościnnych  
występach czysto się zdarza. U słyszeliś­
my wiec nieznane Wilnu, choć mocno 
juz sędziwego wieku u tw ory  Kurpińs- 
uiego uwerturę do op. „Dwie chatki" i 
Adalberta Dankowskiego —  sym lonję  
D-dur. Ta ostatnia zwłaszcza zaleca się 
przejrzystością faktury w stylu k lasy­
cznym , wdziękiem rysunku m elodyjne­
go tematów i zwięzłością formy. Mało 
znany, a nawet zapoznany, kompozytor 
lej sym fonji może słusznie uchodzić za 
jednego z wybitnicjszych epigonów ta­
kich filarów klasycyzm u muzyczn. jak 
Mozart i Haydn. Resztę programu w dzia 
le orkiestrowym  wypełnił nastrojowo oh 
razek sym foniczny Liadowa „Zaczaro­
wane jezioro i wyjątek z op. Ru łan i 
Ludm iła1' Glinki.

W ykonanie tycli utworów pod kiero 
wnictwem  p. Straszyńskiego nosiło cha 
rakter sumiennego przygotowania tech­
nicznego, ożywionego szczerym zapałem  
.uzdolnionego dyrygenta, który potrafił 
.w ykonyw anym  dziełom nadać najeżyły 
charakter zgodny z w łaściw ościam i ich 
odrębnego stylu. Zewnętrzna strona dy 
rygowania p. Straszyńskiego, jakkol­
w iek  nie wolna od pewniej przesady mi 
m icznej. jest swobodna i celow o wyrazi- 
sta Toteż orkiestra brzmiała czysto, ry 
łm icznie i irazow ała m uzykalnie.

Solistą poranku sym fonicznego był 
w iolonczelista w ileński p. Albert Katz. 
Koncert Samt-Siiensa wypadł w jego in ­
terpretacji bardzo pięknie: złożyły się 
na to takie znane już wdenskim  słucha 
czony zalety talentu tego artysty, jak spie 
w ny ton i sprawnie wyszkolona techni 
ka, obok ładnie wyczutego liry zmu w  
poszczególnych fragmentach tego ulu­
bionego przez wirtuozów dzieła, jakim  
jest Koncert Saint-Saensa. W  kilku ut­
w orach Ravela, Cassado i  Sarassatego z 
towarzyszeniem  fortepianowem  p. Cho- 
nesa, wykazał p. Katrz dużo zacięcia wir 
tuozow skiego i łatwości w pokonywaniu  
trudności tecnnkrzTiYch swego instnu 
tnentu. A. W vleiyński.

Tacy są najgorsi: oduczają 
czynienia dobrze

F ra n c is z e k  Pożoga  p iek a rz , ram . w Glębo 
k iem  z am eld o w a ł p o lic ji, że  2 b . m . p rzy szed ł 
d o  u .ego  P io tr  P o to c k i, b e iro D o ln y  p iek a rz , po 
c h o d z ą c y  z  W iln a  i p o p ro si! o po zw o len ie  p rz e ­
n o c o w an i a .  Ody w szyscy d o m o w n icy  sp a li, Po 
to c k i sk ra d ł  k o żu ch , czap k ę , w o jło k i f z eg arek , 
o g ó ln e j w a rto śc i 03 z ło te , poezem  zbieg,

— l ” I -

Gfelda zbożowo-towarowa 
i Inmrska w Wiliie

z dnia t stvcznia IMS r.
z a  to w a r  ś r e d n ie j  h a n d lo w e j  ja k o ś c i ,  p a , 

ly ta t  t g i l a o ,  z ie m io p ło d y  —  w  ła d u n k a e t  W |.
* r c k ,  m ąk a  i o trę b y  —  w m niej »i <lofc , 

m  z ło ty c h  z a  I ą  ( '0 0  k f ) ;  le o  —  z a  1000 klg
*  T t  .  I . t a a d a r t  70C f / l  13.—  1 ‘ 0
_  -  11 „ 670 .  12-75 13.—
p « « w ic a  | .  745 ,  19 75 20  25

i  .  -  11 :o .  I8 .2 b  i e  75
1 1 650 .  (k a sz .)  13.50 14 —
I » 11 620 .  13.— 13.50

O w i  a .  i 490 .  13.75 14.25
' .  470 .  -

Gryk* 11 585
M ą k a  P * x e .a «  , fctuBek 1— C

11— E
- , u—g

i y t a i a  d o  4 5%
-  do 55%
-  ra z ó w , do  90 %

P e iu tz k a  
Wy ka
G r o c h
Łubin niebietki

12 75 13.25
29.75 30.25 
25 75 26.25
21.75 22.25 
22.— 23.— 
20.—  20 50 
JO.25 16 75 
21 25 2Z.25
16.50 ,9 .50
15.50 16.—

'.2 5  7 75
Siemię lniane b- 90% 1-co w af. a. zań 31.— 32.40

L a t  .tandaryzowany: 
trzaparj Wołożyn baaia I 1500.— 1540 —

Miory »k. 216.50 1430— 1470.—
Treby 1530— |5 '0  —

H o ro d z ie j i6 4 ).— lo80 .—
C z e .a n .  H e ro d z . b. 1 *k 303.10 2 ‘00.— 2 i4 0 .—
K ą d z ie l H o ro d z  „ -  » 2 6.5C - ,6 9 —  1500.—
T a rg e t  ie< f a t  1/11— 80,20 1080.— 1120,—

O fó ln y  o b ró t 1000. to n u .

19 styrznia oaaęnzie się maniiestacfa 
przeciw uciskowi Polaków w Litwie
Komitet wy konawczy wiecu proti sta ahzirjąc uchwałę wiecu, postanowił zwo 

cyjnego. na czele którego słoi gen. w st. lać wielką m anifeslację protestacyjna 
spoczynku Mikołaj Osikowski. w poro- przeciwko uciskowi Pniaków na Litwie 
zumieniu z komitetem obv\vatelsl im. re na dzień 19 styczniu rb.

K R O N I K A
Czwartek

9
Styczeń

Dziś: Marcjanny 
Jutro : Mgaiona, Wilhelma

W schód  s ło ń c a  — godz. 7 m .4 4  

Z ach ó d  s ło ń c a  — godz . 3 m .3 8

Spostrzeżenia Zakładu Meieorologjl U. S. B 
w Wilnie z dnia 8.1. 1931: r.

C iśn ien ie  760
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  +  1
T e m p e ra tu ra  n a jw y ższa  +  3
T e m p e ra tu ra  n a jn iż sza  0
O pad  0,7
W ia tr  p o łu d n io w y
T en d .: bez zm ian
Uw agi: p o ch m u rn o

B I B L J O T E K I  I  MUZEA'
— B ib ljo tek a  iin . T o m asza  Z an a  (ul. W ielka 

P o h u la n k a  14— 15) —  codzień  g. 10- -20 — 
p o n iedz . —  13— 20. B ib ljo tek a  U n iw ersy teck a— 
g. 9— 16— czy te ln ia  czas ip ism  , p u b liczn a  do  20. 
B lb ljo lek a  P a ń s tw , im . W ró b lew sk ich  (A rsenal- 
tk a  8) w on i po w szed n ie  g. 9— 15 i 18—21.

B iułj. W ied zy  R e lig ijn e j i czy te ln ia  czaso ­
p ism  —  Zamkow-a 8, 1 p Ś rody  i Soboty , 
p 1’6— 19.

—  B ib ljo tek a  i C zy te ln ia  B. W . Z. A. Cela Kon 
ra d a  —  O s tro b ra m sk a  9. o tw a r ta  co d zien n ie  od  
godz. 17— 19. (C zasopism a a r ty s ty c z n e  i l i te r a ­
ck ie  p o lsk ie  i w ob cy ch  językach).

M uzeum  A rcneo iog ji P rz e d h is to ry c z n e j USB. 
(Z am k o w a U ) — ponie<iz i c zw a rtk i —  12— I ł ,  
w to rk i g. 16— 18. M uzeum  E tn o g ra fic z n e  U. S. B. 
(Z am kow a 11) —  w to rk i i ś ro d y  —  12— 14, — 

p ią tk i 16— 18. M uzeum  P rz y ro d n icz e  USB. (ZaKre 
to w a  23) w n ied z ie le  i śro d y  g 11 —  14 M u­
zeum  to w a rz y s tw a  P rz y ja c ió ł n a u k  (u lica  L e­
lew ela) —  .n ie d z ie le  —  gooz. 12 —  14.
M uzeun . B ia ło ru sk ie  (B azy ljan ie . O s tro b ra m sk a  
9) —  co d zień  —  o p ró cz  dn i św ią teczn y ch  — 
g. 9- -12, w n ied z ie le  i św ię ta  —  po  u p rz ed n iem  
p o ro z u m ien iu  się z D y rek c ją . B ib ljo tek a  —  w 
d n i p o w szed n ie  o p ró cz  pon ied z ia łk ó w  g 12— 15 
M uzeum  Ik o n o g ra f jl  W iln a  i Z b io ró w  M asoń­
sk ich  (Z y g m u n to w sk a  2)— w sobo ty  — g. 12— 15.

NOCNE DYŻURY A PTEK :
D ziś w nocy  d y ż u ru ją  n a s tę p u ją c e  ap te k i: 

Soko łow sk iego  (T y zen h au zo w sk a  t | ‘ M alikow i 
cza (P iłsu d sk ieg o  30); Ju n d z iłła  (M ickiew icza 
33); N a rb u ta  (Sw. J a n sk a  2); Z a jączk o w sk ieg o  
(W ito ld o w a  22); P a k a  (A n toko lska  42); S zan ty ra  
(L eg jonow a 10); T u rg ie la  i P rz e d m ie jsk ic h  (N ie­
m iecka  15). ( ’

RUCH P O P l I.ACA.iNV:
—  Z a re je s tro w a n e  u ro d z in y : 1) R ym kiew i-

czów na Ja d w ig a ; 2) V a jo re só w n a  T e re sa ; 3) 
C zyw ilów na Ire n a -A le k sa n d ra ; 4) G ra jew sk a  Da- 
nula;T )) W ilk liszo w n a  W iesław a 6) M ejsaków na  
O lga; 7) C hodos lech o k ; 8) A ksiinow icz Czesław 
9) K ozłow ska M elrm ja-T eresa; 10) R odziew icz 
Ja n u sz  11) T a rg o ń sk a  D an u ta -E w a

—  Z aś lu b in y : 1) D ran iczy n  B ory;, - -  B o ja ru - 
liów nn M onika; 2) R u d o in ań sk i M ichał —  B laże- 
wTiczów na Jó z e fa ; 3) P o p o w  P io tr  —  N iejeło- 
w .iw na L u d m iła .

—  Z gony: 1) C zern o h ro d zk i C łta im  ro b o tn ik , 
lat 57; 2) G au b ack a  I Ike-G itel, lat 81; 3) K ino- 
wicz Izrael, lat 60; 4) M ironow ski Ja n . ro b o tn ik , 
lat 60; 5) K o rb u to w a  M nrja . la t 59; 6) S aw icka  
Ja n in a , ia t 8; 7) G am alsk a  M arta , la t 25; 8) P io ­
tro w sk i K azim ierz , em ery t k o le jo w y , la t  80: 9) 
R usak  R egina la t 34; 10) Szyszko H e lena , la t 54.

O S O B I S T E
—  D y re k to r  Kolei P ań slw o w y eli w W iln ie  

Inż. K azim ierz  F a lk o w sk i w y jech a ł w d n iu  7 
s ty czn ia  r. I). do  W arszaw ę w sp ra w a c h  służ 
liow ych, gdzie zabaw i k ilk a  dni.

HARCERSKA
—  D nia  8 b. in. zo s ta ł zak o ń czo n y  k u rs  z a ­

s tępow ych . z o rg an izo w an y  przez k o m en d ę  w i­
leńską  h u fca  h a rce rzy . K u rs ten  p rz e s łu c h a ło  
23 cz ło n k ó w  d ru ż y n  m ie jsco w y ch , z W W ilc jk i 
i I.andw  a ro w a. K urs trw a t od 2 li. m .. a  w y k ład y  

-O dbyw ały się co d zien n ie , p ro w a d z ili zaś je  in ­
sp ek to rzy  k o m en d y  ch o rąg w i i hu fca . P ro g ram  
k u rsu  o b e jm o w a ł w y k ład y  p o g łęb ia jące  ideoło- 
g ję  h a rc e rsk ą  o raz  z ap o z n aw a ł u czes tn ik ó w  z. 
n,i jnow szą ta k ty k ą  i m etodą  p ra c  h a rce rsk ich .

Z a p isz  się na człon ka  £ .  0 .  £?. £?.

(ul. Ż e lig o w skieg o  £Vr. 4)

GOSPODARCZA.
—  S ta ra n ia  o  zam iło w an iu  p ro to k ó łó w  za 

n irw y k u p iu n ie  w te rm in ie  św iad ectw  p rzem ysłu  
w yeh. W ład ze  sk a rb o w e  ro z p o cz y n a ją  ju ż  sp o ­
rząd zan ie  p ro to k ó łó w  k a rn y c h  p rzec iw k o  p rzed  
sięb io rs łw o m , k tó re  n ie  zd o ła ły  do  końca ro k u  
ubiegłego w y k u p ić  św iad ec tw  p rzem ysłow ych . 
W  zw iązku  z łern, ja k  się  d o w iad u jem y , orga 
ni za uje g o sp o d arcze  p o sta n o w iły  w szcząć s ta r a ­
n ia z p ro śb a  o w zięcie  pod  uw agę o b ecn e j k o n ­
iu n k tu ry  g o sp o d a rcze j i w y d an ie  o k ó ln ik a , na 
m ocy k tó reg o  w ładze  skarbow i* zam iło w ały b y  
sp o rząd zo n e  p ro to k ó ły  w łych  w y p a d k ac h , gdy 
£w iadeclw o p rzem y sło w e  będzie  w y k u p io n e  z 
n ie wiol k iein  spóźn ien iem .

N ależy  p rzy p u szczać , że p ro śb a  la  będzie  
przez w ładze sk a rb o w e  uw zg lęd n io n a .

ZER HA M A  I ODCZYTY
—  Zn O ficerów  R ezerw y Koło W ileń sk ie  po- 

du je  do w iadom ości członków , że w p ią te k  10 
styczn ia  r. b., o godz. 10 w lokalu  zw iązkow ym  
[U.l. O rzeszkow ej l t - a  m. l i ,  od b ęd zie  się odczyt 
p. m jr. dypl. A. K a rrh c ra  p. t. „P ierw sze  sp o t­
k an ie  p iecho ty  po lsk ie j z k aw alt r ją  B udiennego  
w roku  1920".

ROŻNE
—  W  zw iązk u  z u je d n o s ta jn ie n ie m  system u  

p ro w a d ze n ia  k siąg  d la  w łaścic ie li n ie ru ch o m o śc i, 
Z arząd  S to w arzy szen ia  W łaśc ic ie li N ie ru ch o m o ­

ś c i  m. W iln a , u ru c h a m ia  w d n iu  10 s ty c zn ia  r.b .
p ra k ty c zn e  prowadzenie tych  k siąg  pod k ie ró w - 
n ic lw em  W ito ld a  I lo c h h e jn ia , a u to ra  o s ta tn io  
w y d an e j księgi d la  w łaśc ic ie li n ie ru ch o m o śc i.

Z ap isy  p rz y jm u je  i in fo rm a cy j u d z ie la  se k re ­
ta r ja t  S to w arzy szen ia , u l. Ja g ie llo ń sk a  14 od 10 
do  12 codzienn ie .

P rzy  b lad e j, s z a ra w o -żó ltc j c erze , p rz y g a s­
łych  oczach , złem  sam o p o czu ciu , zm n ie jszo n e j 
chęci do  p racy , o gó lnem  p rzy g n ęb ien iu , c iężkich  
snach , b ó lach  żo łąd k o w y ch , u c isk u  m ózgow ym  
i c h o ro b liw em  p o d n iec en iu  za leca  się p ić  p rzez  
k ilk a  d n i z ra n a  naczczo  sz k lan k ę  w ody g o rzk ie j 
F ra u c is z k a -Jó z e ia . P y ta jc ie  się  lek a rzy .

Teatr I Muzyka
W  W I L N I E

TEA TR M IE JSK I NA PO HULAN CE.
-  Dziś, w c zw a rtek  dn . 9 ty czn ia  o g >dz. 

8-oj w iecz o p e ra  „ S tra szn y  d w ó r"  —  SI M o­
n iuszk i z gośc innym  w ystępem  jed n eg o  z nuj>ep 
szych w spó łczesnych  ten o ró w  p o lsk ich  K azim ie­
rza  C zarneck iego  w p a r tj i  S te fan a  D alszą olisn 
dę s tan o w ią  pj>.: W . I lcn d rie h ó w n a  iC ześn iao  
w a), J. P taw sk a .B  . Ja g m m o w a, J. P ie k a rsk a , 
11. W iszo w aly . M. G udzis/.kow ski, A. Ludw ig. 
A. K uchalsk i, tt. R om anow .,k i. C hory  i o rk ie s tra  
o p e ro w a  w zm o cn io n a. M azur w  u k ład z ie  L. S a ­
w iny D olsk ie j. K ier. m uz. dy r. W ł. S zczep ań ­
skiego, re ży se rja  p ro l, A. L u dw iga, d e k o ra c je  -  
W  M ak o jn ik a . Ceny zw y czajne . W szy stk ie  ku 
p ony  i zn iżk i n iew ażn e

TEA TR MUZYCZNY „LU TN IA "
— D ziś „Ho.,i M arie" , w ie lk ie  w id o w isk ^  o p e ­

re tkow e o p rzep ięk n y ch  m clod jao li i rom an tyc;: 
nej treści.

—  J u t r n  re w ja  n o w o ro ez .ia  „W  W iln ie  życic 
w re!’*, c iesząca  się w ic lk iem  pow o d zen iem , z a ­
rów no d la  sw ego ltu in o ru . ja k  i d la  pom ysłów  
nawskr>iś o ry g in a ln y ch .

—  T e a tr  d la  dzieci p rzy  T ea trz e  ..L u tn ia " . 
D rugą p re in je rą  w  sezon ie  b ieżącym  d la  m ło ­
d o c ian y ch  w idzów  będzie  w id o w isk o  ze śp ie 
w am i i ta ń c am i w ed ług  an eg d o ty  scen iczn e j J. 
K raszew skiego  p  l. L eosia P n c ia ló w n a  ‘. P rem  
jera od b ęd zie  się w  so b o lę  18 b m. o godz 4 pp.

W IL E Ń S K I TEATR OBJAZDOW  Y
gra dz iś 9.1 w R ad o szkow iczach  doskonała, ko- 
n u d ję  l u d w ik a  YernOuilla p. t. „ F o le l Nr. 4 " '

TEA TR  „REW .I A".
—  Dziś. w czw artek , 9 s ty czn ia  w dalszym  

ciągu p ro g ram  rew  jo wy p. I. „ P ie śń  n a d  N ilem ".
P oezą .ek  p rzcd slaw ieó  o godz. 6.30 i 9-ej.

R E W JA  „W ESO ŁY  M URZYN", L u d w isa rsk a  4.
Dziś c iesząca  się w ielk iem  pow odzeniem  

rew ja  a r ly s ly c zn a  p. i. „P o w szech n e  ro z b ro je ­
n ie"  w 2 częściach  i 18 o b ra za ch  z ud z ia łem  
u o w o zaan g ażo w an y c li w y b itn y ch  sil n rly sty cz - 
n ych.

l ’o czą l‘‘k ])rzedslaw"ien co d zien n ie  o godz. 
6.30 i Ii-ej w iecz. W7 n ied z ie le  i św ię ta  o godz. 
t. 6,30 i 0-ej w iecz. Ceny m ie jsc  od 25 groszy.

Delegacja rzemieślników 
u p. woje^oay

Wczoraj delegacja Wileńskiej Izby 
lizcniieślniczej była przyjęta przez pan* 
wojewodą Iiociajj.,kiego. Delegacja por® 
szyła najistotniejsze bolączki i niedora* 
gania rzemiosła na W ileńszczyźnie. P. w  o  
jewoda przyrzekł w miarą możności popie 
rać rzemki,linków i przychodzić im z p o  
mocą.

„Czy wiesz kto tofjesl**
G łów na K sięgarn ia  W o jsk , w y d a je  w po ło w ie  

ro k u  bież. a lm a n ac h  b io g ra ficzn y  i in fo rm a to r  
p. t. „Czy w iesz k io  io  je s t"  A lm an ach  ten , n a  
w zór is tn ie jąc y ch  zag ra n ic ą , z aw ie rać  będzie  ż y ­
c io ry sy  i fo to g ra f je  h a rd z ie j zn an y ch  osób  ż y ją ­
cych.

W  ru n iach  z b ie ran ia  m a le rja ló w  do  tego wy 
d aw n ic tw a  w ca łe j Polsce, rów n ież  i n a  te re n ie  
W iln a  p rz y s tą p io n o  do g ro m ad z en ia  d a n y ch  b io ­
g ra ficzn y ch  poszczegó lnych  osób. W  tym  celu  
G. Iy. W d e k  go w ała  do  W iln a  dw óch  p rz e d s ta ­
w icieli.

w idow isko baletowe 
L. Sawlny-Dolskiej

R U J O
W  W IL N IE

CZW A RTEK, d n ia  9 s ty czn ia  1936 ro k a .

6,30 P ie śń  p o ra n n a  6.33: P o b u d k a  do  g im a . 
6.34; G im n as ty k a ; 6,50; M uzyka p o ra n n a  i p ły ty ); 
7.20: D zienn ik  po r. 7,30: D ro b n e  u tw o ry  (p ty ty j 
7.50: P ro g ra m  dz 7,55: G iełda ro ln  £.00 A u d y ­
c ja  d la  szk ó ł, 8,10: P rz e rw a ; 11,57: Sygnac c z a s
12.00 'H e jn a ł ;  12.03 D zienn ik  po fudn . 12,15: 
K oncert zespołu  H a lin y  A d am sk iej: 13,00: U tw o ­
ry B ceth o v en a  (p ły ty ); 13,25: C hw ilka  gospodar­
stw a dom ow ego; 13,30: M uzyka p o p u la rn a  (pry 
ty ); —  11.30 P rz e rw a ; 1-5,15: C odzienny
o d cinek  pow ieśc iow y; 15,25; Życie k u ltu ra ln e  
m ias ta  i p ro w in c ji; 15,30: K o n cert t r ia  sa lo n o  
wego: 16,00: G a d am n k a  sta reg o  d o k to ra  16,tk  
Kio lep ie j?  —  k o n k u rs  w y k o n aw có w  p ły t 16,3ć 
Od W arm  ji do  K u jaw . P okłon  P o m o rz an  w 
szopie. And. w  w yk Zesp. Zw. T eatćów  L udów . 
17,00: W  fa b ry c e  F o rd a , fe lj. 17 15: F.gzotyczm  
p o d ro ż ; 17,50: K siążka  i w iedza ; 18,00, Recital 
fo rtep ian o w y ; 18,30: P ro g ra m  n a  p ią te k ; 18.40; 
M uzyka n a  s ta ry ch  in s tru m e n ta c h  (p ły ty ); f9.0P 
P rz e g lą d  litew sk i; 19,10; J a k  spędzić  św ię to ?  
19,15: P o ra d n ie  p sy ch o tech n iczn e , odczy t 19,% : 
K oncert rek lam o w y ; 19.33 W y n ik i c iąg n ien ia  
L o te rji P ań stw . 19,35; W iad o m o ści sp o rto w r-  
19,50: P o g a d a n k a  a k tu a ln a ;  20,00: M uzyka lek k a ; 
20,45: D z ien n ik  w iecz. 20.55: O b ro n a  przeciwrlof- 
n iczo-gazow a, pog. 21,00: Goście n a  w e se K , 
słuch. 21 35 N asze p ieśn i. 22,00: K on cert sy m i.
23.00 W iad o m o ści m eteo ro lo g . 23.05: M uzyka 
tan eczn a  w w yk. o rk . P  R.

PIĄ TE K , d n ia  10 sty czn ia  1936 r.
6,30: P ieśń  p o r. 6,33: P o b u d k a  6,54: G im n° 

s ty k a ; 6,50: W szy stk ieg o  po tro ch ę ; 7,20: Dz. 
p o r 7,30: W sp o m n ie n ia ; 7,50: P ro g ra m  dz. 7,5ś 
G iełda ro ln . 8.00: A udycja d la  szkó l; 8,10. P rz e ­
rw a ; 11.57: S ygnał cza su ; 12,00: l le ju a ł ;  12,0&: 
Dz. p o h u ln . 12,157- „L egena  o P a n a je zu so w e j 
C h o in ce" słuch . 12,40: M uzyka sa lo n o w a ; 13,2S 
C hw ilka g o sp o d a rs tw a  doin. 13,33: M uzyka pc 
p u la rn a ; 14.30: P rz e rw a ; 16,16: O dcinek  p o w ie ­
ściow y; 1.»,25: Życie k u ltu ra ln e  m ia s ta  i p row in  
e ji; 15.30: M uzyka b a le to w a: 16.00: P o g a d a n k a  
d la  c h o ry ch : 16,15 K oncert o rk . S e red y ń sk ieeo . 
16,1,i: C hw ilka  p y ta ń : 17.00: p raco w n i en to
lito log icznej: 17,15: M inuta  poezji. W iersze  J .  
W ittlin a ; 17.20: R ecita l śp iew aczy  M arji B ień ­
k o w sk ie j: 17,50: P o ra d n ik  sp o rto w y : 18,00: K on- 
cerl k a m e ra ln y : 18 30: P ro g ra m  n a  sobo tę  18,40: 
P iosenk i liisp aó sk ie : 19.00: Ze sp raw  litew sk ich ; 
19.10: R o z h u k an a  m łodziaż  w ie jsk a : 19,25: K o n ­
cert rek lam o w y : 19,33 W y n ik i c iąg n ien ia  lo te r ji  
państw . 19,35: W iad o m o ści sp o rto w e ; 19.45: K o­
m u n ik a t śn iegow y: 19.50: R ozm ow a B iu ra  S tu ­
li jó w ze s łu ch acz. 20.00: K oncert życzeń. 20.45: 
I)z. w iecz. 20.56: O b razk i z P o lsk i: 21.00: W alc  t 
fo rt! p ian o w e: 2,1.30: ..S łużąca p a n ią "  o p e ra  w 
1 ak c ie ; 22.20: C h ińsk i fle t —  sy m fo n ja  k a m e ­
ra ln a : 22.40: .Muzyka tan e cz n a : 23,00: W iad o rr 
m eteo r. 23.05: D. c. m u zy k i tan eczn e j.

— 1*1—

Ech? w ^ b c h a  w „Uniwep^?lnu
A R ESZTO W A N IE TRZECH OSÓB.

W  zw iązk u  z w y b u e ł 'P i  w sk lep ie  ap aru łó *  
m uzy czn y ch , rad .jow yeli i i ro w eró w  „U n iw er­
sa ł"  p rzy  ul. W ie lk ie j, o ezem  d o n o siliśm y  jnż . 
a re sz to w an o , z p o lecen ia  w ładz, p ro w ad zący ch  
w te j  sp ra w ie  d o ch o d zen ie , Irzy  osoby , co do 
k tó ry ch  is tn ie ją  po w ażo e  p o sz lak i, że są  on i 
sp ra w c am i w y b u ch u . (c)

BZEZIĘBIEMtĄ
P R Z  V G « V P I£  ,P 0 2 £ Z I € ,B I € n iU  } T Q i U  *
J £  ) T  iP S L £ T M ł T O G flL ."  P O W O D U J Ą  
o n e  5PP0EM  GORYCZKI iń « 7 v n 0 5 Z *  UlGĘ.

11 s ty czn ia  w lea trz c  „ L u tn ia "  w id o w isk o  
b a le to w e  Saw in y -D o lsk ie j z udz. uczen ie  je j  
s tu d ju m . P o czą tek  o godz. 4 pp.
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Kiu ta Jest .miejscowe społeczeństwo”?
P a l p o d a je  n a s tę p u ją c ą  w ia d o m o ść '

PO STAW Y. (P a t.)  W  d n iu  O b. ni. W ileń sk i 
T e a tr  O o jazd o w j’ w y s taw ił w P o s ta w a c h  ko- 
aaedję V e rn eu ilia  p . ł. „ F o te l N r. 47“  P rz e d s ta ­
w ien ie  to  n ie  m ia ło  p o w o d zen ia , jak k o lw ie k  
jd k y w a lo  się  w o k re s ie  św ią teczn y m  i w  m ia- 
ateczfcu p o zn aw io n em  w idow isk  tea tra ln y ch , 
ś lie jje o w e  sp o łeczeń stw o  w o la ło b y , aby  te a tr  
ob ju zd o w y , z am ias t lck n ich  k o m ed y j a u to ró w  
z a g ra n ic z n y ch , w y s taw ia ł sz tu k i z p o w ażn ie j- 
w q ,o  re p e r tu a ru  au to ró w  p o lsk ich  i n a w e t z a ­
m ie rza  zw rócić  się  z ta k ą  p ro śb ą  do  czy n n ik ó w  
m ia ro d a jn y c h

N iew ątp liw ie, je s t rzeczą w ielce p o c ieszającą ,

że „m ie jsco w e  sp o łeczeń s tw o " p ra g n ie  sz tuk  
pow ażn ie jszeg o  re p e ra tu a ru  a u to ró w  p o lsk ich " . 
S zk o d a ty lk o , żc P a t n ie  w y ja śn ia , czy ow o 
„m ie jco w e  sp o łeczeń stw o ", k tó re  w sp ra w ie  r e ­
p e r tu a ru  te a tru  o b jazd o w eg o  zw rac a  się do 
„czy n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h "  (k tóż to je s t?  P a n  
S ta ro s ta ?  W ó jt? ) w ra z ie  sp e łn ie n ia  jeg o  życzeń 
zap e łn i sa lę  t e a t r u 9

Jeste śm y  scep ty k am i. M am y pew n e  w ą tp li­
w ości co do tego. G orzej: sąd z im y , że całe  ow o 
bez resz ty  „m ie jsco w e  sp o łeczeń stw o ", o b u rz a ją ­
ce się  n a  V ern eu illa , zm ieściłoby  się  n a  trzech  
k rzese łk ach . 4 m ożeby  i tego  b y ło  za d u żo ?

Usiłowanie zabójstwa ’«samobójstwa
Funkcjonariusz więzienny strzela do mężatki i popełnia

samobójstwo

TEATR NA POHULANŁE
Dziś o  g. 8. wiecz. 
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STRASZNY DWÓR

Tradycyjuy Doroczny M  tfil. 
Tow, Rosyjskiego

W  sobotę, 11 stycznia, w salonach  
Izby Handlow o-Przem ysłow ej, oabędzie  
się doroczny tradycyjny bal wileńskiego  
Towarzystwa Rosyjskiego. Koncert przy  
udziale najwybitniejszych sił artystycz­
nych. Tańce do rana. Obfity bufet. Ce­
ny kryzysowe Zaproszenia i bilety w 
sklepie „Poifo t“, Mickiewicza 23.

©f  i ar
T bezoraj o g o d zin ie  w pó ł do  d z ie s ią te j w iecz. 

a a  p o d w ó rk u  d o m u  N r. 18 p rzy  ul la k ó b a  J a -  
n iuaŁ iego fn n k c jo n a r ju s z  w ięz ien ia  L u k isk ieg o  
U z h tw in  o d d a ł k ila  s trz a łó w  do  zam ieszk a łe j 
w  tym. d o m u  30-Ietn ie j M arji S te fan o w iezo w cj. 
r a n ią c  ją  c iężk o  w okolicy  k la tk i  p ie rs io w ej.

K leuy S te ian o w iczo w a  o su n ę ła  się, b ro cząc  
b rw ią , n a  b ra k  i n a  od g ło s s trz a łó w  zaczę li się 
rfriegać są sied z i, L ie h tw in  sk ie ro w a ł b ro ń  do 
■ D B k n m a B H B B B H H i

sieb ie  i w y strze lił, t r a f ia ją c  w  serce .
N a m ie jsce  w y p ad k u  p rzy b y ło  p o go tow ie  r a ­

tu n k o w e  i p o lic ja . L e k a rz  s tw ie rd z ił zgon  L ich t- 
w in a , zaś  S te fan o w iczaw ą  w s ta n ie  b a rd zo  cięż 
k im  p rzew iez io n o  do sz p ita la  Sw. J a k ó b a , gdzie 
d o k o n a n o  o p e ra c ji  w y jęc ia  k u li.

P od ło że  d ra m a tu  —  ro m an ty cz n e , Szczegóły 
u s ta la  p o lic ja . P o d a m y  je  w n a s tęp n y m  n u m e ­
rze  n aszego  p ism a. (c)

Z am iast życzeń  św ią teczn y ch  i n o w o ro czn y ch  
na p o m n ik  M arsza ik a  Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o  w 
W iln ie  Inż. a rc liit . 1 u d w ik  S oko łow sk i P ro f. 
U n iw ersy te tu  S. B. zł. 20 (dw adzieścia).

Teatr Muzycmy „LUTNIA
D ziś o c,od/, 8.15 wiecz.
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Na wlteAsftim bruKu
W STY D ZIŁA  .SIĘ ... OSKARŻAĆ MĘŻA.

J e s t  p ó źn o  w no cy . J e d n a  la m p k a  w a l n a
z c iem n o śc iam i w  p o k o ju  d y ż u rn eg o  s a n P a r j t t -  
sza. N agle  d rz w i a m b u la to r ju m  z trz a sk ie m  o t­
w ie ra ją  się . Do lo k a lu  w p a d r  ra cz e j, n iż  w cho­
dzi, k o b ie ta .

—  P ro szę  ra tow ać! —  k rz y k n ę ła  i z e m d la ła .
A la rm u jący  dzw o n ek  d y ż u rn eg o  SH nita iju sz*

śc iąga  do  a m b u la to r ju m  d y ż u rn eg o  le k a rz e , k ić  
ry  b a d a  e jio rą . J e s t  o n a  c a la  p o sin iac zo n a , g low t 
m a p o b itą .

—  K to ta k  p a n ią  u rz ą d z ił?  — • p y ta  s a n i tn r  
ju sz . K o b ie ta  . /a h a  się , poczem  o d p o w ia d a  n ie ­
pew nym  to n em :

—  W rac a ła m  p o zn e  do  do m u , b y ło  c iem ni*  
na  sc h o d a ch , poślizgnął& m  się, u p o d lam ...

L ecz le k a rz  n ic  d a je  je j  w ia ry . P o d c z as  b a ­
d an ia  s tw ie rd z ił on n a  je j  szy i w y ra źn e  sińce* 
jak g d y h y  k o b ie tę  c h c ia ł k to ś  udu sić .

W ów czas k o b ie ta  w y b u eb a  g w a lto w n em  łk a ­
n iem  N a stęp n ie  o p o w iad a  n a s tę p u ją c e  p o n u rą  
h is to rję -

N azyw a się  A le k sa n d ra  Z iem bo, m ieszk a  p rz y  
ul. Subocz. M ąż je j  D o m in ik  m a ltre tu je  ją  o d  
d łuższego  czasu . B ije  i k a tu je . W c z o ra j w n o c y  
w rócił do  d o m u  p ija n y . Gdy żo n a  z ro b iła  m u  
uw agę, rz u c ił się  n a  n ią , ja k  tw ie rd z i, u s i łu ją c  
zadusić . ’

—  R esz tk am i s ił w y rw a łam  się z jeg o  k l is s -  
ezy...

—  P oeóż p a n i n a ra z ie  n ie  p o w ied z ia ła  p ra w ­
dy?

K o bie ta  o c ie ra  łzy , m ilczy , aż  w reszc ie  w y­
m aw ia :

—  W sty d ziłam  się—
P o g o to w ie  p rzew io z ło  ją  do  sz p ita la .

ma

so ic e s  nsjm ils ie ju ^ ń i .1,  su ic e s  nsjm iis ie j  K ? '  . j .  ■  u  h

Franciszki u A A L
w n a jn o w szy m  film ie  w ie d eń sk im  „KATARZYNKA". J u ż  w krótcel

P A J EANETTE MTCDONALD
fń,'?Ts«rŁ<,ii „ W u j w - I t i i i a  * l i i i ‘ i e c i u ‘

N ajn o w szej p toduK cji w rea lizac ji V. j .  VAN DYKE. ŚWIETNY NADPROGRAM

to* t k  C i  I  l i i  f | |  D z i ś .  N a jo ry g in a ln ie jszy  film  se z o n u . P e łen  pom v sło w y ch  tricków

= = = '  Nocne życie bogów
K a p ita ln e  scen y . N a j» ,Ększy w y n a lazek  XX w ;eku: m ag ic zn e  p ro m ie n ie  o b .a c a ją  ludzi w posąg i, 

p o w o łu ją  k a m ie n n e  rzeźby d c  życia... N a jp ię k n ie jsz a  koDiety. W span ia ły  n a d p ro g ra m .

PSMiSKP I dziś Jan KIEPURA i Claudie Cleres
o f t g c  cię u m & U S W * -'

N ad  p ro g ra m  : DODATKI D Ź W IĘ K O W E . — P o c z ą tek  sean só w  co d zien n ie  o  godz 4-ej pp.

P r z e t a r g
D y rek c ja  W odo ciąg ó w  i K an alizac ji m . st. 

W arszaw y  o g łasza , że m a  do sp rz ed a n ia :
m aszy n ę  p a ro w ę  an g ie lsk ą  firm y W illan s  i 

iltobinson L td  o m ocy  3u0 KM p rzy  310 ohr. na 
■ iii , s to jącą  b liźn iaczą  c o m p o u n d  n a  p a rę  n a ­
sy co n ą  9 a i.n . i 80° C, d la  k o n d e n sa c ji. M aszyna 
w  d o b ry m  stan ie , go to w a  do ru c h u .

O dn o śn e  w y ja śn ien ia  m o żn a  o trzy m ać  co ­
d z ien n ie  w godz. 9— 12 w D ziale  Z ao p a try w an ia  
■Ł M a ry n k iew icza  a, p o k ó j Nr. 27, ta l. 000 91 
M aszynę m o żn a  o g ląd ać  w ty ch  sam ycli g o d z i­
n ach  n a  S tacji P o m p  K an ało w y ch  p rzy  ul. D o­
b re j N r 74.

Z a lak o w an e  o fe rty  p o w in n y  być z łożone  w 
Dem ie Z ao p a try w a n ia  i w a d ju m  w w ysokości 
■L iOO (sto) z łożone do  K asy D y rek cji do  d n ia  
20 sty c zn ia  1936 r. do  godz, 12-ej.

O fe rty  z łożone  po ty m  te rm .m e , ja k  rów nież  
• fe r ty  n iezgodne  z w a ru n k a m i p rz e ta rg u  nie 
bedą ro z p a try w a n e .

D y rek c ja  zas trz eg a  sob ie  p ra w o  u n ie w a ż n ie ­
n ia  p rz e ta rg u  w y b o ru  nab y w cy  n ieza leżn ie  od 
w yn ik ó w  p rz e ta rg u  i z ao fe ro w a n y ch  cen, o raz  
w rz ą a z e n ia  d o d a tk o w eg o  p rz e ta rg u  ustnego .

O ferty  p o w in n y  hyc sk ła d an e  z w ażnością  
■a o k re s  6 -tygodniow y,

Ogłoszenie
Z arząd  K o n k ursow y  M asy U p ad łośc iow ej f i r ­

m y „D om  B ankow y F. W in isk i"  w W iln ie , ul. 
W ie lk a  P o h u la n k a  Nr. 14 m. 43, n in ie jszem  po- 
■łaje d o  w iadom ości ogó lnej, że sp rz ed a je  rózne  
w ie rzy te lnośc i p ien iężn e  do  osob  trzec ich . Bliż- 
wrycli i n f o m a c y j  u d z ie la  P re z es  Z arząd u  k o n ­
k u rso w e g o  Iz aa k  M ilch ik ier, zam . w W iln ie , 
■L M ickiew icza N r 4 k tó ry  w tym  celu będzie  
p rz y jm o w a ł in te re sa n tó w  co d zien n ie  w godz. 

w te rm in ie  do  d n ia  25 s ty czn ia  1936 r. 
Z a rz ąd  K o n kursow y  M asy U p ad łośc iow ej 

firm y  „D om  B ankow y F . W in isk i" , 
W iln o , W ie lk a  P o h u la n k a  N r. 11/43.

,_ja.cwtH.PAAN._AL rc*wM.SKr WA«S7*W*

W tych  d n iac n  z o s ia n ie  
o tw arty

sk ep kopyt,
prawideł 1 ściągamy
d o  z d e jm o w an ia  butów  
(H urt, o e ia l, cen y  kry­
zysow e, w ielk i w ybór) 
przy u l. S zk lan e j róg  
Ja tkow ej. W yroby D roz­
d o w sk ieg o . T am że  p o ­
trzeb n y  i k sp e d jen tfk a )  
z k aucją . Z g łosić  s ię  
d n ia  8 b. m . d o  sk le p u

Potrzeby
wspOlniK

z k a p ita łe m  d o  so l id ­
n e g o  p rz ed się b io rs tw a  
h a n d lo w e g o  w p ierw ­

sz o rzę d n y m  p u n k c ie  
(u l. M ickiew icza). In fo r­
m ac je  w S to w arzyszen iu  
Kupców  C h iześc jan  i w 
B iurze S G iabow śK .ego  

G a rb a rsk a  1

ŚMIETANKĘ
n aste ry zo w an ą  

JO G U R T  (lac to o acy iin a ) 
KEFIR -  p o leca
„ L R c S a h u M -

W d n o , N iem ieck a  7

Poszukuję
MIESZKANIA, sk ła d a ją  
c eg o  s ię  i  2-ch p o k o i i 
k u c h n i, św iatłe , su c h e , 
w n ieaaieK iej o d le g ło ś ­
ci od  P lacu  K a te a ra ln . 
O ferty  d o  a d m . K u ijera  

p o d  „O platny*

1 lu b  2  P O K O J E
c iep le , s ło n e cz n e , s u ­
c h e , w ygody, ś ró d m ie ś ­
c ie  d o  w ydzierżaw ien ia  

in te lig e n tn e j o so b ie  
Ś n ia d ec k ich  1, m. 11

Nauczycielki,
bony, wychowawczynie 
i wszelk.ego rodzaju 
słu żb ę  dom ową zapo 
Srednicza W ojewodzina 
Biuro Funduszu P ra sy  
w Wilnie. PoznańsKa 2, 
tei. 12 06, czynne od g. 

8 d o  15-ej

Kanalizacja
W o d o ciąg . O grzew an ie . 
Inż. d y p ,. SPO K O JN Y  
W ilno. ul. S tra sz u n a  10 
tel. 15-10. S o lid n e  wy­
k o n a n ie . W aru n k i d o ­

g o d n e .

Najwspanialsza 

atrakcja sezonu! •Wesela rezwedka
W film ie  król i k ró low a ta ń c a  Fred Ascalre i (singer Roger w yk o n a ją  p rzeb ó j „Continental1*-

2 £!£& Mecz j Oks er*.ii I "Si HELIOS
Ostatnie dni. Ostatnie dni.

HĘUOSJ / | f » O ł F  B W H Z S Z  A
Dodek na froncie.w n a jn o w sze j w ielk ie j 

k o m ed jl m uzycznej
Chór 5iem lunowa. Cn6r Dana.

N ad p ro g ram ; DODATKI i AKTGALJA

W p o z o sla i, ro i.: Z nicz, Ć w ik liń sk a . 
H a lam a , G ro ssó w n a , CybulsKi, Orwid! 

N a jp ię k n ie lsz e  m e lo d je  c y g ań sk ie  i ro m a n s e .
P oczą tek  se a n só w  o  gooz . 4 —6— 6  “ 10.15

pEATR REWJI 
Ludwisarska 1 i« W ESOŁY MURZYN «« Dziś now y p ro g ram . 

C eny  m ie jsc  o a  25 g r.

Rewja A rtystyczna p . t .  POWSZECHNE ROZBROJENIE
* o z aa n g aż o w a n y ch  w ybitnych sił a rty s iy czn y -h  n< c z e le ' J. ffrywiczówna, J .  Granowskk 
Miecio Mieczkowski i in n i. —  P o c z ą tek  p rzed st. o  6 6 0  i 9 -e j w„ w n ied z . i św o  4 — 6.30 - 9  e>

HlCKlewiCZa 9 ^ e lk a  sensacja. Dziś p o  raz p ierw szy  
W ilnie zach w y cająco  p ięk n y  film

Piwlęl. Kino „ŚW iA ToW IO 1 ___
f i l  A  n .  R l F  ^ P I F W A M  ś /zaru jące  m elo d je .  J Hum<,r.r T em p o ’. P rzepych  wy-
u • - F ł  b l b D l b  j r i t W N T  staw y. — W ro lac h  p o p iso w y ch , w szechśi ia tow e)
sław y, n ieao sc  g n iony  śp iew a*  j £ N  K I E P U R A  o raz  p o ry w a 'ąc a  i u ro cza  Marta E g g e r t h .  
N ad  p ro g ram : ATRAKCJE DŹW IĘKOW E. G w aga: D la u su n ię c ia  tło k u  D yrekcja  K ina uprzi_|mi< 
p ro si S z a n . P u b liczn o ść  o  p u n k tu a ln e  przyDyw anie  na  p o czą tk i sean só w : o  godz . 4— 6— 8— 10.15

w so b o ty  i niedzir-le  p o czą tek  o  godz. 2 ej.

P&rclęta]tie!!!
że o g ło s z e n ia  do

„ K U R J E R A  W I L E Ń S K I E G O "
najtaniej umieszczać za posredn.

Biura Ogłoszeń
Stefana Grabowskiego

w  W i l n i e
Garbarska 1. Telefon 82.

ŻĄDAJCIE KOSZTORYSÓW

C E R A T A .
l in o le u m , c h o d n ik i, 

w ojłok , b rezen t, 
s ie n n ik i, w yruby 

g u m o w e  —  p o leca  
„C E R A T G U M“ 

u l. R u d n ick a  2

— CUKIERNIA —
K aw iarn ia  „ L e o n a rd ” 
M ickiew icza 27, p o leca  
w ła sn e  d o sk o n a łe  wy­
roby  cu k ie rn icze  i p ie- 
k a rn ia n e . S a la  kaw iarn i 

R a d io k o n c e r ty

DOKI 0*.

Blumowicz
C h o ro b y  w eneryczna, 

• k o r n a  i m o c z o p ł c i o w *
W ie lk a  21, te l .  9-21

P i z y j m ,  o d  9 — 1 i 3— 6

AKUSZERKA

M, Brzezina
m i * ł z  l e c z n i c z y  

i e łe k try z a c je  
Z w i e r z y n i e c ,  T .  Z i u t a  
n a  l e w o  G e d y m ( n o w * k »

u l .  6 r n d z k a  2T

AKUSZERKA
Murja

Lókne-owd
Przyjm uje od 9 -  7 w. 
ul. ). łaiióski.gr, 5 — 18
ró g  O fia rn e j (o b o k  S ądu

DOKTÓR MED. '
J. PLOTROWia- 
JURCZENKCWA
Ordynator Szplt Sawicz

C horoD y sk ó rn e , 
w e n e-y czn e  k o b iece  

Wiiortsr.a 34. te l .  18-6C 
P rzy jm uje  od  5— 7 w.

DOKTOR
ZYGMUNT

KUDREWICZ
C h o r .  w e n e r y c z , ,  a y f i l i s  
a k o r n e  i m o c z o p ł c i o w *
Zamkowa 15, t e l . i S f C
P i z y jm *  o d  8 — \ i 3— ł

A K U S Z E R K A

SmiafOifSkH
p r z e p r o w a d z i ł a  aly 

ma a l  W l f i l k Ę  18— 7 
l a m i a  g a b i n e t  koimaw, 
o s u w a  z m a r s z c z k i ,  pza 
d a w k i ,  k u r z a jk l  i w ągr*

bzierżawa
m sja tk u  70 h a  o -n e g o , 
30 he. łak  i pastw isk , 
3 k im . s ta c ja , m ia s te ­
czko , — p o czta  Soły, 

M . L.

P ie rw szo rzęd n y  
Z a K Ł A D  F P Y Z J E R S K I

„Amerykanka"
Z aw aln a  28/22 

P o w ia d a m ia m  Sz. Kli- 
je n te lę , że  z o s ta ła  za 
a n g a ż o w a n a  d a w n a  fry­
z je rk a  firm y .C a r m e n ”

Na dogodnych  
w arutikaco

odstąpię
sklep i a p e t a p

Z g ło szen iu  c o  a d m in ,.  
„K urjera  W ileń sk ieg o ” 
ul. B isk. B a n d u rsk ie g o  4  
od  godz . 9— 3 po  ,o ł.

ZG JBIONO
p o rtfe l sk ó rz a n y  z di 
k u m e n ta m i o so b is te r  
r m ery  (a sk a rb o w e;

Jó z e fa  MosciCKięgo 
L ask cw eg o  z n a laz c ę  
p ra sza  s ię  o  zw rot 
w y n a g ro d ze n iem  f 
a d re se m : W itoidoiua 

m 5

B. NAUCZYCIEL 
GIMNAZJUM

ul. K ró lew sk a  7 — Ift
u d z i e l a  l e k c j e  i k o r e p e ­
t y c j e  w  z a k r e s i e  8  k i a -  
g i m n a z j u m  z e  w s z y a t -  
k i c h  p r z e d m i o t ó w .  S p e ­
c j a l n o ś ć :  m a t e m a t y k a ,

f i z y k a ,  j ę z y k  p o l s k i

Wykwalifikow.
k r a w c o w a
D oszukuje  Drący 

po  d o m a c h  p ryw atnych  
ul. S ad o w a  13 m. 6

Administraclę
dom u o b e jm ie  za sk ro  
m ne m ieszk an ie  b . o fi­
cer a am in is tra c . p u łk u  
em eryr M łody , energ i 

c z u j ,  ru ty n o w an y . 
Zgłoszenia p e d  L. O 
do  A dm m istr. „ K u r je ra  

W ileńsk iego".

M JJA K C JA  t \D M 1N 1STRACJA: W iiiid, R isk. B an d u rsk ieg o  4. T e lefony . R ed ak c ji 79, A d u iin is tr . 99. R e d ak lo r n acze ln y  p rz y jm u je  od g. 2— 3 p po ł. S ek re ta rz  le d a k c ji  p rz y jm u je  od  $. 1— 3 g S  
A *ol i. i r a r j a  u i u .  od •* /,— S1/, Pł>**- R ękop isów  R ed ak c ja  n ie  zw rac a . D y rek to r w y d aw n ic tw a  p rz y jm u je  ad  g. 1— 2 pj>oł. O g łoszen ia  lą  p rz y jm o w a n e : od .u d -  1 1/«— 3 1/, i 7— I włos

K on to  c ie k o w e  ? .  K. O. n r, 80.750. D ru k a rn ia  — u l. B isk . B an d u rsk ieg o  4, te le fo n  3-40.
S S N A  P R E M  M F R A T f: M iesięcznie z o d n o szen iem  do  d o m u  lu b  p rz esy łk ą  pocztow ą i d o d a tk ie m  k siążk o w y m  3 z ł., z o d b io rem  w a d m im str . bez d o d a tk u  książk o w eg o  2 i i .  50 g r„  z ag ra n ic ą  •  at 
CENA O G ŁO SZEŃ Ze w iersz  m ilim e tr p rzed  tek s tem  — 75 g r„  w tek śc ie  90 g r„  za tekst. 30 g r„  k ro n ik a  re d ak c . i k o m u n ik a ty  — 60 gr. za  w iersz  jed n o szp ., ogłosz. m ie sz k a ń .—  10 g r. t a  w y raą  
S o  ty ck  cen  d o i iu a  sie za  o g ło szen ia  cy frow e i ta o e lc ry c rn e  50% . D la p o sz u k u jąc y ch  p racy  50%  zn iżk i. U kład  og łoszeń  w tek śc ie  4-ro łam ow y, za  tek s tem  8-in>o łam ow y. Za tre ść  ogtoaaad 

i ru b ry k ę  .n a d o s ta n e ” R ed ak c ja  n ie  o d jio w iad a . A d m in is tra c ja  zas trzeg a  son ie  p r rw o  z m ian y  te rm in u  d ru k u  og łoszeń  i n ie  p rz 1 jin u je  za s trz eż eń  m ie jsca

Wyda>'mciwo „K«rjęr Wileński"' S>--x «. o- D r u k .  „ Z n i c z " ,  W t l n o ,  vu. B ie k .  B a n d u r s k i e g o  4 , t e l .  3 -4 0 . Redaktor odp. Lndwtk Jankow ski


